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WIEL ISU CE li U 
Zwycięska otenzywa przeciwko Abd-el Krimowi odrzuciła jego siły o 75 kilometrów 
Entuzjazm francuskich wojsk marokańskich--Zwycięsłwo uczyniło wielkie wrażenie 

na tubylcach -- Na innych odcinkach fronlu również rozpocznie się ofenzywa 
p ARY1:,25 lipca (pat). - Rozpoczęta je, że według nowego planu ofenzywa francuskich 1 hiszpa6skich. 

w przeciągu ostatnich 48 godzin wielka przeciwko Abd-el-Kńmowi przeprowa- Donoszą tu również. że Abd-el-Kńm 
ofenzywa na froncie marokka6skim za- dzona będzie zapomocą trzech armji, z nie dał odpowiedzi na zawiadomienie, że 

glównem dowództwie funkcji administra
c:yjnych. 

ko6czyła się wielkim sukcesem Fraocji. których jedną stanowić będzie korpus z może się poinformować o warunkach fran-
WrlSg został odparty na 75 km. Algieru, drugą - armja zgromadzona w cusko-hiszpa6skich. Nie przyjął również 

Marokku pod dow6dztwem gen. NauUn, wysła6ca, kt6ry mu te warunki przywiózł, 

DE RIVERA SPOTKA SIĘ Z MAR
SZAŁKIEM PETAIN. 

Wśród francuskich wojsk mar0kJhJa6- trzecią - armja hlszpa6ska. \ wobec czego poseł wręczył warunki oto-
skich panuje entuzj8tl.:lD. Dowództwo nad całą akcją objąć ma czeniu wodza kabyl6w. 

Zwycięstwo łrav.cuskie sprawiło na I marszałek Petain. "Petit Pańsien" komunikuje, że Fran-

MADRYT, 25 ltiJpc'a ~a:t) PnllllO de 
Rivem W'Y1iett.ctż.a dziś w;i,e<:'rorem do Te. 
tua'1llU. Generrał spotka sdę w !lillJjhli,ż,s,zym 
.cZaJS1te na tel"enń,e strefy ihilSZ'Ołańsik~ei ·z mar· 
s.Z)ałkiem Pe,tań'Tt. 

tubylcach bardzo głębokie wr8IŻea.ie. cja i Hiszpanja zwrócą się do Abd-el-Kń-
ABD-EL"KRIM NIE CHCE POKOJU. ma z propozycjami pokojowemi raz jesz-

W najbliższyoh dniach należy oczeki- PARY1:, 25 lipca. (A W). Donoszą z cze, poczem - na wypadek odpowiedzi 
wać o.fenzywy na innych odcinkach frontu. Rabatu, że marszałek Petaine w dniach odmownej, rozpocznie się i!eneralna olen KSIĄżĘ DUŃSKI RANNY W MAROKKU 

RABAT, 25 lipca. (PAT). Książę duń
ski Aago, kapitan legji zagranicznej, zosŁał 
lekko ranny w czasie walk w Marokku. 

najbliższych uda się do Ceuty i Tetuanu, zywa. 
aby porozumieć się z gen. Pńmo de Riverą Marszałek Lyautey pertraktuje z mar
odnośnie warunków kooperacji oddziałów szałkiem Petai em co do rozdziału w 

TRZY ARMJE PRZECIWKO KABYLOM. 
PARY1:. 25 lipca, (A W). "Malin" poda-

Chamberlain, Briand i Stresemann 
zładą· się w Genewie 

WI,EDE~, 25 lipca (pat). "A1łgecneine 
leitung" cytuje donWenie H W esłminster 
Gazełte", jakoby z okazji płanowej podró
Ż,. Chamberlaina i BriJarula do Genewy, 
miał być zaproszony również do Genewy 
'Oliemiecki ministes- spraw zagranicmy.ch 
Stresemann, celem wzięcia udńału w dys
lwsji, przyczem omawiana będzie west ja 
Daktu bezpiecze6stwa. 

w siłach zbrojnych, przeznaczonych do te
go, by wymusić poszanowanie zobowiązań 
związku". 

Następnie Jouvenel porównuje teksty 
memorjałów niemieckich z dn. 29 wrześ
nia r. 1924 i z 9 lutego 1925 r., cytując u
stępy tych do.kumentów, dotyczące art. 16, 
poczem wnioskuje, że na dro~e do po
rozumienia francusko-angielsItJo-niemiec
Idego. Niemcy nie posunęły się ani na je-

OPORNE STANOWISKO NIEMIEC. den krok od września 1924 r. 
PARYŻ, 25 lipca. (PAT). Henri de Jou- W tem streszcza się historja roko.wań 

venel przypomina na łamach "Matina ff 

10 ostatnich miesięcy. Memorandum nie-
treść art. 16 paktu ligi narodów, który 0- mieckie z 18 lipca 1925 r. powraca do pun
',wiadcza, że: "Jeżeli jeden z członków ktu wyjścia z września 1924 r. Wszystko 
Iwiązku ucieka się do wojny, uważany bę- inne jest pozorem. 
dzie ipso facto za dopuszczającego się ak- Jest rzeczą wątpliwą, kończy de Jou
tu wojennego przeciw wszystkim czło.n- venel, ażeby Niemcy przystąpiły we wrze
kom związku. W podobnym wypadku o- śniu b. r. do ligi narodów "bez wyjątju i 
bowiązkiem rady będzie zalecić zaintere- przywilejów" według formuły Hernota, 
,owanym rządom, _ jakim kontyngensem [ która pozostanie formułą Francji oraz for
IIł wojskowych morskich i lotniczych każ- mułą po.koju europejskiego. 
dy z członków związku ma współdziałać 

Olbrzymie oszczędności budżetowe 
w ciągu pół roku zaoszczędzono przeszło 130mHj. zł. 

WARSZA W A, 25 lipca. (Spec. sł. inf. 
"Głosu Polskiego.") 

Budżet wydatków na r. 1925 uchwalo
.y został przez i~by prawodawcze w kwo
cie 2.166 miljonów złotych, a więc w sto
$unku półrocznym rząd uPo.ważniony jest 
do wydania połowy tej ~Wo.ty, t. j. 1.083 
milj. zł. 

Tymczasem według sporządzonych 
przez ministerstwo skarbu pro.wizorycz
nych zestawień obrotów kasowych wy
datki rzeczywiste na rachunek budżetu 

r. 1925 wyniosły o.d dn. 1 stycznia do. 30 
czerwca r. b. 952,5 milj. zł., a zatem w o
kresie półrocznym zaoszczędzono prze
szło 130 milionów złotych. 

Jest to wynikiem akcji oszczędnościo
wej rządu, który ogranicza wydatki do 

najnie'!;będniejszych z punktu widzenia na-

lezytego prowadzenia administracji i wv
pełnienia zadań gospodarczych państwa. 

Jak zaznaczyliśmy przed kilkoma dnia
mi na podstawie sporządzonego. przez mi
nisterstwo skarbu zestawienia z wpływów 
z danin publicznych i monopoli, wpływy 

te dały w ciągu półrocza ubiegłego prze
szło 45 proc. preliminarza całoro.cznego. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że termi
ny płatności po.datku majątkowego i naj
ważniejszych podatków bezpośrednich 
przypadają na 2-gą połowę roku, że więc 
wpływy z danm publicznych w 2-giem pół
roczu będą znacznie wyższe, niż w półro
czu poprzedniem, zaś polityka o.szczędno
ściowa w wydatkach przestrzegana bę
dzie w dalszym ciągu, - dojść będziemy 
musieli do wniosku, że równowaga budże
towa jest całkowicie zapewniona. 

Tajemnicza kartka z Warszawy 
Sensacyjny zwrot w procesie lwowskim 

LWóW, 25 l'iipCla. Ro~awa d'z1slie.isza I podniesione przeciwko nim poważne za-
rozpoczęła. saę pod makiem SEmiS'aJCyjno- r .rzuty, . 
ŚCL. MllaJIl.oowide na Slalffiym wstępre dr. )a,k rów~,eż wn~I()IS~,k. ~ ~zesłu(:haill1e 
Grek z;a1W~aJdiomiił trybut1J3.~, że w dniu pt".re:bywa'Jące~o w WlęZI·emu s~e'dcz~ Ro-. 
wczora;szym obrzymał dJrutlOWl3Jąą z Wlar- ma'flla F:HasliewilCZI3., Móry zawm?ItlI1~ pt"7-
szawy kadkę, pi~'a!llą niile'WątJpl~!Wie zydjum sądu, że ma do ZIaI~'I1m~~a 
tą samą ręką, która pisała inkrynUnowa- ważne szczegóły! który.ch slię dOW'l'edilta.ł ., 

choclz & . kob od M ki t rozmowy z Mykletyn.em. 
ne, a po ą )a y y e yna N.a tle tych wn110S'ków rozwlilnęła się 

p~ obszema cły1s:kUiSja. ze strony obrońców, 
. Obrońca, pr.~ed~ł~iCł'8J)ąc tę kartkę, pt"o~ Mórz pop1et'1ając wnruosek dr. Greka r 

S1 Q zarząd.zeme ~OO;łegl(). roa.daM tej i1'ld~ał.OIl'Ia uza,g,adln!i1aJją swoje S'taJnIOW'f-
s,pra wy w ce1liU s·tW'l'erozeruJa, czy aillt10rem Pk d . Ih' 

h kli Ł ' • t M kt . . ·s o Q n1C • 
tyc :ws,zyS't ICn pllSm Jes ., czy . 'o.S 1Ilt- W dysikus~i tej prwma:wliJalli dr. Łusz.. 
~X łdOlł;ychc.Zla~_ nneznrun.y, ,a Po.Zlosb·ta!~~y w kliewilCz, dr. Lam.dlau i d'1'. PieT'ack~. 
SCI!lS ym ZW1ąZ;KU ze spm1wą (li e,cu:J."" są-

dzoną. 

ProkuraJtor, p1'z)"chylaJjąc sd,ę do wniJo
Siku dr. Greka, ze SIWej strony postawił 
wn~i()Isek nJa 
przesłuchanie sędziegO' Rutki i protoku
lanta dr. Piotrowskiego ze względu na 

. H. Colijn ' 
nowy prezydent ministr6w 

w HolandJI 
• 

wg 

'aryi pod wodą 
KafasfrofalnE obErwaniB się chmury 

PARYż, 25 lipca. (Tel. własny "Głosu 
Polskłego"). Nastąpiło tu oberwanie sł~ 
chmury skutkiem czego znaczna częś6 
przedmieść znalazła się pod wodą. Gmach 
giełdy odcięty od świata. ' 

Skutkiem zalania stacji telefonicznej 
miasto pozbawione jest komunikacji tele. 
fonłczne~ 

Trzy miliony dolarów 
wpłynęłO do Banku gospodarsfwa 

krajowego 
WARSZAW A, 25 lipca. (Sp. sI. lnł. 

"Gl. Polsk. U) • " 
"International Mat~b Corporabon w 

związku z zawartą onegdaj umową na 
dzierżawę monopolu zapałczanego prze
kazało wczoraj - dn. 25 b. m. - na ra
cbUbek Banku gospodarstwa krajowego 
kwotę 3.000.000 dolarów. 

MASOWE EKZEKUCJE W BULGARJI. 
SOF JA, 25 lipca. (Tel. wł. "Głosu Pol· 

skiego"). W poło.wie sierpnia rozpocznie 
się proces w Tirdow przeciwko 500 ko.mu
nisto.m. 

Z całej Bułgarji wezwano 100 tysięq 
świadków. Wczoraj wydano 17 wyroków 
śmierci. 
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TĘTNO UWILI z JĄ NĘ 
Małpy i małpiarstwo 
Możecie być spokojni: p-onieważ w 

Ostendzie, w DeauviHe już się ukazali, ui
rzymy ich wkrótce w Warszawie, w Łodzi 
I może w Zakopanem. Domy,ślacie się iuJŻ 
zapewne o <:0 tu d1odzi. o kim tu mowa. 
A może ni€? ... Ależ napewnol... 

Korzystajac z czterech w9ien, jakie p~owadzi Francja 

Młodzieńcy, o któr)'lch tu dhodz.i, para
dują w spodniacll Oxford genze. C'est vous 
dire, że wygllądlają, jak słcmłe wyptllSIz,czone 
z o~rodu zoolo!!i>CZ'llego. 

Bajecznie szerokie i fałdziste szarawa
ry. wlo,kące się po ziem1. otul.ają no.g1 ~en
t'Jemanów. Nie spodnie, a raczej s?Ódnice, 
i to spódnice naszyclh prab&bek 

V oila la mode. . 
W każdej ·'..ogawky panta,lonów Oxford 

mogłaby się s,chować dosk<>nak s'Półcz~
sn,a, smukła garconne. 

Moda oxfordzlK:a nie spr,awia zdaje się 
żadnej przyjemnośd afiszują-cym się mło
dzień<:om. Chodzą dość niewyraźnie: jakby 
im kto nogi sznurem oplątał. Ale, iak mus. 
to mus. Tak postanowili kll'awcy I on dyń
s<:y. A co p-oW'ie tailloc z nad Tam~zy jest 
dla eJ.e~ntów taką samą w1"l'ocznią, <:0 
dla pań opinja Poiret'a. 

Zachwyceni są prawdopooolbnle pomy
słem studentów oxrfordzlkid1 fabrylkanci 
bostonów i korłów. Na spódnicę oń()t'dz
ką wyjdzie zapewne trzy a'libo -c'mery razy' 
tyle mateąału co na zwyk!łe S'Podnie. 

Obok mł-odrieńc6w u,s.p~dniczonyoh 
kt'oczą z graoeją niesłyclhanie smtlikłe gir1's, 
uzł>roicne w wielkie okUlary w czarnej ro
g.owej Qf!)l'awie. Moda amerykańska. 

Zamerykanizowani i z.ang'li7JO'wani eu
ropejczycy wvglądają niezmiernie śmiesz
nie. Zdrowy i tę,~i mł-oclozian cibodzń, iakby 
mu nogi przeŁTa,cono. Zgrabna, p.1"Zystorna 
girl he,f.giilsk,a czy francuska sprawia :re 
swerni sz:kłami wrażenie re'H:-onwalescentki 
wYPll!;zczonej dopic'fo Co z sanat fum 0'1-
talm iczne~o. 

Instynkt naIŚladownktwa tak rozwinię
ty u ludzi cywilizow.anydli jest, :ak to słu
S'z.tlic zauważył Tarde, cechą właściwą o--
kresowi produkcji fabrycznej, masowej. 

PTleohodz.ąc od ekonomji do ps)"Ctholo 
JMi możnaby zaryzykować hypotezę, że in
stytut naśladownictwa wyw-odzi się u czło
wieka :t jego drzewa genealogicznego. 

Krócej zaś mówiąc - od małpy. 
ZalI'yzykować mOlżna. Sąd w Daytoo 

61<,az,ał wpnalWdzie bi,edll1cgo SCClłpcsa n'a 
stp dc1.ar6w i 'NlesłaJ Darrwin,a, gd1.1e Plioerrz 
rośn:iiC, ale my w n,aszej st,arej EurO'p~e 
molerny sobie jes7Jcze p07.w.olić n-a pO'dOlb
ne heretyckie tw;·erdzen-ie. 

WąŁpliwem się nawet wydaje C1.y l 

tym Kierunku hcdziemv lTInłnowa-t. c'c~t 1e 
mot, Ameryłkę i sądy amerykańskie. Co
naiwyżej mo';;emv im posłać w preicno:ie 
parę ory.gina 1nych tnałp z naszych zwie
rzyńców. 

A un singe, un singe et demi.. 

B !~dą wprowadZDne zmi~ny 
łJJ systemIe obliczania zmian koszfdw 

l,1rzymanla 
w ARSZA W A, 25 lipca. (Sp. sł. infor. 

"Głosu Polsk."). Komisra do badania 
zmian kosztów utrzymania przy qlównym 
urzędzie siatystycznytn postanowiła wez
wać ~łówny urząd statys'tyczny do wpro
wadzenia szeregu zmian w dotychczaso
"Vem obJi.czaniu kosztów utrzymania. 

Trudności przy wytYkaniu 
graniCY Dolsko"czeskiuj 

Na notę Brianda, ułożoną jakoby w 
imieniu aliantów, rząd niemiecki odpowie
dział w spos,ób wysoce dyplomatyczny. -
Połączył kurŁuazdę formy z nieustęp'liwo. 
ścią w treści. Odrzuca on właściwie ws'!.y
stkie ~ądania fran~u\Skj.e. ale wyraża się 
przy tem spokojnie, poprawnie, unika}ąc 

osŁrzeisz)'c,h zwrotów. Daje do zrozumie
nia, że chciałby dokładnie zrozumieć za
miary aljantów i nie jest pewien, czy mu 
się to udał(). • 

Niemcy odrzucają stanowczo francu
ską gwarancję traktatów arbitrażowych i 
w tym punkcie nie pozostawiają miejsca 
na żadne dodat'lwwe u.zurpeł,nienia Jedynie 
prze·kroczenia w przedmiocie samego pak
tu reń>kieg~ mogłyby pociągać wz.ględem 
nkh repre\Sje wojskowe, lecz i tutai Fran
cja nie mogłaby stosować ich samowolnie, 
lecz tylko z upoważnienia lilgi narodów. 

I Co zaś do Żlądania, alby Niemcy wstą-
piły do tej organizacji, S't1'e~emann utrzy
muje swój p()'J>rzedni punkt wi'dzenia i 
omajroia, że dla rororoj()llyoh N~emi:ec wią 
zanie się 16.ym artykułem ligi (co dO' prze
marszu obcydh W'Ojsk) jest nlemotJliwOIŚCią. 
Trzebaby Niemcom trdzieTtć w tym punk
cie ahsołuc;i, u'Wz.głędniającej J.c,h poł02e
nie, dopóki ZIl!odn,je z traktatem wersal
skim nie nastą.pi ogólne rozhroje~ie, do 
którego obecne rozbrojenie Niemiec miało 
stanowić wstęp. 

We Francji odzywają się glłosy, 'że tla 
tej podstawie uikła dów prowadzić ni.epo
dobna i że czas je zerwać. Cóżby jednak w 
takim razie nastąpiło? Czyż Briand zdo. 
byłby przekonać Anglję, że skoro pakt z 
Niemcami spotyka tak wielkie trudności, 
to najlepiei wrócić do początkowej kon
cepcji ~ojuc;zu angielsko-,franctlsko-beJ.gii
kiego. A przecież Fran<:ja pragnie 'ń' ogóle 
zabezpieczenia i cała jej opinja w tym 
przedmiocie jest jednom)'lślna. 

Dyplomacja niemiecka I najwidocznir.j 
c,bawia się odstręczyć od siebie Anglję i 
ponownie zbli'Żyć ku so,bie wzajemnie oba 
państwa zachodnie. Tem tłumaczyć należv 
jej kurtuazję na po,czątku i na kOrlcu not~. 

Pozatem prZYRt1szczać należy, żc Nicm
<:y nie pragną wcale przyśpieszenia spra
wy, że zwłoka jest im raczej na rękę, gdyż 
otwiera im perspektywy wyzyskania kło
potów F.ancji. Te ostatnie określa wie
deński organ giełdowy jako <:ztery wojny, 
które Francja musi jednoczl>śnle OTowa
dzić. A więc: 1) wojna mamkańskaj 2) 
wojna o naprawę finansówj 3) worna z An
glją w uregulowaniu długu wojennego, 
wreBl'Cie 4) wojna o pakt bez'Pieczeństwa, 
względnie p::kt reński. 

.Jak \\iadomo. pakt ten nie ma być 
Niemcom narzucon")', le<:z ułożol1y z niemi 
wspólnie na zasadzie równorzędności 
wszystkich państw biO'rą<:yoh w nim udział. 

Końcowym epizodem pertraktacji, po
dobnie, jak bylo 7. planem Davesa musi 
być konferencja icth·przedslawicieli. fran
cja, godz,ą'C się w zasadzie na konfcren-cię 
pragnie. Elby joknajw.ięcej rzeczy zostalo 

KRAKóW. 20 lipca. [Sp. sI. telegraf. uprzed !io r07,strzy,!!niętyc:h i ustalonych, a 
"Głosu Polsldego"). \VI dniach ostatnioh jaknvjtnniej zaś zosŁalo dla samej konfe
odbywała się w Szczawnicy konferencja rencji. Wprost przeciwny punkt widzenia 
polsko-czechosłowacka w sprawie uregu- mają Niemcy. re chciałyby przyj;ść ńa kJ ,_ 
lowania grl:l.nicy nad Dunajcem od Czor-
sztyna do Szczawnicy. Po dłu l1ich nara- ferencję z wolnemi ręl{{lmi i na niej dopie-
-:lach okazało sip" że przeprowad~enie roz- ro przeprowadzić rozwiązanie najważniej
graniczenia wzdłuż drogi pienińskiej jest szych i najdra;;liwszydh kwestj1. 
utrudnione, ponieważ żądania poIsh.ie w Pogląd Ch.amber1ain'a i rządu angi~l
tej sprawie opierają się na umowb romię- skif'go na. odpo\\ iedź r..icmicckc, :-lic ;cs t ie_ 
dzy Akademią Umiejplnof,ci w "(7ako-
"'l'n a bt'skupst eln w B " . . tO. 57cze znany. Min!!' Łcr niemiecki wvra~lł 
.. Co W :Jrcs,.ovIlC. It ura ' 
wygasła, wobcc tego roko\~ań nic zRkon-l' przc~onanie. ~e nola icgo .7.0 t~la dobrze 
('zono. Zostaną one wznOWlOne we wrze- prZYJęŁa u panstw zachodnwh, Jest wtem 
śniu r. b. zapewne trochę optymistyczne; przesady, 

ale wydaje się prwncm, i.~ nietylko w Lon
dynie, lecz i w Paryżu uznano, że daje ona 
możność prowadzenia dalszych rokowań. ' 

Żnany przyjaciel Frandi i Polski, były 
redaktor "Times'a" Winglham Steed, 0-

strze.ga Niemców, aby nie przeciąj!ały stru 

l
ny i postarały S1ę z Francją dofść do poro~ 
wmienia. Zamieścił on w gdańskiej "BaLi
sche Presse" artykuł, w kt,órym występuie 
z rewelacjami z tajne j konferencji wpływo-
wyc,h kół angidskiclh i amerykańskich. -
Otóż miała tam przeważać opinja, że w ,a
me niedo~da do skutku paktu nastapi w 
Paryżu upadek rządu lewic<>we,go i Fran-

cła wróci do kutt'su Poincar~o, tylko zna 4 

cznie osŁrze.jszeto. Opinja pulbHczna Am:.
ryki i Ang!1ji potępi Je; ofenzywę, ale ._
zapewnia na mocy SWych r("'--?' 11 r:j1 Staed 
- potępienie to będzie pbtonicxne i Fran· 
cji nie wiele z1lsz'kodzi. Sens stąd taki. że> 
jeżeli Niemcy chcą tmikn.ąć p<>gll'omu i 
ruiny, niech nie doprowadza:" F-~t'~ii .1ł) 

ostateczności, niech przyjmą jej główne żą
dania w spraw1e paktu. 

Były redaktor "Times'a" uohodzi w 
Niemcze<:n za zdeklarowane~ wroga i ~e

, go oot1'Zeżenia nie znajdą zapewne p~słu-
dHt w Berlinie. J. Ma~u:-ski. 

• c C 
Jak stracono szeika Saida i jego 46 towarzys~y 

Depesze doniosły o straceniu wodza tylu turków, te . musisz ponieŚć surową 
'p<>wstania kurdów, szeika Saida i jego 46 karę. 
to'Wanyszów, skazanych przez ,,sąd nieta- 'SzeIB: Said w odpowłechi na to roze· 
leżności". śmiał się. 

Sądząc z depesz egzekucja ta odbyła Całe "towenystwo" wyszło .P<> tej roz-
się tak, jak zwykle w Turcji: ludzi powie- mowie za bramę więzieouą. Z oddaU czer· 
sili, trupy powstawiano przez jakiś czas mały szubienice, było Ich dwadzieścia 
na szubienicy, a potem zdJęto je i zakopa- siedem. Na placu kaźni zgromadziły się 
no w ziemi. Ale, sądząc z urzędowej depe- władze oywiłoe i wojskowe, sędziowie, 
<h.y tureckiej, tym razem egzekucja odbyła członkOWie Zf!romadzenia narodowego, re-

I 
się w warunkach nieznpełnie zwykłych. prezentujący Diarbekir, wielu oficerów i 

Oto, co opowiada o tym akcie ze spo- tłumy ludu. 
. kojem korespondent unędowego organu Szefk Safd .zatrzymał się i zwr6cił si€( 

tureckiego: . d-o sędziego Saib-beja z następuląocemi slo. 
"Wczoraj dnia 28 czerwoa o godzinie 2 ) W4ltDi~ 

w nocy powiesiliśmy suma Saida i jego 46 - Lubię clę, ale na sąd2ie ostatecznym 
towarzyszów, poczem wróciliśmy do do l będziemy 9ię sądDć. 
mów. Mówię: ..powiesilfŚlny". ponieważ Lu.fti-MuIid-bej zapytał go: 
oficerowie, żołnierze, lud, kobiety - wszy- - A kogo lrięcef lubisz, jego, czy 
scy szli za zdrajcami, dopóki nie wyzionęli mnie? - • 
oni ducha. - Jego. Prezeeowf sęda nłechaj Pan 

W ostatnim dniu procesu sala ~ by- Bóg pmedłuży życie. NajwięceJ Jednak po-
ła wypełniona szczelnie. Prezes sądu Mu.. lubiłem SarełIa-beja (prok •• łon). Ten 

I fidwbej po odczytaniu wyroku kazał wypro.. mnie pl'Zypierał do ......... I wadzić skazanych. Żandarmi założyli im Mirel-puza zapytał: 
I na ręce kajdanki. Szem Said JnstynktOw ~ A kto jewt główoym 1ft'ogiem Turcji 

w,nie wyciągnął do tej operacji swoje ręce i chce ją zdła"Wić? 
czarniejsze niż twarz (Ja młodego oficera. Szem Said bez oalDJ1'łu o~wle.hł: 
żandannerii. ubllczność m~ka wyszła, - Anglicy. 

I kobiety jeszcze zostały. - A Jeżeli tak jest, po co wywołałeł 
I Prokurator główny Suren-bej oświad- powstanie ktttd6w? 
I czył korespondentom, że wyrek będzie SZe'lK Said spuścił głowę i odrzekł: 
[ wykonany tejż.e nocy. - Źle postąpiliśmy. Bóg świadkiem, 
I Udaliśmy się do więzienia, !!<łzie znaj. że w przyszłości będzie lepiej. 
! dowali się już skazańcy. Szeik Said daWał To były jego ostatnie słowa. Włożono 
l swoje rozporządzenia przedśmiertne, Na. nań biał" koszałę "śmiertelną". 
l pisał testament i wraz z pieniędzmi oddał Kiedy stwierdzono zt!oD Szefl[a Saida, 
I go naczelnikowi więzienia, Osman-bejowi. otaczające szubienicę kobiety zaczęły wo. 
\ a wskazując na nas, jako na świadków, do. łać: 
I dał: • - Żebyś zginęł, przepadł' . 

- Pieniądze oddajcie moim dzieciom. Tłum bił oklaski. 
- A. ile ma pan dzieci? E~;o! kucja szła tymczasem dale'. Ta!, 

- Dziesięcioro. lud własnoręC1Alie nkaral zdraJców, którzy 
Wymienił z imienia wszystkich swoich chcieli znic;'I'CZYC republikę turecką". 

synów i córki, tudzież dwie żony. ale nie Przytoczyliśmy umyślnie całą l' lacj"} 
chciał wskazać miejsca ich pobytu. pisma urzędowego, aby zobrazować na-

Daliśmy mu papierosa. Zapalił go i na- słroie panujące w państwie Mustafv-Ke. 
phał w naszymn()tatniku dwa wiersze po mała. Si.. Gr. 
arabsku, pod.pisując Mcchmoo-Said-el-
NaJ{szi-bendL Więcej nic napisać nie 
chciał. 

Wszyscy skazani ch!)d~i1i tam i z po
wrotl)m po głównej celi wiezienia. Pierw
SZ~, co rzucało się w oczy, 'to troska tych 
Ittrl:d o pkniądze.· -

Chodziłf' im przed śmiercią jedynie o 
ukrycie swoich pieniędzy i Iwszłowności. 
Ubolewali, że nie wyzyskali ich za życia 
caU.cowicie. 

O godzinie 12 w nocy rozległ się ostry 
~łos nac;:;elnika straży więziennej. Wycho
dziE. po jednemu. 

Przy wyjściu stał oddział żołnierzy. _ 
S:{azańcy wyszli, na czele ich szedł Ras_ 
san-Fakich, a SaIich-Hani przemawiał d, 
kolegów, rzywafąc ich by szli na śmierć 
mężnie. 

,Nagle rozległ się głos sędziego Saio
bela: 

. - Gdzie tu jest Szeik Said? 
- Jestem - rozległa się odpcwic.dź --_ 

al~ ty, Sal' ,le, obiecałeś że JlUlie nic Sk3~ 
żesz, jeżeli będą mówić' prawdę. 

- Tak, ale byłeś PrzYCZVD4 śmierci 

Żydzi amerykańs. y 
Skrzyńskiego 

u min. 
NOWY JORK, 23 lipca Wat). - Dele· 

gacja żyd owski e,go kongresu Ameryki 
przed.gta wiła minf,st'l'owi Skrzyńskiemu w 
imieniu wyznawców reH'eji mojżeszowej 
adres oraz zlożyła ministrowi życzeni;,. 

I 
żeby był sprawcą zhliżenia pomiędzy rzą
dem polskim a przedstawicielami mniej
szości żydows'kiej. Delegacja wyn17ila za· 
dowolenie z powodu układu, zawartego 
między rządem a przedstawicielami iydó v" 

polskicb , ukfadl! , ' który ma na celu ochro
nę pełni pra'.'.' "bywateli żydów ~merykań
~kicn za icl1 krok. oraz W) 'azj! nadzieję, 
że t,klad pcJsko~ż~dowoki prz}!1;rs:e osta
te<::zne rozstrzygnięcie spra~y żydo~kiej 
~ Polsce. 



N'f. 20! ~: WI. - GLOS PóLSKI' - l~ ton. 

Niemcy tracą na wojnie z Polską 
"Ich bilans handlowy za czerwiec wykazuje poważny deficyt 

Powinno to znlech~ci~ Rzeszę do prowadzenia dalszej walki gospodarczej 
NIEMCV TRACĄ. Memoriał wzywa rząd niemiecki do zaię- rzeczy, gd}"Ż dla Polski eksport do Nie-

BERLIN, 25 Iłpca. - Bilans łmporto- cia opornego i nieustępJiwego stanowiska miec jest niesłychanie ważny, a wskutek 
wy niemiecki podni6sł .się o 16 miłfon6w pny rokowaniach z·Polską. WS'łrzyn:Nmia importu polskiego węgła po-
m'8f'ek rentowych, DŚ ebport Diemiecki łożenie niemteokich lropałó polepszyło się. 
IW 'czerwcu zmniejszył się o 24 milfoo. mk. PROPAGANDA Nm.MIEOKA. . "D. AUg. Ztg!' ~łasza rezolucję izby 
j,Test to pie:rwszy rezulta.t wojny gospodar- BERLIN, 25 lipca. - Rząd memiecki ~odarozej "FUr Ostmuk", kt6ra doma-
czej Niemiec z Polskę. ' Wog61e bllans han· najwidocmiej puścił w ruch swę maszynę ga się od rządu nieugiętego stanowiska, 
:cn",wy Niemiec ze czerwiec wykazUIje 323 propagandową i usiłuje wywołać wratŻenie, żeby nie uganiał się za chwilowemi korzy
miljony marek niedoboru. iż w zatargu handlowym z Polską, opm;a ściami. Dotychc-UlSOlWe kroki rządu pol-

Mjmo to izby handlowe Elblą.g .... Kosza· popycha go do zajęcia nieugięt* staDO- skiego rzekomo nie sprowadziły żadnych 
lina, Malborga l innych miast, położonych wiska. strat w życiu gospodarczem prowincji gra
na granicy pol9ko-niemłeckief~ złożyły rzą- W ,,Loc. Au." referent rządowy tych niemych. Izba woli stan beztraktatowy, 
dowi niemieckiemu memorjał w sprawie I spraw pisze, że mimo wszystko rząd nie- niż układ prowizoryczny. 
zatargu gospodarczego Polski z Niemcami. miecki ma nadzieję na pomyślny obr6t 

/ 

Nin. Skrzyń ski wraca 
do Europy 

11 siBrpnla r. b. 
Dowiadujemy się, że minister spraw 

zagranicznych, p. Aleksander Skrzyński, 

powr6ci do Europy dnia ii-go sierpnia. 
W drodze powrotnej za-trzyma się dłuż· 
szy czas w Paryżu. 

Konfiskata broszury 
zafwiBrdzona prZBZ sąd 

"Kaszub" wydobyty będzie dzisiaj 
Trudności pr~y podnoszeniu zatopionego torpedowca 

GDAASK, 25 lipca. (A. W.). Prace nad l Jacym.owicz.a, &pełnili doskonale swoje za
podniesieniem k,orpwu "K,aszuba" pcsn- danie. PraJC-ował·o trzynastu nurków, w 
wają się 1l1aprz6d. Roboty zostały uko11czo- I tem również i plor. Jacynowkz. Zawodo
ne nal1'azi,e zar·ożeni~m pasów, przy któ- wych nurków było trzech, l"esztę stanowi
rych pracować będą dwa w~~lkie dźwigi i li uczninoW'ile s-pecj,alnych kul1Sów. 
jeden mniejszy. W ciągu 50 g'odJZlin pracy pod wodą, 

W ARSZA WA, 25 lipca (Sp. sł. t~l 

"GŁosu Po];$i*"). S~ okr~lowy WlCll1"
s:ca;W1Slci! mt~ Ilronimlca..tę ~ 

:MezaJlIeIŻIli~ p.arijt cl»bopSlDej za. arl-ytkuł. () 
:rreformie lr'olOie,j, Je.dooc1JeŚDiie poo'bal Nti:ł 
:~k o UiZ}'\S'karue 2le1JWol.eMa. sejmu JlIa 

pooiJą,gnięciJe 00 odlpowded~ red.ak
;tora brosz.1lII'Y posła Wojewód7lkrego z I/lll'

;tylk.utu 132 kodeksu .Im.meg,o. 

Nasi nurkowie prac.owali świ'dnie Po- prowadzJonej w bardzo trndnych warun
czątk·owo pracowali nurkowie n~emieccy, kaJch, udtało się wreszci<e 2lał-ożyć pasy. 
lecz p'o dwóch dniach dali oni za wygran<~, Nurkowie praoowali n~c nie widząc, po
przyczem przekonano się, że prai.!a kh nie. sług1w,ali się jedynie do'Łyktiem. P'l"acę utru
tyl ko nie przyniosła pożytku, le ~/: była dniJało żelalStwo, pochodzace ze s brza:ska. 
1l1awe<t szkodl'iwa, gdyż założyli O'1'!i pasy neglo okrętu. 
w t-en sposób, ż~ w chwiH p-odaoszenia Statek wydob)'ity zostanie dzilŚ jes:?cze 
ka,dłuha mó}!łtby się zd!anyć wypadek Do- do llnji wodnej, poczem nastąpi wYJ)om· 
p:i1e'1"O nasi nurk()lW1i~, pod koon~ndą por. powywan-ie wody. . 

Samobójstwo w autodorożte 
Pan J, B. wypróżnił buteleczkę trucizny 

Zalarg Ul rolnictwie 
W<ARSZAWtA, 25 lipoa (Sp. sł. tel 

t,Gł,osu Pd1skil0go". W dnd,u wc lIOTa,;S,Zym' 
odbyło się pd~7Je p'osiled'Zeme komńsji 
. r,ozjemczej w SIpIrI8IW1iJe ZJaJb~u w '1'()lni,c
:tw.i..e. PrrewlO~ naJc2lellnik wydJzilaJłu 
'rw min:Mt-e1'sihvtiJe PTalOY p. Gn'Oli:ó$lci. Posi'e-
I 

'dzefm1e mWo -eibJar,akter forma..kvo-or~amń. 7Ja-

cyjny. Niastętpll-e plQO'.Sliled2'Jeme odlbędziJe 

\&iJę w poniedziałek 

DranicH porlu gdańskiego 
OkrBłla komisja ligi 

IW~WIĄ, 25 Jipoa (Sp. ' sł. tel 
"Głosu Polskdlego"). D2liIś P«'zyb)'lła do WI8Jr· 
S7JaIW'y z GdoańlslkJa ~ efk~ów ligi 
narodów, ok.reoś.l<8ljl\!oa ~ portu gdań
. s kme go. Komms;il ~ komitslalt'z ge· 
nenlJI'l'lly' w Gdad9ku paJD. Shra&s-burger. 

Iłowy napad na kresach 
Bandyal mordują ł łupią 

D.ni18. 23 b. m. dobrZle UJZlbl'1Ojorua ba:ndla, 
zŁOŻi01lJa. z kilkUlrllaJSm ludzi, n/rup'a:dlba. na 
d·oon Wńn,ce-nrt·egoo Osilńskie®o pod K()wI'em. 
Bam.,dryci ZlMnlOroowali tlelŚcita OsmslciJe~o, 
pl()o+Li diobHit\W1f! r-esztę ZIIlJalj.cLujący.ch się 

w oomu osób. 

Z Wanzawy donoszą nam: 
W dniu wczorajszym do dorożki samo

chodowej, stojącej przy zbiegu ulic Po
znańskiej i Pięknej wsiadł jakiś mężczyz
na .. Pasażer ów nie wskazał szoferówi a
dresu, kazał się tylko wieźć przez Piękną, 
Emilji Plater, Nowowiejską w Aleje Ujaz • 
dowskie. W pewnej chwili szofer, skręca
jąc z jednej ulicy w drugą odwrócił się. Ku 
swojemu przerażeniu zauważył, że 
pasażer leży bezwładnie na poduszkach 

samochodu. 
Przyjrzawszy się ' bliżej, kierowca uj

rzał, te obok pasażera leży wypróżniona 

buteleczka po jakimś płynie, oraz pusta 
szklanka. Szofer, domyślając się, że ma do 
czynienia z samobójcą - natychmiast 
zwiększył szybkość i skierował się do ko
misariatu XIII, jako naibliżej się znaiduja
cego. I 

W komisarjacie wezwano pogotowie 
które przepłukało denatowi żołądek. 
Po doprowadzeniu do przytomności 

nieznajomy nie chciał wyjawić swojego 
nazwiska, podając policji tylko pierwsze 
litery. Jest to jakiś J. B. Nadto samobój
ca oświadczył, że jest żydem. Odwieziono 
go do szpitala żydowskiego na Czystej 

Przyszła kampania 
teatrów miejsJiich w Warszawie 
Prace przygotowawcze - Zamiary repertuarowe - Teatr 

Letni zrywa z fc.rsą 
Warsgwa, w lipcu 1925 r. bileuszem 50-letniej pracy scenicznej Lu-

Prace przygotowawcze zarówno gene- dwika Solskiego) i "Agne" - Eryka Erbe
ralnej dyrekcji jak i dyrektorów teatrów na, nadto "Żeglarz" - Szaniawskiego, "Ta 
Wielkiego (Emila Młynarskiego), Narodo- jemnica miłości" - Katerwy, "Rok 1871" 
wego (Kazim. Kamińskiego), Letniego (E- - Nowaczyńskiego, "Lampka oliwna" -
mila Chaberskiego) i im. Bogusławskiego Zegadłowicza.Z dzieł obcych: ,Don Carlos' 
(Aleksandra Zelwerowicza), świadczą, że - Schillera, "Tymon Ateńczyk" - Szeks. 
życie teatralne stolicy wkracza pod znak pira. Ponadto wznowienie dzieł Mickiewi. 
wielkich ambicji artystycznych. Śmiało cza, Słowackiego, Wyspiańskiego. 
rzec można, że tak wspaniałym planem Teatr Letni będzie dawał rzeczy ko
"kampanji" teatralnej, nie może się po- medjowe, zrywając z tradycją fars. Wysta. 
szczycić żadna ze stolic europejskich. wione będą po raz pierwszy: "Rycerz" -

Przytaczamy najważniejsze tylko za- Fijałkows~iego, "Pan .minist.er" . --; ,~rzy-
miary repertuarowe. . Rwoszkewsklk~gO, 'Z,Polttbyka hl mlłoksc d-:-

Trockt Dl-e dosłal WI·ZY W operze po raz pierwszy: "Król Roger" I ącz ~ws lego. , o cyc - ~me ,.a 
_ -Szymanowskiego, "Jakób Lutnista" _ SzekspIra, G7raldy.ego, ~ch~rmac~ a, Trt. 

Bhclał się kurowat W RIBmczBch Opieńskiego, balet "Lalita" --:- Wieniaw- stan Bernard a, Call1avet a 1 Flers a. 
BERUN, 25 1$pca (Sp. 91. teł. "GłOSU! skie~o, "Borys Godunow" - Musorgskie. W teatrze im. Bogusławskiego: "Wan-

PollS,~De.g,o"). OW~ tu !; Moskwy m~ go. Ze wznowień: ,!,Zmierzch Bo.g~w" - da:' - Norwi~a" !!Ac~il)~s". -: Wysp,i:u';: 
forma.cje, ile TlI'ooki s'ta;rał si.ę () wizę na Wagnera, "ProrTok Meyerbera 1 lU'. sk1ego, ,:Bazylts~a M1ClOs~ego, "Roza 

. . " . . _ ., W teatrze Narodowym: po raz pler- 2:eromsk1ego, zas z arcydz1eł obcych u-
WYjazd eLla s1,~bi<e l rod~11Il1)' do N;,etnJJ'e-c, wszy: dwie sztuki nagrodzone na konkur. twory Maeterlincka, Bjorsona, Strindber
w c,elu ku,rac'Y'J'1llYnl. P,om~mo Sb!lJroMl prz;y~ sie teatrów miejskich - "Hetman 2:ółkiew- ga, Kleista. O'NeiIle'a i in. 
palC,iół rząd StOwłi<e:tów oolmówńlł Tl"ockd.emu ski" - Kazimierza Brańczyka (premjera Repertuar taki podniesie niewątpliwie 
WtiIZY. tej sztuki będzie zaraze.m uroczystym ju. poziom naszej kultury teatralnej. . 

6 milionów europejczYków 
pod bronią 

RmBryka nie JBsf zachwycona 
NEW JORK, 25 lipca. (Tel. wł. "Głosu 

Polskiego") Sprawozdanie ligi narodów 
stwierdz.ające, iż w Europie znajduje się 

6 miljonów europejczyków pod bronią wy
wado bardzo przykre wrażenie. Oświad
czaią tu. że uzdrowienie Europy w tych 
.warunkach jest niemożliwe. 

Likwidacja bandy Domańskiego 
Zbóje otoczeni w lasach wołyńskich 

RóWNO, 25 ljpca (Sp. sł. tel. "Głosu I ,WYlW'['~Zlałla, się Sitr:ZJeikminIa, w C3.1CłL5i·e 
P,ol<s,Me·go"). Zrur,ządZJOlD.Y w cLruiu w.c2)oratj- które,j ·baJndyiCi piOrrociH ł<Ulp'Y', pOClho.&zape 
szym pościg Z!lJ handytami, któ.r;z;y ook,o- z I.8Ibunków i, klOrz)'1sbają!! z demIlJOlŚcl. 
nlaH szeregu ;nKl,padów w p.owi-e'Clie noro- r()z:bi'egl~ sUlę po les~:e. 
chow'skim na W ołyn'Lu , Wls,z;edł 'W'clwrlaj Z zeznań okolicznych mi-es,zkańców wry
w klontakt z bandytami w l~,sdle C2J~i()· nika. ż-e l1ia! -CZle~ię brund'y 51toi Zilllllitl'Y Do-
wKllry.clcim. ma!Ó\slki 

Wielka kradziei tv Warszawie 
Skradziono obrazy. biiufBrję I akcjB 

WtAJRSZAJWA, 25 lipoa ('Sp. sł. tel 
"Głiosu P,OllSkiJeglO"). W dJnru WocOOl'lafszym 
w mie'&7Jkatttiu s'ZJam'bel<alIlla p'apileskile~o. b. 
prezesla p,ol,sktilej macierzy s.7Jkolnej, p. Mi
chała KCIJl'ISkiego, stw1le.r.eL7Jono znlCIJcZJną M>a
dz:i-ei. Kmai&l!ileży dok.onmo w CZ!lJS,iJe nlle-o
beclliO<Ści . w<balŚddellla mi/eIS zJk,alncrla. 

W1eo7JW1!l1ny t·eiI'e ~l1adli'CZln&e PI. Ktars·ki 
st,Wli·eTdJz:iJł, ŻJe skma.dz:oono mu kiJIk!lJl1la,lśictile 
oooa zów , wla.lrt-ośdIOWTyIch, oał,ą Mżuterję 
~ 30 t'Y'sięcy .rukcj;i ball1lku dla oondlu i pl'z.e .. 
m~łu w dlrobnyah ,odJcń,nkalc!h 

Belgijskie kobiety bez glosu 
BRUKSELA 25 Iiip.aa Wat). ,.,TefI,e

~ap'hen Cotrupanń1e" donosIi, że izba od
'l"Z'ucdł1a pr,ojekt ustawy w spraJW1i1e przy
mrunrua koh1<e'tom pra.wa g,bosu pr<zy następ
rly;ch wy;bora.ch do f'lad pmWlincj,ona,lillych. 
Socpa;!iścl gł,oslow,ali przeciw1k,o tej UJstame. 

Katastrofa lotnicza 
w Honolulu 

PARYż, 25 lipca. (PAT). "New York 
Herald" donosi z Honolulu o zderzeniu się 
2-ch samolotów wojskowych, przyczem 
2-ch amerykańskich oficer6w lotnik6w zo
stało zabitych, a 3 ranionych. 

Przesilenie gabinetowe 
w Portugalii 

LIZBONA, 25 lipca. (PAT). Wobec te
go, iż Pedro Martins zrzekł się misji utwo
rzenia gabinetu, powierzono telegraficznie 
tę misję Domingowi Pereira, prezydentowi 
izby, który przebywa obecnie w Paryżu. 

Dalsze ·.wybryk! faszystów 
RZYM, 25 lipca. (Tel. wł. "Głosu PoJ. 

skiego"). W Spezia zburzone zostały dwa 
katolickie domy misjonarzy. 

Przypuszczalnymi spra wcami s~ fa
szyści. 

CIEl DA PRACY 
POTRZEBNY 

czeladnik blacharski Kilińskiego 201 785-3 

DO GABINETU 
dentystycznego poszukUje posady dyplomowany 
lekarz-dentysta z długoletnią praktyką i z grun· 
towną znajomością swego dzieła. Łaskawe oferty 
do Adm .• Głosu Polskiego" sub .Pewna Prak· 
tyka·, 5525-5 

PANIENKA 
rosj~nka poszukuje posady do dziecka. Aleje 
Kościuszki 69, u portjera. 5866-1 

MArMlCURE 
Cegtelruooa Nr. 19. front. 1>8rter. 5/599-1 

ZDEMOBILIZOWANY 
żołnierz W. p, p o s z u kuj e jakiejkolWiekbądt 
pracy (magazyniera, woźnego i t. p.). 6-kl. gim· 
nazjum. Na bardzo dogodnych warunkach. O
ferty sub .M. P 20" do Adm .• Glosu Polskiego·. 

5851-1 

CUKIERNIK 
praktykant, który już pracował w ?piekarni cu
kierniczej i subjekt cukiernik potrzebni do cu· 
klerni. Cegielniana 55. 5844-1 

UDZIELAM 
lekcji gry fortepianowej a siebie po 2 zł. go
dzina. Przędnlnlana 59. 5848-2 

PRZYJMĘ 
posadę gospodyni na miejscu lub na wyjazd. 
Oferty sub .Gospodyni". 5855-1 

POTRZEBNA 
młoda sluż~ca do wszystkiego, miłująca handel. 
OfertJ pod .Energiczna-. 5849~1 
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·czałDY los zagnał łodzianina do trancus iej legii udzoziemskiej w Afryce; 
gdzie walczy przeciwko Abd-el-Krimowi \ 

Lis .Iego do ro ziców m6wi nam więcen, niż dziesiątki komunik t w z placu boiu 
Przyszedł do naszej redakcji starszy 

szpakowaty m~:i.czyzna \ wyciągnął drżącą 
dłonią z zanadrza przybrudzoną i pn1nytą 
pieczęciami poc7towemi kopertę. Zawie
rała ona list z Marok1fa, ocl syna jego. 10-
chianina. który d{)ść sKompli1fowaną kole
ia 10Qu lf'!ala'll się we francuskiej legji cu
dzoziemskiej i walczy obecnie na froncie 
marokańskim przeciwko Abd-el-Krinowi. 

Autor listu lest być mate jedynym 
prreclstawicielem Łodzi w krwawe; walce, 
;aka ~ie C'becnie to'Czy w pias-kacb p6łn(",
cne: Afryki. 

Ze wzg'lędu na to, że list ten posiada 
wiele ciekawych momentów. które mogą 
zainteresować naszych czytelników. po
zwalamy ~obie przytoczyć ~o w całości, po 
usk1ltecznieniu nałuralni-e pewnych nonra
wrk ortOl1raficznych i sŁyllisŁycznyclh. Oto 
jego brzmienie: 

Mulej Ben-Srryta, 30 czerwca. 

Drodzy Rodzice! 

r.'eszę -sie. !ż otrzymałem od wal' list w 
C7:1sic md h,Jaczki no RWe: d;!'\"Illo tuT. ni~ 
mia'?m ~ .... iadot""ości z Polski. Poczta idzie 
baro70 nier~u]am;e! a zr0S~ta T'Z1lcajR nas 
1. ird"",.ł" "'t8"''''~ na c1ru~i i fnuJ"o mni~ na 
brY, ,,'t..rzymich pT'Zesłrzcniach pustyni 
znaJ~:p.ć, 

Wc~h sip. nie mvIide w waS7.cm przy
puszczeniu. ze na~'7~ lef!ja nu'Vimule u
(łział w bitwach. W istocie nosłudu.iR się 
naml na w"7;vstJ.i~h fro11tacn. ,,-af,rlrając 
nas?:vJT1i oddziałami wszelkie .. dziury". 

7naidtrieD'V ,"i~ wcil.ż n,:. 11,,;; hOlowei; 
robimy olbrzymie marsze. budujemy oko
py, ponieważ na~;i cZf'rni towaT'Zysze broni 
2 worsk kC'Jonjalych, szczególnip. senegal
czycy, do t~o zupełnie się nie nadają. 

Główne operacje wofznne ie.s~ze się 
nic rozwinęły. Odbywa się obecnie prze
f,rupowanie !'ił: lrabylowic korzystają z te
r!n i słaraja się nas przyciskać. Trzeha po
chwaJić icb za bezwz~Iędne mestwo oraz 
Za doskonałe operacje, co prz~chodzi im 

-
JODO-lecie królestwa 

Chorwatów 
WIEDEŃ, 25 ln'Pc,a (pat). - "Neu.e 

Freie Presse" donosi z BialOf;!rodu: chor
waci obc1hodzą w tym roku tysiaclecie 
swc~o króle~twa. W roku 925 był książę 
chon~ató~ dahl'afyńskic~ Tomisław, po 
zwycIęstwIe nad bułgarami i w~~rami, ko
ro~owany pnez papieskiego legata, na 
krola cihorwat6w i dalmat}'ńców. Od te
,~o czasu ciągłość królestwa chorwatów i 
d~lmatyńc6w została utrzymana, Chorwa
~l prz,'\'I!!otO\\'11ją w Za.grzebiu na dzień 15 
l 16 ~Ierpnia wielkie uro-czYlStości. v: czasie audiencji u k1'61a RacHcz za
prOSił kr6~a AleksandTa na tę uroczystosć. 
K:6l przv'd zapros.zenle. Poruszono kwe
stIę, czy :{~ól ma się koronowaĆ przy tej 
s,posobn.oscl w Z8Jgrze'biu. Słychać. że 
prz,Ybycle ~adicza do Białogrodu, pozo
sta!e w ZWląz.ktt z tą Kwestia. 

Kupon teatralny· 
"GŁOSU POLSKIEGO" 
ważny w dniu 26 lipc:a 1925 r. 

O~azicie niniejszego kuponu upraw
niony Jest do nabycia W kasie teatru bi. 
letu ul~owe!\,o W cenie: 

Zł 2 za krzesło od 1 do 8 rzędu 
• 1.50 gr. za krzesło od 9 do J5 rzędu 
• 1.50 gr ... kupon do loży A lub C 
• 1 " • do loży B lub D 
na przedstawienie •• Hiszpanska 

mucha" 

\V Letnim Teatrze Popularnym 
w ogródku .. SCALA" Cegielniana 16. 

. Kasa cz.yn~a od g. 12 do o-ej pp. i od 
5-er dr) 10 ej Wlecz. 

tem łatwiej, iż są makomicie obeznani z 
terenem. W obecnej chwili bój nieco za
mi1lrł, jeśli nie liczyć drobniejszych poty
czek. ale Qstatnio daje się zauważyć olbrzy 
ini ruch zarówno po naS2ej stronie, jak i po 
stronie przeciwnika. 

Okrf>s popnedzaiacy był pełen bardzo 
poważnych i zadętych walk. Wróg skorzy
stał z tego, że rezerwy naS2e nie były fe-

oodrow i S 

szcze ściągnięte i atakował nas w licznych 
punktach pneważajęcemi siłami. Najbar
dziej zacił(te bitwy rozegrały się na wyży
nach Bibano. 

Z dnia na dzień ocukujemy większych 
hitew, które mamy nadzieję przyniosą t:łk 
dłl1~o oczekiwane r~"stuy~nięcle. 

Józio (22-letni brat autora listu - u
waga Red.) pisze, że chciałby r6wniei przy 

Be li ie 
Prezydent Stan6w ~jednoczonych pIJe wódkę - Sledztwo 
Towarzystwa antyal koholowego - "Hip, hip, hurrah Wllson'~1 

ł fKoresp<>nden, własna "GłoStl Pol$Klego"), 

I :- Berlin, w Hpcu 1925 r. dynerem u osób wysoko postawionych. -
_ W jednym z barów przy placu Witten- Od swoich panów. nauczył się pięknych 

!)erga zjawia się co wieczór gość we fraku manjer. Księże Henkel-Donnersmarck u-
trr . ~ .~"'- de Z , ~.,,11.-- .' - . ' czyI !:!o śpie'W1l. . 

. nez na nosie ma nieco krzywo założone, U wieIkie~o księcia Michała AleJCt;an-
przy uśmiechu ukazuje szere!! żółtych koń- drowicza w czasie iel!o pobytu w BerHnte 
skich zebów, fryzurę ma gęstą, siwą.. Gri~sheim zan"dzał iadaln18. Po rewolucji 

K~żdy Ido D.ań spojrzy, mimowoli pyta kiedy interesy baronów i lf~l~żąt zachwia
sam sie:'ie: Gdzie fa tę twarz już widzi':- Iy sie. GńE':sheim wyzyskał oowierzcho
lem? Niektórzy na wszelki WJlladek wita_ wność swota i nabyte ~dolności i w ciąi!tJ 
ją sie z nim. Jest to zwykły kelner, ale jest nam tv~odni ~p.Jner .. Wilson" z baru przy 
coś osobliwego w jel!o życiu... WiH~!'berl1pJaf.zn hył głośny. 

... Przed dwoma laty w kinach w Nowym W 1923 rokn jaldś reżyser ameryliań-
lorkn demonsfr{lwa.no film pod zagadko- ski zauwaz.vł j!o w barze ; natvdlmiast 
wym tytułem. ,.Wy"1tny działacz amery- zaofiar"wał mtt role w filmie wt1sonow
kański w Berlinie". Powsz~chnie 7Rdawa- s'dm. Gustaw Gńesheim otrzymał cylin
DO sobie pytanie co za działacz. Ciekawi der, sur~uf, p.leganckie rękawiczki, trzech 
szli do kiua i wychodzili przekonani. że adjutantów i samochód. Auto Tlr~ejechało 
widzieli na ekranie nieboszczyka Wood- woJnem tempeD1 przez ulice Bp.rIinr. Pll
row Wilsona. bUczność noznała w 'P.(lśclu ~rezyd"nta 

Wówczas zrodziło się nowe pytanie: Stanów Ziei'nocz()nych. ~..dfl1 ... iel';e było 
kieoyż Wilson był w Berlinie? nieopisan~, tłum uliczny r.oczal wita c prze 

Zalfadka hyła nie do od~adDięcia. Wie- ;eżdż .. iące~o dO!ltojne!S(\ tłośda. macbaia.c 
fe osób łamało sohie nad nią ~łowę. Mię- r.nmlth ... ..,i i wołajac: ,.Hip, hip !turrach 
CJzy innymi oplądał fen obraz w kinie pre- Wilson f" ' 
zes Ii~i anłyzlkc+o)iczn,,1. Widział on na Przed nomni1rlem f'rvd~1"'T~r ... V/ip.Jkie
'Własne oczy, iak prezydent Wilson space- ~o samot!hód 7.atrzvmal się i Gu.staw Gries
t'orował po ulicach Rerlina, jak prezydent hc:im zClął cylind~r. 
~wa'cił ustawy swojego kraju. popijając Po dłuższej podrÓŻy nrzez ,lice Be!'Ji. 
w<Wkę w barze. na ""'~or:llóo 7.p.frzvmał sjP, OTzrd ba!'em na 

Towanystwo antva1kohaliczne prze- placu Wrttcnhcn!i\ i n. Grieshc:'U W1' :C'it do 
rrow~dziło batbnia i .. ·.rvkryło prawdę, w swojej rohoty. 7.:an!;>IC"ollo mu hoin'~ ,.n~_ 
fil~ie ~Tał ucl7!ał Jlie \TJiJson. a ;e1!<? sobo- p!('r()~cmj markami". 'dórp.. ~a "arę dni 
wtor, me mogh WięC odbd alkohohcy po- n!c mc były warte. W Br.Thm~ filmu tego 
wolywać sie 'W swojej walec z ustawą na nip. "') OK a Z'VW;\T' o. 
eutoryte1 Wilsona. ~nh(lwfl\r Wilsona dofvchc,,-as słoi 7. 

Sobo~tór '\;ielkic~o prezydenta pan Gu- serwetką w h~rze. a w w(\lnych ch ..... ·,!C\ch 
staw Gncshclm, oberkelner z baru przy siada do ;a%?-bandu. . ~ntt17;jamem ~raiac 
placu WiHenbcr!!a. Był on dawniej ·kamer- na sa'~sofonic. . . 

y e Królestwo 
Walka o ustrój państwa S. H. S. - Radicz a Pasicz - Poro .. 

zumienie między rządem a więiniami stanu 
(Kore:spond. własna "Głosu PoI5klego"). 

Belgrad1 w lipcu. czas walka po krótkiej przeTV/ie, w czasie 
Tr6ijedyne królestwo Serb;i, Chorwa- którei rzętl7iJ ~abinet koalicyjny Dawid~

cji j Slawonji przeżywa w tych dniach naj- w1cza bez Pasieza, weszła w stadjum naj
poważniejszy m.oment polityczny od czasu gOI'S'z:e. Pa!"i'cz Dowródł do władzy i o~ł..,
swego nowsłania po wielkiej wojnie. Sę- sił "ańfe ch(lnvack~ P-2'dic7<l za Wyjętą, 
dziwy Pa sicz, złożony niemocą, zdołał do- pod Tm\we .. 
prowadzić do porozumienia pomiędzy par- Stefan Radicz i cześć Tt::f!o towarzysz6w 
tią rady1(ałów serbskich a stronnictwem znaleźli si~ w vrip.złen!u. S:.o:vlcowano wi~l
ChoTW8ckiem Sfp.łana Radicza. ki ~e~ ~ ,;łłrar'p !'1fanu. Ale PPs1CZ i~t 

Jeszcze przed miesiacem fałde zakoń- zbyt wip n..:1!1'1 mP.f.em st~'Q't, aby w samych 
czenie wielóletl'ie!!o j oStrC11o 51)0"1. wy- repr~~ac" !::l'1r'~:>c; !ek~TStwa tła niet!.oma
dawało się zU1'ełnle n;",...",Hiv· ... - . 'f\.Tle hy- gania pa6stwowp.. a chorwaci !Ol"! "r:\':",deż 
h to waIJ.ra wyłą.cznie PasiC'Z" z Rafficzem. na~riotami swojei wv-zwol~nej ojczyzny. _ 
Był fo ~""r~ t<'JI'",,1ą i cłoni('~ły n ustrój Juó- I na tej platformie doszło do "o.roz .,.,ienta 
lestwa ~. JJ. S. Twardą ręl[ą Pas~cza ki e- międ:7.Y rzao~m. a wieźniami stanu. Podo
rowane ł{T6J~Rfwo od ('7?SU ur.:"~'Taknja hnn dufl.l roJ,.. wtem no"o?;"'Dleniu odegra
konstytucji widowi'da6skief, weszło wy- ła i ,.('Ht'Vln:~ hóI~ Alelisandra. 
F~źni~ na tery centralizmu ·s~~bskiego. - ~horwaci Radicza nC'częli się wycofv~ 
CIerpIała nm:ł tem "af'r .. ftura'",d~za cz~śc wac ze swp~n 5fpnO'wi~1~~ ~ro-koml1ni~ty-
państwa: Chorwacfa, któr~ rJzjel' cd. s~r- cz""l1o i antv-~ ról"wskiego. . 
b6w prawe sławnych, wyznanie katolickie. T o umożliwiło Pa siczowi wyciągnięcie 

Sp6r ten powstrzyMał rozwój POHtycz-1 ręki do 7Ąody, a potem przyszła amnestia 
ny pa71stwa. ciażvł nad Draca~i "arlamen- Radicza. . 
tu, unip1'l'o:i:!iwiał szeroką po1HYKę zal1ra- I Wręr.zaiąc hratu' Radicza dekret am
niczn~. 'Yyi~cicM.· z niel10 m?gł~ być tylko !l.estyjny, ~asicz c.świadc7.Ył. że cieszy się! 
porozumIeme, albo oderwame R ~ Ohorwa- lz nareszCIp. hqdzle mós!ł s!)otka': me ze 
cii. Latwo sGbie zdać snrawe, jakI'. klęs'{(~ ., S!(' enem Radiczem i poznać osobiście~ 
dla nowojennrri'o "słroil' Ellronv. yla ta f Są· to naturalnie zeWlu"trzne wyrazv no
ostafnin p";venh'aJnoV. Ni-- chciał ie i ni1st, rozumienia. Od tej chw~1i królestwo S. H. 
ani w BęJj$ratlde, pni w Zaprzehitt, ale S. niefylko z nazwy, ale i z czynów stanie 
kompromis był trudny. Stefan Radicz, aby się trójjedynem i zyska przez to przynale
wywrzec ~r('!\'" n;t przvwńrknch serb- żne mu wpływy i zna.~zenie. 
ski ch, chwycił sie dró~ i śrcdl-:ów r;:> dyl~al- Spąłeczeństwo fu~osławiańskie z za
nych. Wyraźnie grozH swoi;>! prryjainia i ciekawieniem oczekuje wieści o wynIkach 
porozumienrem '1. sowieta",!. onicrai~c ;~ układu. O zniesieniu kcnsty!uc;i centralnej 
na nro~ramjp' a$!rarnyrn. U,.r; r'aI('i. Radtf'z i powrocie po~?ów chorv.'N,lc:ch do pra::y 
nadał swojej partii Z2~Il.T'vic"ic wY""źnie normalnej w izl:,j~ bcl<!radzkiei. 
antydynastyczne i republikańskie. Wów- ~ 

."> 

I jechać tuta;. aby brać udział w bitwach. -
Nie radzę mn. Walk" poRieda wielki~ po
dobi~ństwo i wszelkie' ot(ropności wojny 
domowej. W każde; wojnie jest jakaś linia 
bojow'ł, lakikolwiek tront, tutaj niema 2() 

ł • P • .. ~ • •• ~ • 7.1J1.'C me. . T"'P.CIWntv: ""I\WJ~ Sl~ WS:r.ceo'T.l~. 

ze wszystkich siT n! Co m"nuła ieste~mv 

narażeni Da napad w ntJetnie nieoczeki. 
wanem miejscu; ani za dnia, ani nocą nic 
moźem"V 'lama': Q1)OkOju., 

Arabowie, walcz er po nasui słronir', 
nie ooznaczaja się divtnła wierności~ 
- coraz:zęściei zdradzaj" lłM i wraz z 
bronią i ekwipunkiem ~1iodzą na stro
nę swych rodaków. czynłąc nam ieszcze 
przed dezercją wiele nader przykrych i 
nieraz wcale powamych niespodzianek. 

Arabowie Ald-eI·Krima sę doSKonale 
uzbrojeni. posja~nil'\ ~iewieJką 1'!rtvlerię j 

walczą mężnie. Pc siadają równiez doświad 
.::zonyr.~ dowódców z 'PośrOd europejc?;v~ 
k6w. podobno nl~mców. _. I 

. Kopią oni okop.,. zupełnie tak dobrze . 
jak i my i _!,-.... .., nie powiC'lJrlał. Ze to ;
bota dzikusów. 

Przed paru dniami musieliśmy na I;agne
ty zdobywać ich okopy; natknęHŚIllY się na 
doskonale trm<>Cntony punkt opOt'1l.
Wszystkie swe atalii na nasze ~cje pro
wadzą kabyle noc:ę; 'dziemrycli bItw w mia
rę możności unikają, my natonUast odwro
tnie. 

Nie chcę się cnwali6, ale spisuję się 
bardzo dobn:e. Pełnię funkcję oficera, mia
nowi'cie dowodzę oddziałem t(arablnów 
maszynowych i zostałem nawet przedsta
wiony do odznaczenia. Komend. hataJ. "h
ra się ella mnie o awans na nfj'('pt'l\, nie .~~ 

śmiecha mi się fo zbytnio, ponieważ nie 
mam zamiaru !'Cl'Ost2c na stałe w lc~i, a 
naichętniel wróciłbym do was, do Lod-zi. 
Chwilowo jest to jednak niemożliwe. 

(Tu następuje kiJka zdań treści prywa
tnej). 

Bądźcie zdTowi, życzę wam wszystkie
go na~eps:z:ego, ukłony dla ws-zystktcb zna-
jomych. Bolesław Dol ... 

Manewry lIoty sowieckiel 
RYGA, 25 lipca fRps). - JaJk d.on.osza 

z Petersburga, w jesieni flota sowiecka na' 
Bałtyku zamierz.a urządzić wielkie mane
wry z udziałem wszystkich jednostek bo-
1owych, Z Kronsztadtu maią wyruszyć na 
morze trzy eskadry statków sowieckich . 
ilrtÓTe dokonają rozmaitycih manewr6w, 
zarówno na otwarłem m01'ZU, jak też w 
strefie nadbrzeżnej, 

Po u.kończeniu manewrów fedna z tych 
eskadr. składaląca się z je'dne.go okrętu 
l'injowego, dwu k'1"ąQ;ownik6w i kHku tor
pedowców u& się w pooróż na Daleki 
Wschód drogą na Ubawę - Tulon -
Suez - Safgon - Nagasaki - Władywo
stok N a statku aomiraIs'1dm eskadory 0;0-

wieckiej w tej podróży, pancerniku .• Ma
ratU

, ma się znajdować ieclerr z członk6~ 
rady komisarzy ludowycih. prawdO'P'odob
nie Łuna<:zarskH. 

,.Głosu Polskiego" 
z dnia 26 lipca 1925 r. 

Kupon ten daje prawo do nabycia 

W teatrze świetlnym "Nowości" 
ul. Gł6wna Nr. l 

2·cH biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans 
i miejsce. 

Kupon niniejszy jest ważny ~ 
tylko na dzisieiszy pro- ~'. 
gi"am 'J Jie wolnicy w pę- -
tach". '.' 
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Kleopatra wstała z łóZka i w samej ko
szuli ,pobiegła do okna . 

"Co za przyzwycza~enie, żeby nigdy nie 
zapuszczać rolet!" 

Szarzało. Pokój Iw1ewa w parterze pa
łacu tonął w półmwku, o'świetlony ~edynie 
niebieskawem światłem księżyca, wpala
ją<:em przez okno z o,gr odu, ,gdzie krzewy i 
dr,zewka skrzyły się i Ilśniiy. jak polane 
toztOipionem srebr-em. 

"A poco? Przede nas tu i ta'k nikt nie 
może widzieć", 

Zląkł się ochrypłeQ!o dźwięku swego 
.głosu. I wQłgóle Iwlew w ostate·ioh minu
tach stał się innym. cz.łowiekiem. Pocho
..Jziło to stąd, że K'leopah'a ooŚwiadczyła mu 
stanowczo, iż przyszła dzi,ś do nie~o osta
tni, raz: stosu,nek ich musi się s'kończyć. 
Omyliła się - nie kocha ~o dość mocno, 
wszystko to było tylko chwi·lowym sza
łem i t. d. 

Iwlew wierzył jej, choć tyłko po części. 
Wiedział, że 'Kleopatra chce iść na scenę, 
do opery - miała bogatego protektora, do 
którego odtąd należeć będ.zie wraz ze 
swym ,głosem i swą boską postacią. On zaś, 
młody urzędnik ban'kowy, miesz.kający u 
bogatych krewnych, faktycz,nie nic je; dać 
nie mOże. 

Kleopatra, wysoka i smukła blondY,1a, 
o drobnej główce. zielonkawyoh oczach i 
fi:gurze sz,czll'Płej, lecz bardzo proporcj:>
nalnej - stała przyoknie w niewyraź,nej 
poświacie księżyca. Przypominała bogi
nię łowów. Artemidę. 

Po c'hwHi odeszła 'od okna, wciągnęla 
jed",abne pończodhy na dług~p. wy!'-mt1kł~ 
no;~i. które Jwlew ta'k czesto obcałowywał 
pełen uwielbienia i roz!koszy, zarzuciła 
sz1afrok i wyszła z pokoju. 

"Doprawdy gęś ze mnie, ~łup;a dzJew
czyna ...... mówiła do siebie. - "Pierwsza 
lepsza sł.lżąca może mnie za~ć na ty-:h 
wyprawaClh nocnych!" 

wi o słynnym pianiście, o którym Kat ja 
marzyła od kilku dni. 

,.Nie, nie słyszałem go jeszcze". 
.,To genjusz", powtórzyła Kat ja, a oczy 

jej lbłysz'czały hłędnie. - "Dla nie,go mo
Ż!laby umrzeć". 

"Dlaczegóż zaraz umierać? Ma ko!O
salne doclhody i moc wielbicielek". 

Kat ja wpadła \II złość. 
"Nie roz.umiesz tego. Poprostu - u;n-

rzeć z miłości do' ni~go". . 
.,Ach, tak!" 
IwIew spoważniał. 
Gdy w pół godziny pozme) jechał do

rożką do banku, wzdłuż ulic i ogrodów sta
rej Moskwy, gdzie tak często cz.uł się 
szczęśliwy, zdawało mu się, jakgdylby on 
sam., Moskw.a, życie ~ego - należały do 
przeszłości. Jedną ,nogą stał na progu cz~
goo nowep.o, co to było , nie wiedział do
kładnie. Wtedy przypomniał sobie Katję · 

III. 
Zapadł wczesny zmrok zimowy. Katia, 

zamknięta w swym pokoju, płakała z mi
łości do wirtuoza, ldórego nawet nie znała 
osobiście i czytała historję Safony \\. tło
maczeniu rosyjskiem. 
,,'Vielka bogini na tron ie zdobnyw- kwia-

tami 
O Afrodyto, memi się przelmii skar~ami - • 
ZwóJ. by haniebnie nie byla zgubiona . 
Biedna Safona'" 

.. A p:zedeż zginęła!" - wyrzekła ;:'(') 
dehu. - "Rzuciła się ze skałv!" 

Równoeze~nie Kl~oratra 'chrupała d,o 
herbaty słodkie biszkopty i zas1anawiah 
się, jaka. suknię .... dożyć na wizytę u pt,u
tektora. 

Protektor urządzał dziś dla szczl1,p!:'~go 
,grona wybranych o,biad w swej willi w 
Moskwie. Za}'roszeni byli malarze. dwu 
poetów i trzy aktorki. To też Klet'patra 

I
chdała wy.gladać ::;:k!1:J.i1( r- ie ;. 

Było ;\1Ż prawie ciemno, gdy skończyła 
toaletę. W podworcu wytworna lil.nuzyna 

H. o złoto-1fn;Clcvch oczach zaiec~ała. lekko 
Iw1evr pozostał sarn. Nie mógł iuż za- przed mały p~d!azd. Na {ylnem siedzeniu 

Enąć. Leżał wyciągnięty n;> łóżku i oatrzył ! rozsypane były czerY/one róże. 
w sufit, paJąc panjero~a. PoktSi De~en hył: Gdy sc,hopziła ze schodów, spotkała 
j~szcze zaoachu Kleopatry. W dl1chu wi- I Iwlewa, który. nieco za.dyszany, z teczką 
dz:iał wciąż Je; ramiOM. ;(>! bosko biate rę- pod ręką, biegł naIPrzeciw niej. 
ce j no~i. Bl2sk zielonych jej oczu przypo- "Na miłość boską! Jeszcze cb.rwilęf Wu-
minał Hril?!'ic oowlo1d śn 1 eżne; VI 4ońc ·J. ;a jeszcze niema!" 

.. Czyli teraz wszystko się zmieni, Kleopatra niechętnie prze sb lpila próg 
wszystko będzie inaczej". po-lwiu r><lrterow(.~o .. "d;;ie h~J nocy była u 

Świtał ranet<-. Pokój wydawał się lekki i nie,go. Stanęła w oddrzwiach. 
pusty. Czerwono skrzył się ogienel: pap;e- "O co idzie·?" - zapytala . ssając po-
rosa. mad'kę. 

Skoro rozwidniło się niec0. umył się i ,.Słuchaj, chciałem ci sie; zapytać ... ", 
u.brał poważnie i spokoinie. Ogolił się. za- zaczął IwIew zmieszany. -- ,,'rak. teraz ;uż 
cz.esał starannie rozdział. wdział marynar- wiem", - rzekł ,nagle z mC,cą - powie
kę ,i poszedł ona ~órę do sto-łowego, by wy- działaś mi dziś rano. że mni e Już nie ko
pić kawę przed ,biurem. chasz i odchedzisz cdemnij~. Czy to pra-

Tu zastał Katję, ośrn.nastoletnią siostrę wda? Na zawsze? 
~Ieopatry. Piła mocną herbate i w dzi~n- Kleopatra skończy1a w} ,śnie pomadkę. 
niku przeg'lądała spis rozrywek. Księżyc "Tak iest, to prawda. Nie de,nuwlli 
od 'okien rzucał na nią białawy s'W'Ój od- się, p1'oszę cię bardzo. Je[1~eś przede młod 
blask, a twarzyczka jej wydawała się je- szy odemnie. Zakoc'hasz t;ię w iakiej mlo
szcze bardziej zb01ała i nerwowa. dej opannie, ożenisz się z nią i będziecie 

"Widzisz", - w:skazała paluszkiem miei- doskonale żyli ze ~oba. A teraz dowidze
sce w gazecie - "słyszałeś go? To praw- nia, bo nie mam czasu"} 
driwy genjusz!" Spokojnie, nie myśl'3lc o nkzem, ani o 

Iwlew uśmieClhnął się. Wiedział, że m6- nikim. zeszła po schoda.·c,h, wsiadh w auto, 

List do 
"najnieszczęśliwszej Z matek" 

(rta tle chorób czasu) 
W-na Pani R .. w Łodl.i. 

Czcisgodna Pani! 
Prz-ed <:Jh'Wit!ą otrzymałem list Szan. Pa

ni. Doznałem g.łębdkiego wrażenia. Dowo
dem mego naj.serde<:z.niejszego współczu
cia dla Jej bólu jest fakt, że odpi'Suję na
tychmiast. Ale co odpisać? Jalk Cię .poci~ . 
$ZYć?!... 

Nazywasz siebie "na;nielSzczęśHwszą" 
z matek". Nie bl'uźniiJ ,lUJb umiej prz.'Yjąć 
Los swój z p-okorą. Powiadasz., że "miałaś 
dwóch synów, a dzi1ś iuż ich nie masz". -
Ale córka starszego Scypjona Afrykań
skiego Kornelja, żona Semproniusza Gra!k. 
~ha miała też dwóch synów - syn,ów ge
ttjaAnydh i sławnych, których przeżyła. Ty
berjusz i Karusz Grakohowie - byli to, 
~alk wyraziła się ,sama, jej ".nafdroższe klej-
1l:oty", Obu poowięciła sprawi-e loou, pa
łrzebom czastl. Obaj ~'nę1i na po'lu walk 
krwawydh, A jednak ona los ISwój przyjęła 
~ dumą i pokorą! A Tw.oi sy.nowie żyją i<.
a7X:ze· - i nigdy nie wolno ci -tracić nadziei. 
Wszystko jeszcze jest w mocy Nie,ba ... 
, Powiadasz, że "oni istnie;ą, a jakoby nie 
lsŁnieH już - d.la Ciebie, dla świata", Nie 
IPrzeczę: twój Bolek .bYł "chłopcem ,genjal
nym", Dlaczego "był'·- Może jest nim j2-
• zcze. Mówisz, że "o,błę<l znęca się nad 
'%lim". Ale czyż przez ahmury obł-ędu ni~ 
strzelają nadal -błyskawice genjuszu? Sam~ 
twierdzisz j:necie, że jego ,.odgad:·" 'Lnia 
rz.eczy, których nikt nie zna, o których wie 

·tylko jakaś stara encył.dopedja - odgad7-
wania z paru liter, z niczego - są funda
mentalne i zawsze zgi:dzają się z prawdą". 
Czyż to' nie dowód, 7n myśl j~go pracuie 
cudownie, uparcie; 111 oże odkrywa nowe 
horyzonty wiedzy, o kt-óryc'h Ty, matk), 
nie wiesz?! "Pojmui,ę, że boli Cię to jego 
zasklepienie się w tern jednem" - to, że 
"zarzucił nauki. że został na dru,gi rok w 
tej samej kla'sie. iQ: nie wv::tllO'dzi zuvełnie 
'z domu, uni'ka rozl."ywe'k". To prawd;, że w 
jego wieku zrozuJmiałem byłoby. .gdyby 
oddawał się ra,zel.n sportowi, uczęszczClł 
do d,an<:ingów, sz u'kał towarzystwa rówie
śników, lubił sp:acery. Rozumiem, że Cię 
łprzerai.a ta "naJgła zmiana iego Clharaktc
ru". Mówi'ł pani' psychiatra, że to jest ,.na,;
pewniej~zy objaw pomiesnnia zmysłów". 
Tak, takI Bole:'k hył zaW!lze wesół! - mu
si więc uderzać Cię i boleć jego obecna 
"ucieczka od riycia, od gwaru ..... Ale - oto 
odkryję pani . sekret! - i ja także podlega
łem tej same i c,horobie ... pod1egam iej - i 
nie ja jeden. Toć że to obry-aw czasu. I tej 
potrzebie c:z:asu winna'ś z dumą, jak Kor
nelja, poś~ięcić swego syna! 

"JedneHo" - v&odziła'byś się na to! 
Ale to Cię boli i przeraża, że Twój własny 
syn, Staś, uległ napadowi tej samei okru
tn-ej cih 01'1 ob y, z przerażeniem czytałem o 
tem w liI~cie Twoim. Cźy to podobna?! -
StaciJ., ton doskonały żonkoś, ten - i3.k 
szeptanl~ - "pantofel", zaniedbał żonę 
swoją!!.lieoceni-oną panią Maniusie, perłę 
śród ko'biet?! - to nie do wiarvl .,Nawet z 
dziećmi nie pogada' _. czy to b-yć moie?! 
- ten. wzorowy oiciec! A GabryoŚ i Adel
cia. tc.iĆ para anj.ol'ków! Rozumiem, że ser
ce O~ się kra je, gdy widzisz, jak syn Twój 
stamzy, usunął się od rodziny, nic rozma-

odsu.nęła róże i rzekła szo-fercwi przez 
tubę: 

"Na dworzec brzes'ki!" 

jeClhał lasem jeszcze z kilometr drogi. 
Siedział napozór spokoinie, ale miał cią· 

głe dreszcze; było mu zimno, <; .hoć mróz 
właściwie nie był z.oyt dotkliwy. Las i księ 

I IV. życ, który płynął po wyiskrzonem niebie 
Wieczorem Kat ja pojechała· na koncert. - wszystko to wydawało mu się niby baj-

Rodzice byli w domu, IwIew talkże. ka jakaś czarodzie:ska. czary jakieś sprzę-
Nie rcbił nic. Nie chciąło mu się ani ,gły go z Klecpatrą, która sama zdawała 

wyjść z domu, ani n,awet myśleć o czem- mu się czarodzie ;ką najpiękniejszą i naj
kolwiek. Wiedział, dokąd pojHchała K,leó- pierwszą. 
parta i zdawało mu się. :.:Ik.gdy~y nie miała Kazał d01'ożce stanąć u podjazdu. a sam 
iuż nigdy powrócić!. wszedł no taras. Okna były oświetlone 

Gdy przypadkiem wszedł do pokoju brzmiał wesoły śmiec.ll. IW'lew zapukał pal 
Katji, zo,baczył otwartą ksiązkę. Były to cem w szybę, powtarzając wducilru: "To 
poezje Safony. ClVtc) fn ~;~mo l.liejsce. ja przyszedłem. To ja jestem" . 
które K a t ja czytała wśród łez:: Głosy zamilkły. Drzwi wchodowe o· 
"Wielka bogi,ni na tronie zdobnym kwia- twarły się i 'ktoś wyjrzał na dwór. Iwl:~w 

tarni, zeszed.ł z tarasu. 
O Afrodvte, prze;mii sil" mem~ skargami - "To ja pukałem. Muszę się widzieć 7-

Zwól, b,: w der.r.ieniacłJ nie bl'vła z~llbiona KJeoDatrą Mikołajewną, w pilnej sprawie" 
Biedna SClfona!" . -' Kleopatra zdumiona wyszła do sieni. 

Iwlew był jednak mężczy,.:ną i nie pła- Jadła kawałek ananasa. 
kał. Miał tylko wrażer.ie . ia.lgdyby serca W n:ebieskiem świetle eletkrycznem 
jego dotkr,eła czyiaś ręka lod,c vnda. Chwy- zdawała mu ~ie nieziemsko piękna. 

I cif "'0 za ?kw~ i wyszedł z poko:u, ł Kleop. atro, Katia. otruła się!" 
t W tei samej ohw:li Kae:a zajechała ~ Kleonatra wzdrv~nęła sift. 

I przed dem dO!0:.:ką, Zdziwił .s ię., że wraca "Co? Dlaczego?" 
tak wczdnie. Jeszcze barch-iei zadziwiło Opowiedział wszystko krótko stłumio. 
1('. 7C K?fJ., ostatnim v!ysił'kicm śr::ia!5a z nym głosem. Kleopatra zakryła twarz rę
r?n;ion swói d:.lPC7 br8L:p·f.OWY na bia- koma) wybie·gl a, płacząc <!łośno. - Zjawii 
le; T'(lcl~l('wce jedwabnej i h1C'"ch . i;>~ śni,~g, się protektor. -
'P o '/10 1; wlecze .s!ę p.o se,hcd'1'cb. Na naj- "Co za nieszczęscie? Pan jest kuz-ynem 
wy'Ższym stopr.iu na~le zachwiała się i ru- K'leooatry Mikołaie 'Py, prawda?" 
neta, :1!k długa. Iwlew rzucil się na raht- "Tak .. ,''- - Iwlew usiadł wyczerpany. 
nek. . - "Dalekim krewnym ... ClIcę ;ą natye,h-

. Otrułam się", - wy,sze'ptała mrącym mnast odwieźć do domu. Mam dorożkę". 
gło~cm. - .. Zanieś mnie do s~'n:alni". "Niech pan się nie trudzi. Zawio7.ę ią sa. 

Zbiegli się rodzice ish!żlba. Katia z za- moc'hodem wprost do Moskwy. Tak Ibę
mkniętemi oczyma i drżąc na <:ałem ciele, dzie prędzej". 
'powtórzyła, iż otruła się na koncercie. - .,Jak pan uważa", 
PofplTI zażądała, by jej sprowadzić wirtuo- Iw1ew wyszedł i wsiadł w dorożkę. 
za. Raz jeszcze chciała go zabaczyć , a po- "A nieoh so'bie ; dzie samocltodem ze 
tern umrzeć. swym mecenasem, moja Al'temi's... Arte-

Ktoś rzucił dę po lekarza. Stary ojciec, mis. łowczyni, upojona księżycem ..... 
któremu wargi drżały z ,tłl1mlonego płaczu, I on był upojony księ.życem, śniegiem, 
w największym pośpiechu Doleciał na kon- szronem. Miał wrażenie, iż serce jego ies~ 
cert. Katia dostała silnych kurczów. Mat1<a ~dzieś daleko. za górami i dolinami, pod 

I i piastunka, która u ,niej była od dziecka, lodowatą Dowłoką śniegu. 
w5ród płaczu i szlochów nacierały ją, da- "Przy Katji" - pomyślał, wysiadadą,c ; 
karni. wchodZ4c na peron - "leżą teraz tulbero .. 
wal)' lej mleko i okładały gorącemi f1asz- zy i storczyki wirtuoza. A1e ręce jej są zi. 

Iwlew był zupełnie bezradny. Poszedł mne. jak moje serce". 
do ~wego pokoju , ~dzie padł na kolana \VI tej chwili roz! ł się sygnał trąbką: 
przyoknie. przy którem rano stała Kleo- na dru~jm torze wieźażał ekspress z Mo
patra. a głowę złożri na p: rape .... ie; szkla- k,. lwlew powoH szedł po peronie. Gdy 
nym wzrokiem patrzył w ogród i gwiazdę dos7.edł do środka. zeszedł po kilku whof
jakąś wielką, wszystkimi kolorami bły- kac,h. prowadzących na pier.wszy tor. 
szczącą w mroź,nem powietrzu i powtarzał .. Ten poda'6 tu nie staje" - zamamro-

I wciaż: . .Pomóż. panie Boże, pomóż!" tał dróżnik w baszłyku. 
Zebrał wszystkie swe siły dUdhowe, Ale Iwlew nie zwa·żar na niego. Prze. 

łącząc je w~zystkie w namiętnem pra,gnie- szedł pierwszy tor i ta'ksamo bezmyślnie 
niu, by Kat;a została odraŁowana. JakJgdy- szedł po wą-skim skrawku między torami. 
by jei życie, -czy śmierć, zna<:zyło śmierć, Ekspress był jeszcze ' jakie dwieście kro
czy życie i dla niego. ków od. nie~o. Złote oczy' lokomotyw., 

Wreszcie powrócił ojde.c, przynosząc przypominały blask księżyca i latarnie Ii. 
kwiaty od artysb'. Sam wijtuoz .nie przy- muzyny, w której odiecbała K1eopatra. 
był. \VI kwiatach był bilet z kilku słowami ,.zwól, by w cierpieniach nie była zgu-
współczucia. biona". 

Ale KatJa nie poznawała już niokogo. "Biedna Safona'" 
"Dokąd pan idzie?!" - "pocią!gr' -

wołał ktoś za nim, V. 
W godzinę później Iwlew dochodził do 

stacji drogi żelaznej hrzeskiej, gdzie mie
szkał prote'ktor. Tam wziął dorożkę i p~-.. 
wia z nikim, zamyka się w swoim pokoju i 

.godżinarni -całemi mruczy coś niezrozumia
lego, wertuje naraz 16 tomów encyklopedji 
Orgelibranda. sz-czegółowe mapy wszyst
kidh części świata,' stos ·słowników ob
cyclb języków ... zrywa się, wś ci eika , klnie, 
bie.ga po gabinecie i znowu powraca do 
encyklop-edji, rwie włosy na głowie, śmie
je się nagle, woła: "Eureka!", jak Ar~hi
medes i t. op.". Aoh, jak ja to wszystko 
znam i rozumiem! Naigo'T:Sze to to, ~e 
.,przestał chodzić na słu~, że stracił sta
nowisko i pensję '- że dotprowadzi.ł rodzi
nę do nędzy". 

Tak, tak! - to jest "oMęd wy
raźny", nie'SZczęśliwa matko. Ał·e ... może 
to cię pocieszy ... że .nie on jeden. Tysiące 
podobnie chorych są u nas i w Anłgtji i w 
Niemczech, i we Francji, 1. .. za oceanem! 
Ta epidem~a przyszła przecić stamtąd . -
I ja ... ja byłem jesz.cze niedawno tak samo 
chory. A przecież ozdrowiałem! Więc nie 
trać nadziei - może Bóg zmiłuje się nad 
Twoim Bolkiem i .nad Twoim Stasiem, o 
ty, najnieszczęśliwsza z matek! Ta ohoro
ba nie zawsze zabija - przecihodzi nieraz 
w łagodniejsze,j formie - jest przerściowa 
- zni'ka bez śladu. Powtatrzam: :byłem cho
ry tak samo - a wyzdrowiałem zupełnie, 
jak dowodzi tego list niniejszy. Umysłowo 
chory jest zdrów, kiedy nie waha się mó
wić o swojej minionej -c!horobie i nie po
wraca do dawnej manji. Krzep się, zacna 
matko, i nie przeklinaj oosu ... 

Twój Leo B 

P. S. W pOoŚpiec'bu nie spostrze:głem 
Twe~o "post scriptum" na czwartej stroni
cy. Nic zauważyłem, że :jest zapisaJla. Spie
szę odpowiedzieć na za4ane przez ~ 

Ale Iw1ew kroczył teraz pQIWoli na-

I 
przód mię.d,z'Y szynami. W ,kilka se'kund nie 
było zeń śladu, 

pytania. "Gwałtowna trucizna", której pa" 
ni s.zukała napróżno dla Stasia, jest to z 
pewnośdą k u l' ara. Przecież ma sześć 

ł pożąd.anycłh 'liter i koresponduje na krzyż. 

I 
jak mi pani podała, z papugą pa r a"f 
ze zwierzem "t u r" i z miastem "U f a". -I Co się tyczy Borka, to niech go pani uspo-
koi: W Sylberji wschodniej jest naopewno 
rze.ka z -dwóch liter U d! Może to śmiało 
wpisać Termin filozo,fi-czny Trentowskie. 
go to U m - .napewno! Co się tyczy poety 
niemiecki~go, to był taki, 'który nazywał 
się U z. Urodził się w roku 1720. Nigdy go 
nie ;zytałem ale jest w Encyk~opedji Orge' 
hrandta. 

,Wysyłam ten list o 24 godoziny później, 
bo tyloe czasu zabrało mi odszukanie dla 
pani pierwiastka chemicz.nego na y z 
tr.zech liter - jest to ytr, oraz narodu in
~yjskiego kończącego się na a z 4 liter -
to Yumaf Myli się pani. że we Francji nie
ma rzeki, z,aczyna,jące; się na y z piędu Ii. 
ter. Jest! To ,lewy d.opływ Sekwany
Yonne! Pomysł pani umieszczenia w Krzy
żówce o,lejku eterycznego yIang-ylang jest 
wspaniały. Z pewnością nrkt nie odgadnie. 
Niedh pani pamięta też o malarzu francu. 
s'kim .nazwiskiem Von i o olJbrzymie skan
dynaWlSkim, który zwał się Ymir. JakŻe> 
mnie t-o cieszy, że pani sama ,.zabrała się 
do układania Krzyżówek". Jeżeli bardzo 
trud.ne, proszę mi zaraz przysłać do roz
wią'z.ania. Błagam ... Koniec.znie! Wszystko 
'będzie d.obrze! Gotowy do usług 

Leo Be1mont • 

P. P. S. Załączam moje d-wie Kr zyż.() w ki 
dla Stasia i Bolka. 
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alki obotnik 
obotni~cy przemysłu dzianego 

zażądali 30 rac .. pOldwyżki 
CRCĄ ZRóWNANIA SWYCH PŁAC Z POBORAMI WŁóKNIARZY 

W RAZIE NIEUWZGLĘDN1ENIA TYCH POSTULATóW MOżE D O J Ś Ć. DO 
STREJKU. 

Niniejszem zwracamy się do W.P. o 
podwyższenie płac dotychczasowych dla 
robotników ws.zystkich kategorji w prze
myśle dzianym o 30 procent. 

Odpowiedź w tei sprawie orosimy ' nam 
udzielić do dnila 29 lipca r. b/I 

Po wieloslrounem rozpatrzeniu obec
nych płac robotników, zatrudnionych w 
prz2myśle dzianym, zarządy zwiazków za
wodowych postanowiły wystąpić z żąda
niem o podwyżkę, zważywszy, Że robotni
,:-y w tej gałęzi przemysłu nie otrzymywali 
&wego czasu podwyżek slosowanych w 
przemyśle' włókienniczym. Wedłu~ ~ńadomości, osią2niętyclh w 

W związku z tern wysłano cM przemy- 2lwrrązkach zaw,ocLowych, l'OIbotn1'cy w 
słowców pismo następującP-j trdci: przemyśle dzianym gotowi są przystąpić I 

"Do związku przemysht d;da~ego na ,I do strejku w razie nieuwz,ględnie.niC\ ich 
województwo łódzkie, w miejscu. postulatów." (blp) I 
Skargi pracowników miejs ich j 

• Magistrat nie płaci, a przeciąża pracą I 
W lokalu związku pracowników insty- tuację pracowników w związku z wprowa 

Łucji użyteczności publicznej odbyło się dzaniem now~h statutów organizacyj
zebranie delegatów pracowników mIeJ- nych, obniżaniem stanowisk służbowych 
skich, na którem składano sprawozdania i przeciążaniem pracą. 
z sytuacji w poszczególnych wydziałach 
kroczeń w stosunku do pracowników 0-

magistratu. 
Mówcy wskazywali na cały szereg Wy4 

raz uskarżali się na odraczanie wypłat za
robków z tygodnia na tydzień co wobec 
obniżenia zarobKÓW o 30 proc., szczegól
nie daje się we znaki. 

W konkluzji delegaci domagali się ka
tegorycznie energicznej interwencji władz 
związkowych w prezydjum magistratu. 

łódzkiego 
'okrzywdzeni rObotnicy 

ZAT ARG w FABRYCE HOFRICHTERA. 
(p) W fabryce Hofrkhtera przy ulicy 

Kątnej nr. 15 wynikł za,targ na tle złe .g-o 
obliczania przez firmę urlopów, na nieko
rzy;ść rO'botników. 

FiJrma wym6wHia równi,eż pr.acę robot
nicom, będącym w ciąży. Poszkodowane 
udaly S1ę do związku klasowego, który 
wysłaŁ na miejsce p. Nowaka. Spra'wę 
skierowano dO' inspektoratu pracy. 

. 'recz Z angielsltą sobotą. 
P. HOLCMAN ŁAMIE USTAWĘ, 

(p) Wła'ściciel sokręcarni przy ulicy Pll
stej nr. 6 p. Holeman zmuszał swych rl)
botników IV sobotę do pracy ponad 6 go
dz,i~1. Gdy ni,ektÓ1'zy z robotników nie 
chcieli się do tego za'stos'ować p. Hole
man wydalił ich z pracy, bez 14-dniowe'go 
wymówienia. 

Na prośbę robotników udat się na miej
sce przedstawideI zwiiązku klasowego. 
Porozumi'enia jednak nie osiągnięto, wo
bec czego skierO'\\ ano sproawę clo inspek
toratu pracy. 

Dzłesięc~og~dz!nny dz~~ń 
praCY 

w PIEKARNI KULIŃSKIEGO. 

Widowisku, koncerty i zaUawv 
LETNI TEATR POPULARNY W OGRóDKU 

"SCALA". Dziś w medziclę, dn. 26 lipca. 2 przed. 
stawienia o godz. 4-ej po poludniu i o 9 wieczór. 
Dana będzie "Hiszpańska mucha", krotochwila " 
3-ch aktach pełna zabawnych powikłań i prze
komicznych sytuacji, która od początku do końca 
wywołuje huragany serdecznel!o śmiechu. Dodać 

należy, że obsadę tej wesołej krotochwili tworzą 
najlepsze siły zespołtl, a mianowicie; panie' Bro
nowska. Brandt6wna. ZielitisI{a (Sabcia), oraz pa· 
nowie Bielecki, PuchaIski, Górecki, Gałęski, Ku
biński i Urbański. Jutro po cenach zniżonyr.h do 
połowy "Hiszpańska mucha". Kasa czynna codzi,.,r. 
nie od 12-3 i od 5-10 wiecz., dziś od 12-10 w 
Początek koncertu pod batutą Zyg. PiJarskiego " 
l!odz: 8 wiecz. Bilety i kupony zniżone ważne t~ k 

że na dzisiejsze przedstawienia 

TEATR MIEJSKI. Dziś po Tal: drugi kapitaIn . 
komedja młodej poetki Marji Gawlikowskiej ,.Szo
fer Archibald" przyjmowany wybuchami śmiechu 

na wczorajszej premjerze . W rolach głównych pp. 
Morska. Jerzmanowska, R07.wadowicl:owa, Świę 
chmka, Fabisiak i Krotke. Jutro i pojutrze .. Szoler 
Archibald". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. Dziś 

i jutro znakomity cieszący się ogromne m powodze
niem wodewil L. Krenna "Oj. te kobieciątka". Po
pisy taneczne , śpiewne oraz loterja kwiatowa na
gradzane s ą Hcznemi oklaskami. W rolach głów
nych pp. Jakubińska, Łapińska, Dębiez, Szubert. 
Tiltarkiewicz. Wroński i Z'nir.7 

PORANEK W HELENOWlE. 
Dzisiejszy poranek w "salonie letnim" naszego 

I 
miasla, w Helenowie, poświęcony będzie wyłącz
nie muzyc(' francuskiej. 

Następnie wskazywano na ciężką sy-

Ostatecznie uchwalono wysłać delega
cję do prezydjum maglstratu w celu poru
szenia tych spraw na specjalnej konferen
cji i o ile to nie pomoże, to zwiazek zwró
ci się do wojewodv. 

Do inspektora pracy XVII obwoci u 
wp1'ynęło zaż,alenie związku pracowników 
piek arskich na właociciela piekarni Kazi
mluza Kul:ińskiego (Głó~vna 2), który w
trud.n-ia swych pracowników od godz. 6-cj 
p,p. ,10 godziny 4 p.p. nas,tępnego dnia. 

I JE.~lnakże na wezwanje i.nspektora pra-

Wykonane będą utwory BizcŁa, Gounoda. SejntI Saensa (taniec szkieletów), Masseneta i Thomasa. 
I Początek o ~odzinie U . 

cy p. Kuliński nie z~a\l'ił si~ do inspektora-

chleba . tu, a Il.,awe~ nie nadesi,ał- usprawiedliwie-
nia pi'ŚJn.ienl!lego. , Robotnik odmawiał \ sobie " Ka~'a chorycł1 ,aJ Pabianicach 

POSIEDZENIE RADY. 

BY ODŁOżYć PIENIĄDZ E NA CZARNĄ GODZf.NĘ. 
ZA z TRUDEM ZEBRANE OSZCZĘDNOŚCI CHCĄ MU PŁACIć 

Wobe CI powyższego inspektor pracy 
wytoczył: panu Ku1ińskiemu sprawę karną 
za zatrud.l.nianie pracCJlWnik6w niedozwolo
ną ilość l~odzjn, ~ak równie,ż za igno,wwl:l
nie państWIOwego urzędu. (bip) 

(p) W dniu wczorajszym o godzinie 3 po po
łudniu w sali straży ogniowej przy Nowym Rynkli 
w Pabjal1icach odbyło się posiedzenie zarządu ra· 
dy kasy chórych. 

GROSZE. 
INTERWENCJA U PRE MJERA GRABSKIEGO. 

. Pl1"Zed wojną robpłnicy większych fa
bryk w Łodzi skł.adaH swe osz.częd!}ości w 
kalSa'ch otSzczędlnościlowych zorganizowa
nych przy faibrykach, zabezpieczając sobie 
w ten &posÓlb &tarośc. 

Obecnie robotni'cy domagają się zwro
tu swych oszczędno~ci, lecz jakie by~ó ich 
przerażenie, gdy np. w "Widzewskiej 
Manufa>kturze" oświadczono, że mogą 0-

trzyma'Ć toe pien:rądze po zwaloryzowaniu 
jedynie w stosunku 26 gr. za rubla złO'tego. 
Robotnicy jednak nie chcą z~odzi'Ć się na 
takie zdC'prec;onO'warue swych z trudem 
odłożonych O'szczędności i zwrócili się do 
posła Waszk~ewi'c.m z prośbą o interwen
cję. Poseł Waszkiewrcz odbył w tej spn
~ dłuższą kO'nferencję z premjerem 
Grabskim 1 domagał srę skł,onienia !lWi-

dzewskiej Manufaktury" do należytego 
zwaloryzowani,a składek robotników w 
stosunku z1. 2,66 za rubla, tak jak przemy
słowcy waloryzują swoje należności. 

W odpowiedZJi premjer G1'abski '0-

ś\\iadczył, żcfanowisko "W~dzcwski<!j 
Manufaklury" jesk niesłuszne i przyrzeJd 
złożyć w sejmie ze strony rządu nowelę, 
któl"aJby odpO'wiednio ure~ulO'wała walory- l 
zację oszcżędności robotniczych w kasach 
fabrycznych. 

Wobec powyższego poseł Wa:szkiewicz 
zakomunikował robotnikom, po~ia.dają
cym oszczędnGści w kasach fahrvcznycb, 
by nie odbicrnli swych picniędzy do cza ~ !t 
ostatecznego liała,twieni'a tej sprawy przez 
sejm. (bip). • 

,,',IEC ROBOTNIKóW. 
(p) W C~'11U wczorajszym odbył się nr I 

fabryce Fii~zera przy ulicy Dlu~osz.a 43 
wiec robot"it'~ów l Toboh\c wsno'1ln:~.nci 
fabryld, na j~ tóry'11 omaw1J.ną byla spra
wa trwająccg~\ w zakład,ach fiszerowskich 
strejku. 

Robotnicy ;nl karżCili się, n.a po,stępowa
nie b'l11y, kV)\-a od dluo':szego czasu nie 
\\ypbcała im c:nłkowilei lypodn:ó ,ki. Ro
botnicy ITwsieli si~ z<,.dft1żyć. są w'nni po 
sklepach [}icnią(lzc, a firbryka nit ':ch Dra'
by slale Od]~owi!1 cia , że vrz)'s t', ;ch p il>ni('
c1zy robotnikom ",ypł<l ::~ć nie będzi ~. 

Na posiedzeniu omawiano szereg spraw związa 
nvch z działalnością kasy chorych w Pabianicach 
i 'po\': zięto cały szereg ważnych uchwał. Postano , 
wiono utr7.ym)'\\'ac Iwntakt z kasą chorych w Ło 
dzi. ' 

PJ~ dzi~ń 
T OlE LuDZl POGRYZIONYCH. 

(p) \V dniu wc'zorajszym kronika policyjna za
nolow O!ła kilha wypadków pokąsania mieszkań
có w nasze~() gr~d u przez psy wałęsaj~.ee się na 

ulicach. 
J ~rzy N ag"od:dd, zamieszkały w domu przy uli 

cy )'rl!czci 6, zasiał pokąsany przcz psa, należąc~
go do Romanow:,Jdegn, gospodarza domu nr. 4 .... . 

przy uiicy Zarzewskici. 
Abram \Xh robck zastal portryziony przez pS'l. 

nal ~i cc-::g o do Łukasza Rolc wicza przy ulicy Gd,111' 

skiej 8. 

30 tysięcy złotych dla Ł.odzi 

Obecni postal:lowili zwrócić s i ę do ZJ

rządu raz jeszcz"'" z kalegorycmem żąd3-
niem. by wszvstkk zakgłości były zaph
cone i aby f;:; bryk 'a'. pisemnie zobowiąnb 
się, że w przyszł QŚci płacić będzie tygo
dniówki regularnie. 

Z:lgo~d~ Michal a ugryzł l)ies , nale7. ący do Ka
roia Pc-: nika, właściciela Gomu przy ulicy Mlynar. 

sl, iej 27. Zasiłki dla bezrobotnej inteligencji 
fp) Wobec przyznania przez minister

stwo skarbu dalszego kredytu w wysoko
ści 100,000 złotych na akcję pomocy dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych1 
prowadzonej na podstawie instrukcji z dn. 
23 marca, ministerstwO' pracy i opieki spo-

łecznej postanowiło z dniem 2~ lipca 1925 
r. przeltazać powyższą sumę do dyspozy
cji funduszu bezrobocia z zastrzeż~niem, 
że na kontynuowanie wypłaty 3-ej raty za
siłków przeznaczonych zostanie na Łów 
30,000 złotych. 

f . P. ~ . 
DZISIE.J~ZE ZEBRANIE. 

;:łi' ,:1_~. z~( ne tryku y 
POLICJA NA TROPIE ZŁODZIEI. 

Nowy właścrciel musi dać urlop 

(p) W dr.iu d z isic : ~ zym o godz.inic 7-cj 
wieczorem w oddzielE! polskiej pal tji so

,cja!ilstycznej przy uliGY Juljusza 28 odbc;
cizie się zebranie człon3'{ów, na którem be
dzie wygłos.zony refem,~ . 

rp) Hcrsz Kosso'v\'as k!, właściciel skle· 
pu przy ul icy Nowomiejskiej . 29 zameld?
\\ al w ekspozyturze urz((du sledcz7go, ze 
w nocy z dDia 22 na 23 b. m. meznam 
spr'awcy za pomoca podrobl'one'g.o klucz :t 
dostali się do jego składu i skradlt ~u w\'
robów trykoLowych na ogólną sumę 4,000 
zlotych. 

, . 
W firmie Rotenberg i Basiew1cz przy I 

ulicy Sienkiewicza 61 nie chcian~ldzielić 
robotnikOiID urlopów, gdyż pan Basiewic7. 
tłomaczył się, że je'szcze niema roku jak 

Na skutek z,aiAaleni.a robotników spra
wa znalazła się w inspekto'l."ac.ie pracy, 
który zobowiazał firmę do zapłaty za ur
lop, gdyż robotnik,om należy się on bez 
względu na zmianę-właścicieli: fi'mly. (bip) 

W oddziałach przy iU1licv LeŁt~iej nr. l, 
oraz Czerwonej w dniu dzis:e jszym o go
dzinie lO-ej ranG odbędą s :ę ogólne zebra
nia cztonków. Wf;'glos z or\\~ zostaną refcra- II 

ty ekonomiczno - polityc '2 ~ne. 

\V związku z lem are sztowano szere( 
Gsób, u których w domu podczas rewiz 
znaleziono- obciążające dowody. ~ostał wtalŚcicielem fi\l'my. 

1 aiemnicze znikni'ęcie czarnych diamentów Panika wśród' hand arzy na Zielonym Rynku 
W SALACH SZPITALNYCH BYŁO ZIMNO. - BO ' NIEUCZCIWI żOŁNIERZE OSZUST PUSAfCZAŁ W OBIEG F ALSZYWE PIENIĄDZE. 

SPRZEDALI WĘGIEL. ARESZTOW,. ANV ':t'SZY STKIEMU ZAPRZECZA. 
Ubiegłej zimy w celu zaopatrzenia szpi

~ala wojskowego w węgiel, wydział gospo
darczy szpitala porozumiał się z dyonem 
,>amochodowym, który wyznaczył kilka 
samochodów dla transportu węgla ze skła
du opałowego do szpitala. 

Szpital wysłał do składu 2 szeregow
ców, którzy mieli przypilnować, by wę
giel w całości przyszedł do miejsca przp.
znaczenia. 

Tymczasem między szoferami a szere
gowcami doszło zapewne do cichej umo
wy. Postanowiono sprzedać cały węgiel 
We wsi Srebrnej kilku gospodarzom. 

Gdy węgiel nie nadjeżdżał do szpitala 
wszczęh> poszukiwania i wkrótce władze 
wykryły przestępców. Onegdaj przed są
dem wojskowym zasiedli na ławie oskar
źonych szeregowcy Majda i Więcek oraz 
szoferzy Karczewski i Barmiński. 

.Jedynie Majda przywal się do wmy 
podczas, gdy' inn~ oskarżeni zwalali wmę 

jeden na drugiego i dO' winy nie przyzna- NA Ti\~OPIE BANDY FAŁSZERZY. 
wali się. ' ( ) Wf d .. I . kl Oskarżonych br(mili adwokaci Landau. p nm ,,:cwr,aJsz~n u~·/oa.g~ poste- s.a, ta 'q nla Slpr.a;wcę· 
Kobyliński i Knebel. I runkow'ego , pełnIącego sluzbę Di3. Zloelonym I Po za,areszr:ow:aniu Lisa oka .alo s' ę. że 

Na wniosek obrOltly sąd postanowił roz- Ry!::ku, zw.ró·oH joaki9 młodZiien!ec, który mi'ał przy s,obie kj,}k,a fałszywych d 'l'udz.!c
prawę odroczyć w celu przeprowadzenia krę.cił s1ę w..śx&d straganów, taI\,!ował się ! stozłotówek. W§ród s'P'l"ccdtających, p rl 
dodatkowego śledztwa i wezwania eks- z przeku.pniami dawał im pi.enlą!dre, lecz rozniesieniu się tej w:1,eśc.i, wybuchła kon-
pertów. k f ł 1-

!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!~:!!!!!!!.! w ońcu z,awsze w]"cO' yw,a' się z łb'a'l1Zla'''c;;, st'Clt'nIaJCj.a. Wi'clu s tw,ile1'd z.ił,o, że i im 
IcilVlWi'HiW h d dkl. i pr.zeo ,o z;j,ł 10 itnnetglo ramib!..u. wpta,kow,a,no fałszywe dwrudziclstozr,otówk;. 

Która godzina? Poli.cja,n,t ZlaJC,ząt go bacZinie olbserwo- . . 
, Mł d" . . ': t .1' , L P,ro,ceder Lisa polega n,a tern, ze p,od-

wac. o Zlenl'ec mus~a'l 10 za,u'W1a .. 'lVC, 0'0 . 
PAN WAJNBERG MUSI SIĘ PYTAĆ, . t . . I t ' ,~' P d'·· c:hodzuł do sh2';a'nu, prop.o,now,al ku c. D') 

BO JUBTLER SKRADł. MU ZEGAREK mepos rz·ezemeu o 01'1 SIlę· o gt:\ z,l'ThI'e, ' .. ' .~ • ..,J. t 'ł' t l "1 tow,a,ru , dlawał kupCOWI 20-złotowkę. brał 
. (p) M"'sz"'k 'V7·"':nbe g"""; zk-'ly !;>Uy MIS ąpl ,a zm1a,na p.os eiJ'un m, plO]a'Wl .. . . .. 

I 
'V' '''''" ,"I' .... y . r, Ził!uw:es ClIl. D.tf' t k reSlztę , I'ecz w te] s,ame) chw llI , osw;,?d -

przy u!i,cy Talfgoweq 32', zgl,osit się do u- SIę o.n zn.owu. rU5 1 pos ,erun ,owy, uprze-
I TZędu śledczego i z.ameldoWiał, że przed dzony ~u,ż o wlSzystkuem nlatY'chmj,ast ' Dod- cza·ł , ż,e już nk nie kupi l k3.7 "ł doy1 aca ;; 
I kilku dniami dał on jubilero\\i Majerowi sredł dQń i wylegitymo~,a,ł g,Q, okaz,alO:: się, sobie dll'obnemi d,o 20 zlotych. 
l ~ednezisowi, z,amieszk1

k
alemu puy ul. Pr.ze- że ;esl Lis veJ Ida Liesc ze Zgi.erz,a. Aresztowany Lis d,o n:czego <,ię nic 

; Jaz 20, zloŁy zegar'e , do naprawy. JubIler W t . . 1, '1" k" hl d ..... ' 1 ł..l 
z,ega'rek p ' zyw l,anc:~z;ył sO'b:e , a gdy Wam- ej same] C.,WI l Ja -IS c' l'OP po n\l::>s przyZl1i<J', o .... stGlw: ono ~o CoO ar cgtu. 7<> -
berg ż;,d· t zw ro{u 'fj ubiler zwymvśbl , go i I krzyk, że dano mu falszywc 20 złotych. c:l,c,:1;' l p r zyp l1:~~zcze '1ic, ~: c ~est c-::1on-

wynucil za drzwi. ~ ot .~" .... P<:d~~gł on do p'~lici:a~a i w~~tna r~. ki.em ~aAA",Ws~ZY;lł~n:i~dzy. :. 
.. ił 
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Osobiste 
URLOP PREZYDENTA CYNARSKIEGO. 

P. prezydent miasta M. Cyn,anki, z 
dni'cm jutrze;szym, to jest 27 lipca r. b. 
rozpoczynra urlop w Y!p0 c zynk,owy, Pod
czas uil"lopu p. prezydenta zasŁępow,ać bę
dZlic wice.prezydent mi'a5ta p. Wiktor Gro
s Zlkowski, w sprar..v<ł!ch zaś prezydjum ma
~istratu - ławnik wydzi,ału oświaty i kul
tu,ry, F>r. Kil"uc'z;k.owsk', 

Prezes dr. fichna \V Sp~le 
u PANA PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ. 

Na skutek otrzymane~o zaproszenia 
prezes rady miejskiej dr. Fichna udał się 
wraz z małżonką w środę, dnia 22 lipca 
r. b. do letniej rezydencji pana Prezyden
ta w Spale. N a obiędzie, wydanym przez 
pana Prezydenta i je~o małżonkę, byli 
obecni, prócz prezesa Fichny i j~o żony: 
pp. ambasador francuski, posłowie: jugo
słowiański, hiszpański i węl!ierski oraz 
szef protokułu dyplomatycz.nego. hr. prze;;
d~iecki. 

Będz~emY m:eH piękne 
plantacie 

MAGISTRAT ZAANGAżOWAŁ WY
KW ALIFIKOW ANEGO KIEROWNIKA. 

W piątek, dni.a 24 b. m. j::rezydjum ma
gistratu w osobach prezvdenta miasta M. 
Cynarskiego, N'iceprezydenta Groszkow
skieg'o, ławnika wydziału oświ,aty i kulht
ry Z. Hajkowskiego przy wspóludziale 
ławnika wydziału gospodarczego J. Bed
narczyka, rozpaclrywało oferty, nadesłane 
od kandydatów na stanowisko kierowni
ka plantacji miej.skich. Ofert nadesłanych 
na konkurs było 6. 

Po szczegółowem rozpatrzeniu doku
mentów kandydań:ó"l uznano, iż narodp'o
wiednie;szym kandydatem jest inżynier -
ogrodnik, Edwa'1'd Templin, którego też 
posbnowiono Zlaangażować na stanowisko 
kierowoQ.jka plantacji miejskich. 

Inżynier E. Te.mplin jest absolwentem 
wyższej szkoły ogrodniczej w Dahlem 
pod Berlinem. Przed wojną inż. Templin 
pracował w administracji i gospodarce 
plantacji miejskich w Berlinie, Poznaniu, 
Kolonji. Brandenburgu i Dreźnie. Podczas 
okupacji zajmowal się upięks:zaniem cmen
tarzy wojennych w· cha,rakterze inżynien
o~rodnika, na~ię,pnie w dz:alz ogrodniczym 
m. sto Warszawy, jako pomocnik Ś. p. Rut
kO\\'skiego, b. głównego ~grodnika planta
cji m. s'L WaTszawYi wreszcłe inż. Tem
pHn pucowa,t jako kierowr.ik urzędu o
pieki nad J!robami woje.nnymi przy D. O. 
K. L 

lVIagistral kupił Lagiewniki 
UMOWA SPRZEDAżY ZOSTAŁA JUż 

PODPISANA. 
W dniu 24 b. m. przed notariuszem p. 

Kahlem l!ostała podpisruna umowa Tha na
bycie przez magistrat m. Łodzi od sukc. 
Rychterów i Leona<rda majątku ich La
giewni.ki. 

Umowę w imien~u magis1ra1u pod'pi
sali: prezydent mia<sta M. Cynarski i Ław. 
n.:k wydz.jału go.spodaTcze'1!·o J. Bednar
czyk. 

Dnia 20 b. m. specj.alnie delegowani 
przez magistra,t urzędnicy rozpoczęli 

przejmowanie inwe'ntarza. i 
Wy&okie odznaczenie fabrYk 

maszyn 
Na wysta1wa.e pr2'Jemysłowo-rolniczej 

'N Grudziądzu nagrod2'Jooa został,a wiel
k<im med'alem zł'otym ministerstwa dla 
prZemYlSłiU i handlu Hrma "UIlIja" , da'wnj.ej 
C. Blumwe i Syn w Bydgoszczy, za cliooko
n,ał,ą konstmkc,ję ma.szy.n do ob.róbk.i dn.e
WIa. Zazna'c z)"Ć na le;ży, że is,t,nieią-ca od 
roku 18W f.irma Biurowe jest jedymą w 
kt-a,ju, zakrojoną w dużym $<tylu specj,a!ną 
fabry.ką obcr-ab<ila rek drzewa, którą. dziękri 
swym stałym t\1!epszen:om potra~Ha za,bez
pieczyć s-obie zbyt dla swych wyrobów 
także i 11a Zachoddzie. 

C~arna niewdzięczność 
KAżDEMU z NAS POltlAGAŁ y 

PRZYJść NA śWIAT. 
A TERAZ NIE CHCA ICH UBEZp 

PIECZYĆ: 
Związek akuszerek kasowych zwrócił 

się za pośrednictwem kasy chorych do 0-

kt"<aiowcgo urzędu ubez.piecZ'eń z zapyŁa
nie, czy akuszerki, jako niestale 2'Jatrudnio
ne, winny być przymusowo ubezpieczone 
na wypadek choroby. 

Obecnie okręgowy urząd ubezpieczel'l 
wyjaśnił, że L zw. zawody wolne nie mo
gą być pociągnięte pod tę kategorję, gdy.i; 
art. 7 uslawy z dnia 19 maja 1920 r. UWR

za nie "taJc zatr1.'dr.i onych jcc1vnic robotn!-
1-; ów , pracujących fizvcznie. (bip) 

26. m. - Oł,ĆS POLSKI - t~ rof(tt~ , 
Bezrobołn m pracownikom umysłowym grozi śmierć głodowa 
A rząd i izby ustawodawcze nie czynią nic, aby ulżyć nędzy 

i zapobiec US~hDięciu kwiatu na~.;;ego narodu 
lali senat odwleka na szereg długich miesięcy uchwalenie lichej i niewystar .. 

czającej ustawy ubezpieczeniowej 
(Wywiad z sekretarzem sejmowej komisji ochrony pracy posłem Waszkiewiczem) 

Korzy.sta1ją.c z obecności w Łod'zi se
kre't·arza sePmowej kt()IIli'&ji ochrony pracy, 
posł.a Was zk'Dewi cza , zwródI'iśmy się don 
z prośbą o udzielenie n'am i,nformacji co 
do losów ustawy o za'bezpieczeniu na wy
padek hezrooocia pra'C'Owników UIll)"5fo
wych. 

W odpowie.d'zi poseł W'aszkiewi<:z 0-

świadczy.ł: 
Po odrzuceniu poprawek. zgłoszonych 

za pośrednict,we'lll pO$łów Ziemięckiego, 
Ha:r.asza o>ra'z mo}em przez org'anizacje 
praoownkze. usiawa budzi ;pewne wąJł:'Pli. 
wośd •• 
czy sprosta ona nadziejom, jakie kładły 

na ni4 szerokie warstwy pracowników 
umysłowych. 

Zakres ubezpieczenia został zwężony, 
gdyż u.st.ruwa ma obejmo"'ać tylk'O te 03-

kłady pracy, w których zat'rudnionych 
jes.t więcej, niż 5 pra'cowników, jak rów
nież n1'e obejmuje ona pncowników, o
trzymujących ponad 5()() złotych miesięcz
nie. 

Ograniczenie pierwsze }esi szczególnie 
dotkliwe, gdyż w ten sposób ust'aw,a obe;
mować będzie je·dynie mniejszość praICo
wnjtków, podczatS gdy 

większość pozbawiona b~dzie możności 
korzystania z ubezpieczeń. 

Drugą kardynalną wadą ustawy jest 
zwolnienie sk.arbu pańs<Łwa od. dopłatŁ na 
rzecz fund'Ulszu bezrobocia, aczkolwi,ek 
zdawałloby się, że pon,j,eważ bezr.qbocie 
jeSlt klęską ogólną więc i pań,stwo winno
by było brać udział w zwalczaniu jej. 

Nie.ste,ty zarrówn'o sŁronnidwa pr,awl
cowe, jak i włościańskie rzekomo w obro
nie skarbu państwa przeforsowały 
całkowite zwolnienie skarbu od świad

czeń na rzecz boezrobotnych pracowników 
umysłowych 

i temsamem zrobiono z pra>cowników oby
wateli dTU~ej kategorii, gdyż w Utbe~ie
czeniu robotnj,ków fizycznych państwo 
bierze czynny udział_ 

Wobec wye'lrimi-il'Owani'a .skaa-bu musi,a
JlI() oczytwli1ścje zwięks'zyć . składki na. fun
du-sz bezrobocia z 2 pil"OC. na 2 'D pół proc., 
a poza<tem skrzywdzono powtórnie praco
wników umysł,owych, uchwa1lając, że pra
cow .icy pł,acić będą na rzecz funduszu 
bez:r:oIbocia dwie piątych,a prac.odawca 
trzy p ią<tych , podczas gdy robatn~k fizycz
ny kładł tylko jedną czwartą, a resztę pra-
codawca. , 

- J.ak oblicza się składki i ile wyno
szą ś,wiadczen1a? 

Te dwj,e sprawy łączą się ze s'Obą or
g·anicznie i s,kladkę liczy Sli;ę w wysokości 
2 i pół proc. od zarobku, nie,przek1"a.czają
cego 8 złotych d.z:i.enn-ie, czyli 240 iłoiytc:h 
miesięcznie, jeżeli prncownik zaTabia na
przykład 300. złotych mie.sięczme, to płaci 
składkę jedynie od 240 złotych, a ponie
waż świadczenia OIbl!iczają się w ten sam 
sposób, więc i za,pomoga dzienna li-czy się 
od owych 8 złotych, od których pralCownik 
samotny otrzymu;e 30 proc. dziennie, 
przyczem największa sŁ,a,wka wynosi 50 
proc., czyli 4 zr.ote d2'Jienm'e. 

- Czy jest to już ooŁatteczna fonna 
ustawy? 

- Nie,ale jednak słaba jest nadzieja, 
aby uS!Ława zmieniła się na korzyść Ipraco
wników umYlSłowych. 

OSTRY PROTEST ZWIĄZKU. 
Skandal z u'hezpieczenie.m praoowni

ków umysłowych trwa już nie od diisi1aj i 
pos<iada s'woją bogatą, a zarazem nader 
smutną hi:stoTję. Bezrobotni pr,a<:ownicy 
umysłowi kołaczą o zapomogi do rządu, 
aJle znrkądni.e otrzymują poparrcTa, ani noo ' 
widzą m"ozumie·nia d'la swej ciężkioej nre
doli. Również nasze izby ustawodawcze, 
f!dzie pracownicy intelektualni n10e posj.a. 
dają odpowiednio silnej reprerenłacii. 
ignorują ich interesy. Do jakiego sł'Opnia 
ok'f"op.na ta sytluacja wywołuje roz~
czenie wśród naszej pracującej inteligen
c~ dowodzi n-ajlepiej ostry protest korni-

Jak opłac~ć będZiemy komorne za' III kwartał 1925 r. 
Komorne lob li, które podle.gają usta- l nie przekr.acza,ł,o 600 rubli ocaz za loka·le 

wie o o:hroori'e Je kClltorów, podwyższone liO 7-pokoj'Owe - 46 proc.; za sk,I-epy i inne 
sta,je w kWla,r t.a.lle lJieżąc)'1ffi o 6 procent w lokale, w)'ltej me wymi'eniOIlie - 51 p:roc., 
stosunku dto opIat od 1 maja dlO 1 Hp- przyczem nie istnieje jurż obownap;ek ło
ca r. b. ż.en1a op~at 'Da utrzymaru,e d'Omu, W'Y'iąw-

Za miesz,k,an~a jednopokojowe z kuch- 5Zy wydatek na aserulzacjęj .za bu.d:ymtlci 
nią lu.b bez komorn,e wY'Iliosi 31 pil"oce1ut; fa.brytczne i za p'om~eszczenia, 2la1mowane 
za miesZJk,alJllia. dwu ·i, trzytpOkątowe z kuc.h- w budYlI1k'ach faibrycznych, wy.naąęte w,raz 
nią lu,b z,a loka,l,e mjmowa1J.e prz'ez pTZOO- z unąodz.eniem pędm na wytko!n:ytwannle 
się.bi,?rstwla IV k.atego-r~i lub prze.z pra- przemysłu z użyde.m s.iły medmruic,zn.e.j -
cownae rzemieślnacze (VIII kat. świad. 76 p'r.DDent, przyJCzem lokatorzy m.e uisz
przern.) - 36 priOcent; z,a mieszkan,i<t 4 CZ1aiią żadny.c.h d-odtatkowyah opła.t. 
lub 5-pako:owe wZ'ględni,e za loka.!e, wy- \ KotntOrne bio€Żącegq kwa.rtału obHcl..a 
najmowlane prz,ez pracow.nie rzemieś.Jnicze s.ię na Zlals aclozie ~,odst,awoweg.o komornel!o 
VII kat. śWl:'ad. pr2'Jem: - 41 procent; Z1ćI.I z C2Jerw·ca 1914 roku, prz)llczem 1 I1b.
sklepy, względ'nń.e lokale handlowe i prze- zł. 2.66. 
mysbowe, których komocThe w Toku 1914 

Wyzwolić społeczeństwo z pęt alkoholizmu' 
WóDKA DEGENERUJE CIAŁO i DEPRAWUJE DUSZĘ, 
SZóSTY POLSKI KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY. 

XiI dn. 25, 26 i 27 września 1925 r. obra
dować będzie w Katowicach VI polski 
kongres przeciwalkoholowy. W zaprosze
niu na kongres komitet or~anizacYiny pod
kreśla, iż trzeba podjąć na nowo wspólny 
trud, aby naród wyzwolić z pęt alkoholiz
mu. Wszystkie> 'narody kulturalae - czy
tamy dalej - uznają dziś zgodnie, że wal
ka z tą plaga jest konieczną, by uchronić 
rodziny i narody całe od zwyrodnienia, by 
zapewnić po~tęp kultury, a sprostać wy
maganiom coraz trudniejszej walki konku
rencyjnej w przemyśle i handlu. Komitet 
wyraża przekonanie, że obecnie z podwój
na I!orliwością. i energją zabierzemy się do 
pracy i to wszyscy, bez wz~lędu na po
glądy politycme, społeczne lub wyznanio-

we. Protektorat nad kongresem objęli ks. 
Adam Hlonda i p. wojewoda BilsH Spra
wa udziału przedstawicieli m. Łodzi w o
ma wianym kongresie będzie rozważana 
na najblihzem posiedzeniu prezydjum sek
cji do walki z alkoholizmem. 

W czasie obrad kongresu czynna bę
dzie w Katowicach wystawa przeciwalko
holowa, urządzona staraniem polskie; 
składnicy ~bstynenckiei w Poznaniu. Na tę 
wystawę magistrat m. Łodzi zamierza wy
słać swe eksponaty w postaci wykresów 
graficznych, obrazujących rozpowszech
nienie klęski pijaństwa w Łodzi. Wspo
mniane wykresy będą wykonane na pod
stawie danych statystycznych, opracowa
nych przez miejski wydział statystyczny. 

Muzyka francuska - __ elenó"" 
~~~llr~~ Poranek lIluzyczny .... 

. orKiestr)' SYJnfonicznej pod dyr. TEODORA RYDERA. 

Dziś a codziennie Koncert. p pU arny! 
wieczorem o ~odz, 6-ej 

teJfu wY'kon.a,wczego centra.lnej <YVgani'zacjt 
zwią~ku pracowników umysł'Owy:ch, które. 
go skrót podal'i:śmy wczoraą, a kJtóry w 
całości brmn:i tak następuje: 

Senat na ostaltniem swem pos1edzen.h1 , 
w dniu 22 lipca zapowie'dział poprawki do 
uchwalonej prze.z sejm noweM do ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 r. o ube?:pieczeniu na 
wypadek bezrobocia p'1'aICOW'Ilików umy
słowych, Nowela uchwalona przez sejm 
ni'e spełnia po's,tulatów zawodowych or~a. 
nJucji prac-owJliczych, ani nie załatwia 
oi.ężki.ej k'\\'es~ji społecznej, j'aką jesrt wzr:t
s~jące wci~ż beZ'l"dbode t.e-j wa<ttS'twy" ale 

przynajmniej części pracowników umysło-
wych zapewnia ochronę p~ed śmiercią 

głodową. 
Senat swą zapowiedzią poprawek do no
weli, uch,walonej prze·z sejm, odwleka u-

chwalenie tej nawet tak lichej i niewystar-
czającej ustawy ~ szereg miesięcy. 

Sejm zbierze sl'ę dopiero w je·sieni, po_ 
prawki senatlu będą dopiero wówczas 
prz.edmVotem dyskusji i zosbną odTzucone 
lub zatwierd'Zlone. 

Długie miesiące zwłoki są nową krzywd. 
pracowni~ów umysłowych, 

a centnina organizacja zw. zaw. prac. !J

m)"slowych t.em energi-cznle) zaprotoC$t~ 
wać musi przeciw postępowaniu senatu, 
że ,ta nasza "izba lordów" pn;yjęła bez ~a
dln.ycn zmian długi szereg usł.aJw, w wyso
Mm stopniu obciążających państwo i ca
łą tego ludność; w tych usŁawa'ch nie w1-
dział,a pola dla swych konstytucyjnych u. 
prawnień. K.crżda j<ednatk najS'kromniejsza 
skarbu państwa nie obciąża~ą.ca ustawa, z 
zakresu U'bezp1ecz~n~,a, jest dla sena,tu 

pretekstem do hamowania i tak powolne-
go tempa pracy ustawodawczej. 

Niechaj nasz protest roz:legnioe się głG
m.em echem w całym kraju WŚ'l'"ód praco
wników umysłowych, skale knywdzonydl 
przez czynni,ki de'cyduiące. 

Wiec pokrzywdzonych 
Przed dwoma tygodniami sejm uohwa.

lit nowoelę do lIS,tawy o ubezpiecreniu pra. 
co\\'ników umysłł()wych na wypad.e-k bez. 
roboda. 

Obecnie senat zaipOwiedzilał szere,!! 
dalszych poprawek do nowe:l~, tak że no
wela zosŁała znów zagrożona wzgh~d~ie 
wprowadzenie w życie odwlecze silę na 
,przeciąg dla:lszy-ch ki~lku mie~ięcy. 

Wobec tego międzyzwiązkQlWa 'k()11lfsja. 
pracownkza oraz komitet bezrobotnych 
pracownr.ków umYlSlowych m. Łodzń ZW'O

łuje na dz. 28 lipca r. b. na godz. 7 W'i'ecz. 
w sali rady miejskiej (pomorska 18) wi~e 
ogółu pracownkz~ m. Łodzi, na którym 
złożą sprawoZ!danie z dioŁychcza&owe1 
S'Wojej działalności, ora'z powezmą decv
zję co do cltalszy-ch kroków w celu ,szyb.
sze; re.aHzac;i noweld. 

Szlakiem kadrówki 
MARSZ 19 DRUŻYN STRZELECKICH. 

W dniu 6 sierpnia. jako w rocznicę wymann 
kadrówki. szlakiem z Krakowa do Kielc ruszy n 
drużyn męskich i dwie drużyny żeńskie ze związku 
5Łrzeleckiego, dla uczczenia pamiętnej rocznicy. 

U dozorców dumowych 
ZEBRANIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

(p) W dniu dzisiejszym w lokalu okręgowej ko
misji związków zawodowych przy ulicy Narutowi· 
cza 50, odbędzie się zebranie zwią-zku zawodowe
go dozorców domowych. na którcm będa. omawia
ne sprawy obecnych zatargów z właścicielami do
m6w, oraz projektowane pn:yłącrenie się związku 
dozorc6w domowych w Pabjanicad~ 

Zebranie 7JYJiązku robotników 
mIejskich i rzemieślników 

(p) W dniu dzisiejszym o godzinie 8 rano w sali 
Domu Ludowego przy ulicy Przejazd 34 odbędziE> 

sit zebranie związku robotników miejskich i u.·' 
mieślnik6w 

\Uypadek prZY pracy 
(p) W dniu wczorajszym w fabryce Geyera prz, 

ulicy Piotrl\Owskiei 295 robotnik Stefan Wencel 
uleił poranieniu palca prawej r~ki J!uI szar~ak1l-
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PoIsf4a rynkiem 
Pod powyuzym potrójnym tytułem 

"DaHy Express" (d:dennilk dotąd ch-ł'Odno 

dla Polski usposobiony) zamieszcza zna
mienny długi a,rtykuł, który poni,ż.ej w 

tym, który mrprz,ec,zył swym :robowiąre
nalom międ'zyn,a'l"odowym i w dod.altku ni,~ 

przedstawia ż,adne'j gWiaranc~? 

UWIa,gi Ig,Qdne są czyny, doiko,nane pr~ez 
streszczeniu pod.ajemy' . . 

, Polskę, .od CZlaSU oclorod'z·eIllLa Słę Rzeczy-
"Wjelki. hali..któr.y w)'lpełruił C'O d? jo:y ! pospolitej. Trudnoś,c i, lla.p'Otkan~ przy z1a

swe Z~bQWląZll.ma ~lędzynarQd.owe 1 klio- , niu się w~ jedną crafość 3-ch częśd Wz.ez 
ty posl,ada olbrzy;mne bogactw'a nlatura,lne sto l,a't przeszłQ łączQnyyoh w kzy różnoe 
i zdrową wlalutę, opartą na sQI.idnych re- cesaorstWia, były .olbrzymie. Pobka jest kora.
'terw.a1ch, gotów jest i ohce zostarć r)'lIlkiem jem bogtatyrn w wę;gl~el, pr o.dulk t y leśne, 
otWlaortym dla A.'l1!gl~, jeże]ti ang.i,etls.cy kup- naftę, Judtl!()<ść 'i~j stalle w zr:a'Slt'a , a pon~ie
ey !potrafią s'ohwytać w l'ot otkazję. Kra- w,alż jest z,atp'01rą, oJdgradz,ającą Ni'emcy Qd 
;em t)"m jest P'olskl3., której niepodległość Ros.ji, polityczn:a j'ej po.waga iest talk wi'eJ-
2algWl3"rant,owlana jeSlt pl'zez traktat wersall- ką, jak wtag1a gos,podarcz:a. WSl.ystkoQ po-

ski. winno być cZY'D.i,one, alby jej dQP,omóc". 

Pubkowni.k F. Vernen W;i,}1ey, prezes 
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B izja DocesU monopolowYCh 
Szczegóły rozporządzenia o nadawaniu i odbieraniu upraw .. 

nień na handel wyrobami tytoniowymi i in. 
W "Dzienniku Ustaw" ogłoszono roz

porządzenie ministra skarbu o rewizji u
prawnień (koncesji) na sprzedaż przedmio
tów, objętych monopolem skarbowym 

Na mocy tego rQzporządzenia rewizje 
koncesji na detaliczne sprzedaże przed
miotów, objętych mQnQPolem skarbowym, 
przeprQwadzać będą władze skarbowe I 
instancji (urzędy skarbowe, akcyz i mono
polów, urzędy akcyzQwe, dyrekcje okrę
gów skarbowych). 

Rewizji nie będą podlegały koncesje 
n sprzedaż wyrobów tytoniowych, 

wymienione w paragr. 2 ust. 2 rozporzą
dzenia prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 órudnia 1924 r. • 

Orzeczenia Q 'cofnięciu koncesji, wy-
~. .. 

dane w następstwie przeprowadzQnej re
wizji będą zawierały 3-miesięczny termin 
wypowiedzenia. 

Przeciw orzeczeniom władz skarbo
wych II instancji (izby skarbowe, śląski n .. 
rząd wojewódzki). Ewentualnie odwoła~iu 
mają być wnoszone dOI urzędu, który wy
dał Qrzeczenie. 

Przy przeprowadzaniu dewizji 
będą cofane kQncesje osób nieuprzywH~

jowanych 

zrzeszenia p~z,emysl.ow,ców brytyjskich 
"Feder,at.ion of Brit1s.h Industrie" zaleca 
ł\J~JW'iąZlan:j,e z Polską stoounków handl'O
wy~!h. 

Czy kryzys przemysłowy minął? 

w następującej kolejności: 1) prowadzą· 
cych swe przedsiębiorstwa niesamQisŁne, 
2) tych, którzy mają prócz koncesyjnego 
jeszcze inne przedsiębiQrstwo lub docho
dy z innych źródeł, dających dQstateczne 
utrzymanie. 3} niefachowców, którzy się 
nie uczyli i nie praktykowali w danej ~a
łęzi przynajmniej ogółem 5 lat, 4) fachQw
ców, którzy się uczyli i praktykowali w 
danej gałęzi i prowadzą przedsiębiorstwo 
od lat 15-tu. 

Przy wszystkich czterech kategorjach 
uwzględniane będą: wiek, ilQŚĆ rodziny, 

Pogorszenie stanu produkcji r. ub. - Przemysł polski a ko ... 
Nde'Wielu - móWlił pułk'Owntilk WHley 

do przedstaowiciela "Dauly News" - zdaje I 
oSobie spr,aJw~ z rozl,eg:tośc1 i powag,i Polski, 
OlJające; 30 rni,lj1onów ludnośca" cZ)'lli 7-kroć 
więcej, niż Dan;a, Szwoeic,}a lub SZlwa,joa.rja. 
;Polska jem obeorue rynikJem zbY'tu n,a 
lW'szel,kite towtalTy prócz tkaockkh, Mór,e Wy-I 
f-aJbiIa. s,a,ma. Jest IlIa,tomi'as<t w potrZlebip. 

pólwy.robów i mas'z)'lIl. 

njuktura światowa . 

I 

zdrowie, stan materjalny i przeszłt:~~(: {!!te
resowanego. 

polsk.a Zlależy od ralktOŚd Zlb~rów rolnl'
c~c!h, a w 'roku bieżącym :bniwla zarpowia
(ta,ją się zna,k.om,ide i Polska mieć będ2'Jie 
i!lJa eksport wiIeIle 2'Ji,arna, cukru, !lphryŁus,u 
li innyc!h produktów. T-em samem będ2'Jie 
w stracie eks.portować to, czeg.o Anglia po
!trze·baje. PolSIka jednak musń mieć kredy
ty na t'O, aby przerzJ\llC'iiĆ mos{ pomiędzy 
dlIwlillą obe.cną i 7m.iwa.m6. Nieuspra1w1.edli
wioną będz.ie nńechęt mektórych kupców 
udzielenia Polsce kit"edy!tów 

Ogjlna stagnacja przemysłowa, będąca 
be2JPQśrednim wynikiem sanacji finansowe; 
państwa, o:garnęła była wszystkie bez wy
jątku gałęzie naszej wytwórczości. Pierw
sze już miesiące stabilizacji marki pol
skiej przyniosły upadek produkcji, z chwi
lą --zaś wprowadzeni,a zIote,g,o. stan pre
dukcji stale się po.garszał. 

. Statystyka produkcji za rok 1924 przed
stawia nam historję tych kilku mie$lęcy. -
Dóś, gdy nai'gofsze mamy już poza sobą, 
możemy uważać te dzieje jako walkę ni~
tylkQ o skarb polski, ale i o całość majątku 
narodowe.go . 

Naj,gorszymi miesiącami dla naszej wy
twórczości był lipiec i sierpień ubiegłego 
roku, w którvc'h to miesiącach prQdukcja 
całego szeregu przemysłów, spadła do mi
nimum. Stan ówczesny na:Jer.icj ;;s ob:.
śnią cyf.ry ów-czesnej produkcji, podane w 
tys1ąca-ch t'onn. za sierpień 192<1 roku. Cy
fry zaś pcdane w nawiasie podają średnią 
prQdukcję za rok 1923. 

Węgiel - 1.394 (3.008), lignit - 4.8 
(14.2). koks - 28 (111) , ruda żelazna 9.8 
(37.5). cynk i Qłów - 38.8 (62.2), żelazo 

lane 5.0 (43.4), stal - 17.3 (94.6). 

Dla innych przemysłów inne miesiące 
były przesi'loeniowe. I tak: nafta we wrze
śniu 50.8 (61.4) gazy w lutym 31.202 
(33.352), wosk ziemny w grudniu 0.022 
(0.059). s61 w kwietniu 10.4 (30.2), sole po
tasowe w lip-cu 3.9 (5.1). . 

Ogólnie jednak można stwierdzić, że 
przełom nastąpił UJbiegłej jesieni, 9dkąd 
stale wytwórczo.śĆ wielkiego przemy;łu 
wzrastała osiąga!ą-c cyfry często wyżs,ze 

niż za czasów dewaluacji, pozwalającej na 
ba' ·' zo silny rozwój produkcji. 

Poza bowiem przemysłem węglowym. 
które,gQ produkcia VI I kwartale b. r. nie 
mogła dosięgnąć przedsanacyjnej sumy 3 
mi1j. tonn miesięcznie, a przy-czyna tegQ 
tkwi na ze"{nątrz (wojna celna z Niemca
mi) - wszystkie ciężk:e przemysły osią

gnęły już swą dawną produktywność. a 
niektóre silnie ją przewyższyły np. w m:lr-

I cn b. r. rafla - 67.8 (fA. 41. rJcZV 43."" 

I 
(33.352). wcsk ziemny 0.084 (0.059). sole 

pota~owe - 23.0 (5.1), cynk ołów 87.5 

I 
(62.2). 

Dziś 7<.'łtem już stwierdzić można, 'Że 

~ kryzys przemysłowy należy do przeszło-
ści. 

Oczywiśde pewien jeszcze czas odczu
wać będziemy drugorzędne Qznaki kryzy
su. zwłaszcza, że istnieje ogólna zła k:m
junktura światowa. 

Jeśli jednak porównamy stan przemy
slu n. p. w Anglji, gdzie ogrQmny zastój co
raz j-est groiniejszy, a -co gQrsza, niema wi
doków na poleps~enie w narbliższej przy
szłości, musimy oceniać nasze poł,ożeni" 
bardzo optymisty-cznie. 

PrawQ nadawania koncesji na detalicz-
ne sprzedaże wyrobów, objętych ustawą z 
dnia 31 lipca 1924 r. w ramach rozporzą
dzenia prezydenta Rzeczypospolitei z dnia 
27 grudnia 1924 T., przyznaje się władzQm 
skarbowym II instancii. 

Ustalenie ilości kQncesji na uliczne 
sprzedaże wyrQbów tytoniQwych należydo 
kompetencji dyrekcji polskiego monotlQlu 
tytoniowego. . 

Rewizje koncesji na hurtowe sprzedaze 
przedmiotów. Qbjętych mQnopolem skar
bowym, będą przeprowadzały władze 
skarbowe II instacji (izby skarbowe). 

Rewizji nie będą podlegały koncesje na 
hurtowe sprzedaże wyrobów tytoniowych, 
wymienionych w paragr. 2 ust. 1 rozpo
r:z;ądzenia prezydenta RzpIitej z dnia 27-go 
grudnia 1924 r. 

Aż dOI czasu przeprowadzenia rewizji 
koncesji, t. j. do końca 1926 r. wstrzymuje 
8ię tWQrzenie nowych hurtowni tytonio-

wych. . ' , 
Pozostawienie OSQby meuprzywlleJowa 

nej w posiadaniu koncesji będzie mogło 
nastąpić w wyjątkowych wypadkach na 
mocv decyzji ministra skarbu. . .. 

WniQski władz skarbQwych II InstanCJI 
w tym przedmi<;>cie winny być .. przedł?żo, 
ne ministerstwu skarbu (dyrekcjI polsktego 
monQPolu tytoniowego, dyrekcji państwo
wegQ monopolu sI?irytusowego, biur~ 
sprzedaży soli) łączme dla całego okręgu, 
Qdrębnie dla każdego rodzaju monopolu. 

Sytuacja na rynku wełnianym 

Angl';a ZlwliąZlała imti'ę swo;e z bralktatem 
WIeitISIaIlsk.im, a nioepodległ,OIść PoJs,ki test tak 
trwała, jak trwaTY'ffi .jest trałdat wersa:lski. 
Od osńtel'D!ll!alStu m.iesięcy Wla,l. ie5t opa.r
Ita 1118. wartości złotJa, pOOCZlaS gdy je.j re
!Zerwy 1JIlIaiCznie prze'WyrU;za.;ą wysokość 
USot.atwową. Obwi,lO!WlO okolicmośt ta ~
:t.aJmow.ała T'OZlw6j klTlarju, jedna.k w przy
~ ok.alŻe sdę on.a dobroczynną. Pd1ska 
:jes,tj.e.dnym z pierws.zyoch kmj6w sprzymie 
r7JOllll)"clt. ~tóry skon'soldodowlał &We długi 
~all1iiocme i godnte odrpOlWlioedma.ł swym 
lZOIoowiąmnńom mOl1aln'ytrn i pi.eniężnY'ffi. 
Jednym z powodów, dn'a których Polska 
nioe cieszydla .się ·opitnją dJdbr.e~ ry.nku zby
tu, była up()ll'oczyWla propa~a.nda n~emliec
kIa, d)"Sikre.d'Y't'lllj~ W&Z)'Istk.o 0001 polskie. 
O inłorrnac}e handlowe COl do POlIski, hM
azo często są py.ta.ni a.gend niemieocy, 
którzy koIoryzują SiWą OIpin.ję w ten spo
sób, aby j,ak narrbardZiioei P,ols.c,e Z!alSZlloodZJilĆ, 

eo j.ednocześnńe szkodzi naJS'Z')'lm widOłkom 
1, pl'anQm. Ogromna i,lośt nasze.go przedwo
:jennetgQ ekSlportu rosy;j.ski'e~ s,zła w l'ze
cZY'wistośd d!o PoloSlk.i. "Trna.e-Unń'ony" na
~ze staol'e za.lecalją handell z Rosją. Dlaclz,e
g.o mi'el~byś.my jeldnialk nl/llIldllOlWać z kra.jem 

Utrapienia ' bilonowe 
, . 

nie ustają 
Popyt na towary wełniane nadal IJlini

mainy. Jedynie ~atunki palt'Owe., jak .,Ve
loury" i "Ulstry" cieszą się powQdzenie~ 

Sfery kupieckie liczą, iż sezon nastąpI Worki niklu na wypłaty dla robotników 
w połowie $ierpnia. •. . 

Klęska bi,lowla, jaka od pewn go clzasu 
d'a.je sa,ę ooczu'Wlać niełylk!o w handlu i 
prz.emyśle, aJle i w S1ze'f1Oikkh slf,eraoh lud
ności, obecnie wobec w1aJny p,oHtyiki Ban
ku P oLs ki e'glQ , który przyjmuje bi,1,on w nl'e
Qg,rankronej ilości~ zllIa-c:znme zmalała. 

Mimo to nlas,z ślwńat ~O&p:odar,clzy iest 
nall'aIŹ1ooy na lrilCzne niezbyt przYlj~mn.e nie
Slpodz,ilalllki MIOlI?JOWe. 

Naprzyk.łtad jedel1l. z pr2>ernysłowców 
!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!" łód:dci.ch otrzY'mał z Banku Pol5kli;ego na 

Warranty 
wypłaty dla robobn.ików sumę 6.000 (slześć 
tysięcy :r.łlotych) bil.()ne~ n~kJI()wy;m, 20 i 

d 
_ \ 10-gr.oszóW'~mi CaJą tę. olbrzymią. .lll!aJSę 

"k St~tutkY !3tt~nku Polsktiego mhów
I 
ią o dY m'Onet musIano spakować w w'orkI' 1 zło-

'" Qncte w ow warran owyc, ecz 0- . .. .. . . 

ry .do.wiózł p~oen,jądze clIQ fahryOOi. Oczy- Obecnie sytuacja przedstawl~ s~ę nie: 
WlilŚcie. tu na miejscu powslały n,owe trud- zbyt pomyślnie, g~yŻ ~up~y prowJncJ?n2!.ln~ 

., .j. I d . . . . otwartych zobowlazan nle l"OkrywaJą. a l 
U<OoSCI, guY'Z pelTs,onc' a lnlU1lStracYJny me t tł" k" 'los'cI' :r!'~v . , . \ prQ es y nap ywaJą w po azneJ l . . '" 1 

b]'1ł w sta111e d~konac wY'Płat. MUSl!lano dQ- . nielicznie ~awieranych tranzakcjach labry-
brać s<>bie z ptOŚród robotJnlików chętnych: kand zadowalniać się muszą stoprocento. 
ludz.i, którzy zajęli S1'ę rozdziałem pien~ę- I wą zapłatą w wekslach od 120 do 150 dni,. 
chy PQmj~dzy sW)liC'h k,oJ.egów. Zajęl~o to • 

w1tele C2Jasu i nie obyło się bez nieuncr,k- Rynek baWEłnIany 
ni.onych w p000bnych w:v'pactkach i,ncv
'dle.notów. 

Czyż nie miOŻnaby h"Y'łJ() un:iknąt po
doobn i'ch wypadków, które na'szym zda
llIiem, przy dobrej woli zaointeresowal!1.-yoch 
czynników dałyby się z łatwoś.cią usunąć. 
c7.y.t1'ników dałyby się z łatwo~ria usuną;ć. 

Na rynku przędzy bawełnianej ruch mi
nimalny. Zakupywane są jedynłe niewiel
kie i10śd 32-2, 24-1 i 32-1. 

Ceny Za lepsze 1!atunki pnwyższych nu
merów -Utrzymują się na stałym poziQmi..,. 

za 32-2 dol. 1.30 za h:~., za 32-1 dol. i,on 
wreszcie za 24-1 dol. 1,10. 

tychczas w tym kierunku nic- absolutnie I' zyc na s,peqalme wyn.a.leętY'ffi WO\Zllle, któ
'lie zrobiono. Pomimo lakonicznego rozpo-
rządzenia prawnegQ w ostatnim numerze R 1r e e. 
Dziennika Ustaw z r. 1924 nic się dotąd y n e n.. p l e n l ~ Z n Y 
nie robi, ani jeden warrant, rzeczywiście . '( 

Tranzakcje zawierane są przewaznlC 
przy jednej trzeciej pokrycia gotówkowe

! go; 2 proc. weksli za doliczeniem 15 pro~ 
cent w stosunku rocznym. 

Handel pOlSkO-hiszpański ~~~;.warze oparty, nie został zdyskonto- ftotowania n(głdowe W Londvnie. notowanIa złotego; 
w praktyce naszeJ' bankoweJ' większeJ' LONDYN. 25 lipca (Pat). Zamknięoie 

giełdy. 
i małej znamy tylko jedno, jak dawniej, N.- York 
dyskonto. Nie PQjmujemy dokładnie zasad Prancja 
arbitrażowych i wybierania rynków dla Belgia 
złotego, nie znamy winkulacji tQwarów i Wiochy 
papierów, dyskonta należności książko- Szwajcarja 
wych, połączenia się bankowego z zaoce- Hiszp!lnja 

Portugalia 
anowymi rynkami surowców. Umiemy za Szwecja 
to tylko pożyczać. płacąc wysokie procen- Helsingfors 
ty. Lepiej dyskontOlwać warranty, czyli Niemcy 
tfrQmadzić tQwary i starać się o ich zbyt. Austrja 
6 PraSla 
TQwar to pieniądz, lecz bez nadmiernych Dania 
propentów od kapitału Olbrotowego. Warszawa 

4.e5.50 
102.82 
105.55 
152.25 
25,01 
5355 
2.4tl 

18.07 
192.75 
:20.40 
34,55 

164.-
21.87 
25.40 

W dniu 25-ym lipca 1925 r. 
~a 100 złotych: 
Londyn 
New-Jork 
Praga 
Zurych 

25.40 
-.--.-
98.37 

Dr. Trawiftski 
pow-róciłl8 687~t 

Ul. PiotrKowska 105. 

w związ,ku :z. przy~otowanialTlJi do trak. 

I ta tu handl,owego z Hiszpanją, napływają 
do i.nstytucri gQspodarczych, różne zapyta
l)ia od osób zainteres'O'Wanycb w zawarciu 
traktatu. 

Otoo przy wywozie z Polski do Hisz
panji wchodzą między innymi w rachubę: 
nas.iona buraków curkowych. maszyny włó 
kiennkze i l?TzędzalnilCze :z. Bielska, rury o 
wszdkiclt średnicach do wodociągów 
fabT. Ferrum) pół'produ:kty drzewne. zwie
rzęta żywe i produ:kty zwierzęce, fajans i 
naczynia emaliowane, oraz wYToby ewen
hlainie dr-obne~ tn'ze-mysłu. 
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górłf na naszych boiskach 
Ubiegły tydzień nie może się pochwalić sensacjami sportowemi 

Pr7Je'jęoi S)'IStemem "W'}"POczynikowym" 
po waJl:kalC'h tMsbrrowskioh, sZlCoogólnń,e 
pod02lalS ttaJjhan-dZliej uptaJlnych mdesięcy 

leiInJidh - na Wl2'!Ór ZlaJglroamrucy, c rołow,e 

, dtrutżymry polStlci.e trwla:ją temz w błogim 

d'01oe ma- mlOOlt.e, t.emlbalTd'7Jioei, iJe rOllgt"yw-
~ ki między mioej.s-c,O'wymi .zespoł1Mll1 nńe Sita.>

nO'W1ią jurż Mrelko;i, a Sipt"OW18Id:m,tlibe klu .. 
bów ~myclt" poz.a drobnymi ~
j.ątk.atn.T - me .. Ilmlkuluje się". 

W~lędy pow~ ozytnń.ą, 7J8.xwyc2l8lj 
najci.ek.aJwszy w tym oka-.esre, geI2JOtlOOOc

ny nad: w-yr.az jałowy ~, gd'ylby 1l!Óe ~ 

~koome IZ wę~ w K11aIlrowń:e i za ... 
WIOCły mię<b;yuniiasŁowe Bu~ - ~ 
ków:, me m&e'l!ilbyśm-y n~ godn~ do :z.ano. 
tow!Mlia ZJe zdar2'Jeń U!bioe.gł-e~ ~. 

SpecjaLme 1'OZICm,rowalIly okazał sŁę 

śwńat SiportOW?y POZOlcmiaJ, k1óry dO' osw,t-

g~a'cLko i W)'ISok()C~owiO odpi.e.na ws~
kiich mioej.soowyclt ptt"2'Jeciwtni'k6w. 

Jalk Med!rua 1W srpotkJrunli.a cioekarwoe jest 
Łódź - ŚWQMc-.zy fulkt, że seooaqę srhMliO

, wWą jourL spat,kamńla ,pUlhoaJt'Owe kol. B. 
PrzyrlIOOJĆ 'IlIa,leży, ż.e pozd:om piłtkń. n,oT,.. 

:oc i klubów kllasy B O'shaJt,l1!iO z:tll!io?Jtl!ioe się 
rpocLnńOOł, <lo gm ;.aką asiatmli-o dlem.oMtrują 
drrużyoy: W.KS., "RalkooJh'"', G.M's. i 
"Sztunn" 2laJilIltbetreSOWla.Ć może l1laJW'oet wy
·boocln.,dt SIpOI1iowoow łód.2Jldoh. Jurź w 
obe<:a:bej ńaJ2IiIe walltk jem pewne, t-e ,ioe<lrna z 
3-ch ~: W.K.S" ,.Hakoob" w~lędnrue 
GM.S. ul!dbęd.zrile oemlIY pubrur Ł.O.Z.P.N. 

Po wCZlO11ru;szem ZW)'Icięshrie nad IIHa
kOla4lem", jest pe!W.ne, że dT"triyoo. W JK.s. 
z pośród J...ch pOW!alŻllyoo ptt'i:!ii:!nd.eniów 
do pu!hru-a, wybijoe s.i,~ na czoło. 

Po kilikuty,glO.dJIlIilOwyah ocZJelk1i'W1aIIl~aclt 
dopioero dzisiaj Łódź oSportowa bę.dzi1C m0-

gła poou'Wliać oa1mkcję na torze heIJen()w. 
sklm. ' 

Spri!llterzy polscy, swtu~{:y na z.ruwo
da 'Oh k'Omk.i.C'h, wrządZiOny,Cih stlaJna.l!lli.em l 
.,Un1onu" mp-etn4i:! dorównują na~e,'Pszy;m 
}eźdioom :tJagl'lanńc.z.n-ym i p.erw:nli j~S't'elŚmy, 
te wyścigi d.ziosdoe .js~e lbaJleżeć będą do naJi
O! ekawszych. 

w. K. S. - Hakoah 3:0 (2:0) 

'Piłka noina 
"UNION" - Ł. T. S. G. 

W dniu dZJi-siejs-zym spotk,rują się po
wy,ż,sz,e druot)"ny na boisku D. O. K. Ze 
W'z~lędu na odmłoo.zern1oe drużyny "Unńo. 
ll'U" i g.ry MjijdoeglO w druźyI!l.i'e Ł.T.S.G.-
2laJwooy powy~2'Je ZIa.'powia.d'ają. SJie nader 
ciek'a:wń·e. 

RAPIO (Wiedeń) w Goteborgu. 

GOTEBORG, 25 lipca. W swem iour. 
nee po krajach baItyckich rozegrała wie
deńska drużyna Rapid zawody z miejsco
wą Gaist. uzyskując wynik remisowy. 

Boks 
P. KONARZEWSKI JEDZIE DO PARYżA 

We wtorek wyjeżdża mistrz bokserski 
Polski p. Konarzewski do Paryża, na dłuż# 
szy trenning, zamierza on po powrocie do 
ł.:odzi ot ·yorzyć szkołę bokserską w n?
szem mieście. 

H.olar§~wo 
n~,ej CihlW'i'H &pOd,z:i'ewał się Slpotkamńa osWlt- Jednym z najciekawszych meczów o pu- posiadające nadewszystko krńte trybuny, 
nńle~o o mistrrost,w>o Polski z "WiiSłą". I har kL $, było ~potka~e pomiędz~ WKS jest ~o~~jże n~jlepsze w ŁO,d~i. ~at0t1!iast DZISIEJSZE WYśCIGi KOLARSKIE \l 

. . ... ! a Hakoahem. Oble dM1Zyny wystąpiły w poonlesc nalezy z przykroSClą, ze mlmo, HELENOWIE. 
DOPloero. nla ~lSku ~,oW1edzll,ały SIę. tłumy" swych najlepszych składach., Bramki uzy- iż wojsliowi dysponują pokaźnymzaso- I Zawody kolarskie w Helenowie, ze 
z,ehro8ltl1e'l publttlCzoOlŚC1, że ZJaJwooy m1,strz:ow skali Strycharski i Szumlak w pierwszej I bem "ordnerów", panował nieporządek, względu na bardzo urozmaicony program, 
sk-ile 7JOSrbały od'wlObane ze W1~lędu ll1a połowie, Hoppe - w U, Wyróinili się 0- 1 Ponieważ decydujące niemal spotkanie zapowiadają się nadzwyczaj ciekawie. 
vrS1tatW1ioerui~ 2-ch gT1aoozy ,Wi:słv" do n~- : baj bramkarze. Sędziował p. Bira słabo, I w walkach puharowych kI. B. przyniosło Storurtować będzi'e 46 7Jaw,od.ni,ków. 
porez,e.ut,acjli pr2lOOiJw w~rom. : d!nerwując sw~mi .rozstt?ygni.~ciami za- pewne zwycięstwo. druż~ie. wojsk~w~c~, OSok najlepszych sprinterów polskich 

W b . <1 W rl "-: rowno ~raczy, Jak l pubbcznosc. I WKS rozporządzający naJwiększą tlosClą startują jeźdźcy zagraniczni. 
o ec ~~go ZJa1l'zą." a y ZawOdy powyższe Wnaugurowały 0- · punktów - jest najpoważniejszym preten- W ostatniej chwili zgłosił się kolarz do-

naprędce z,annspJlroWał spotkannoe z tam- : twarde boiska D. O. K. IV na placu gen. l' dentem do puham ŁOZPN. skonały Barzycki z Krakowa. 
tejs.zą .. POZl1lia'rlli:ą", k1órą pokonra~ w .st>o- ! HaUera. Boisko to doskonale urządzone, a Z pośród 42 startów najciekawiej za-
sunku 5:2 Mnmo ZJW")"Cńęs-trwa fawroryba I • powiada się "bieg elity", w którym startD-
swego, ptJlbliczność, SIr.od~ UlJWłedl7l.iona Pogoń - Simmering 3:1 I wać będą wszyscy zwycięzcy. 
O'puściła boisko. 

LWÓW, 25 lipca. Sensacyjne spotka- , uzyskuje honorowy punkt przez Fiirtla z KOLARZ ŁóDZKI DOI<ONYWUJE PRó-
Krraków, na który 7JWTóoone były OC'Cf nie pomiędzy wiedeńskim Simmeringem a podania Horvatha. Ostatnią bramkę zdA- BY POBICIA CZASU MISTRZA POLSKI. 

eoał.ego splOł1EroreńJsrtlWolłI SportOW>eglO Po1-ski- mistrzem Polski zakończyły się wygraną bywa Słonecki. Znany kolarz łódzki Oswald Miller 
przysrpoorz:y'ł tmJm w S!l>otkalThllU z węgremt Pogoni w stosunku 3:1. Simmering wystą- Należy nadmienić, że Pogoń wygrała przed wyjazdem swym na mistrzostwo 
prz~trą nrioespodzilankę. pił w swym najlepszym składzie. Pogoń l niezasłużenie, bowiem zwycięstwo °i to świata w Antwerpji musi wykonać !astę-

Były poWia'Żnoe n,atdzzieje re,hahi,Ja1aoej,i, natomiast z trzema rezerwowymi zamiast . wysokie powinno było przypaść gO&clom. pujący warunek: 
, Garbienia. OIearczyka i Fichtla. I W Simmeringu atak niepotrzebnie kombi-

spodz:ioew"'!YLO się na.Wle't zw"'cięsłwa 0;0 ·S S U' kt' ł M'll 
w ] Przez cały czas gry słała przewaga go- " nował pod bramką, wobec czego nie wy- .. ruon, ore wysy a ' 1 era na 

pl1"zemę-c7Jcmy:clh i oSk<m:ste.rruowtrunych·k.lę- ści, natomiast Pogoń pojedyńczymi wypa- , korzystał całego szere~u dogodnych m~- własny koszt, uważając że na zawodach 
sIrami wę~rów - wbrew ;.ed'n.ak przewiay- dami uzyskuje w pierwszej połowie dwie i mentów. Sędziował p. Biber. o mistrzostwo świata powinni się znaleźć 
WJat!1,il()ffi poni'eś-!+śmy klęsd<ę, przyka-ą M.. bramki przez Wacka Kuchara. Simmering l zawodnicy, którzy zaszczyt barwom Pol-

!;~i przyniosą, poddaje Millera próbie, po-
dt'..WiszYlStloo z tergo WI~lędu, ź,e reporeren- legającej na tern, że dystans 200 klm. musi 

tacja ~za., a w srerególn.ości lmjla 00- F antastyczne rekordy amerykańskie on pokryć w czasie mniejszym, albo ró'v-
pa,d'tIl, na kt6rą talk bralrd7JO 1iozono - w.. nym 7-iu godzinom. Jeśli z tej próby wył. 
pełnl.e zaowtiodłJa. W biegu, skokach i rzutach dzie Miller zwycięsko, wyjazd jego na mi-

W k1 ... ~ te> ~~~ ~oe Z!11lar- M·.ho t l LIL l A ki ek d' . '1 strzostwo świata jest zapewniony. 
"""- I .ł'~- f"'Lyl!Jll lSuZOIS wo e'KlK.oat etyczne mery s" co oznacza noswy r or SWla owy. - Zaznaczamy, że czas tegorocznego ,ni-

duje prasa sporloOW1a k'1'\ak.OWISk,a" która rozegrane .w San Frandsco rzuca nam raz Taylor przebiegł tę przestr:z.eń już raz w strza Polski Langego na dystansie 200 ~:fl' 
dos.mkU!;e się przyczyn por.ari'.ik:i. na<l'eWlS'Cf- jes~ze jaskrawe światłio do jakiej barko- 52.6, podczas biegu przewrócił jednak ie- wynosi ponad 7 g. 20 m. 
stklO w bmku grn,czy grodu W1a1W10h9kdtetgo, wej wprost perfek-cji doprowdrono tam den płotek Tym razem udało się mz po-

sporl i ja·kic niewiarogodn.e wyniki osiąrga trącenia. 
kt6ryoh. st')"l i aIlllIbiąa bylbaJby fwoe<lłl1lg się pod tern nielbiem przesyconem e'lektro- JeiŚ1i się zważy, że u nas 402.25 m. na-
pt"ZY'P1.1S2lC7Jeń Kn-,rukowa) w W'aJ.c.e z wę~ nami rekordów. wet bez płotków mało kto potraS przeb:ec 
mi nam dIa.baJ haJrd!mej horuoroOWIY 'W)'ttrik. W biegu na 100 yardów zatryumfował w 53.8, rekord Taylora musi prze}ąć głę-

I przy2mIaIĆ U-.2Iefba, źoe ma..ją kmklOw~lMl!ie 19-1etni Frank Huscy w'9.8 sek., niemiec- bokicmzdumien-iem nad niewycze'rpaną 
pewną dmę sd!wszn.ośoi. DowtiJedli OIlIi mcji amerykański Sclhoiz zdobył pierwsze m~cj- siłą ludz,k~ego M~anizmou, wysiłku i wdl'L 

sce na 220 w. w 20.8, a 400 y. wygrał ni- W skokaclh uzyslkano również reztt1ta-
swej w $pOtlClalIllPu z t1e'pt'elJeotl/ł.lCją B~ komu niezna.ny Cook w 49.2 sek ty przyprawiające o zawr6t g;l'owy. Stu-
pewtu. poza lepszą bowńem t~ką wy- W biegu na pn:,cstrz-eni 1 mili angiel- dent Hubbarł, murzyn, s'koczył 7.73 w 
br.amte!i ~tki stoHcy ma.d!7Jira"ów - ski ej nie zdołał pierwszeństwa zatrzymać dal - a Os.borne 2.7 wzwyż. 
go9cioe ~ą swą W s10SUJnku <10 g.os.podru-.zy d1a saelbie weteran Joe Ray i musiał kapi- Niem'Oiej imponująoce są wyniki w rzu-
noik<mM! me ?JaÓmp;ornowta4i i smc:zęściu wę- tulo!wać przed jednorę.kiem pa'storem Ray tach. W dySKU Houser osiągnął 47.20 m. 

Buker, który podobnie, jak slkot Liddcl w kuli 14.27, Bon'1'a zaś nucił oszczepem 
~ów joedyni.e pr~ć n.aJI-elŻ'y, że op1jśclM rznca kujerę SportOIWą i wraz z bratem 65.19 m. 
onń bois:ko 'z wyniIkńoem 6:0. swym wyjeŻidża jako misjonarz do Oh in. Gdzie jest k1"e~ ludZlklie; mOtżftiwośd, 

Tak wń'ę<: Kraików częściowo llrehaibir- Pantastycmy czas uzysk,ał w bie~u na I dloCla'łooy się ?Apytać, słysząc o tydh wy-
1ń1ował klęslkę r:epre:ren~ polski-e;' t0tn- 440 yardach słynny o1impifczyk Taybr : nikaoh granicz;ą.cydl ~awdę z fanta.z;ą i 
batrdJ7li;e;, ż.e 'V'SoZYIS<:"f nioettnaJl .(poza d\r.obny- Z'U'Żytloowuje na ten arcytrudny bieg 53.8 zmyśleniem. 
mi wWątkami) W')'Ibrnń<;y ~e~~ ,je.. 
dnoo2>e'ŚlniJe r-epre~tOWl8lli ~ę pań.
stwa.wę~. 

Po klętSlkl8lCJh drużyn ~ me 
SlpodzJiIew.aJtllO się jurż wffied.e po ~ 
stolicy. WibrCIW joedOJalk pr7J0WIild:j'W1a!Dlitom 

r epreZle1lIt1a'Opa stol[cy ~odtnlo pootm6ba od
prewi'Ć j.ed.enas,tkę wybrrańlców gómoślą

Zlak&w, kt&xy diwa tY'god'Ilie remu dlaJi 
si ę WIe z,l1Jak1. ł1odzziaJl]!orn. 

Sukces ten jest tym godJnii.e.js'Cf Uiw~, 
że pow.sz,e,cb.nńe spodz.ioeWJatnO ~ .potl'l8fiJ1ci 
stolicy, której ipiłkar1ie IlIie są ostatnio ob-
da'f'Zlani z-byŁn'i'eJn ZJa,11iflamOOm. l 

Godny zraJl1Jotow.aJlllia j·eo.st fakt, że na. 
Z-awod·a'ch J.ekko~rutJ'et)'1Czn'YlClh AZS w W'aJr 
s za w i eo, Konop.a.cik,a nadla,I tryumfO'Wlał.a., • 
choć wyn,ild os~ą;g,nięte plT7Jez niią są vruaICZ
Jli e g'ors z.e, nj,ż p.oprzed-nJe. 

W c Lw,owile paZia. dowornla. wystę.pam~ 

"Jutrzcnkli" k r,a,koWlS.kiej. pokonJatIle.j przez 
"Hasmoneę" miejs cową (2:1) ;. "Cza'TD'ych" 
(2:0) - n,j,c godnreglO u'Vt1a,gi n~ ,e z,dlarzyło 

się w tyg.odniu ubiegłym. 
~, Toruniu, w K.a tow ic,ach równi,eż pa

nu j·c c:cha , n,iczmącon.a. żadną atra1kcją 
.a (mosfcr i1, JedYT1l!e k r e sy po'ruSZJon'c są 

\ .w~aJIIlli. mistrza w~ede~~~~_:.~yljr~ ~ , 

Fala upałów w Europie 

J k najm~odsi Sp(ll C' ~~W!C1 ocb §'~ d;~"lją się na jednej 
z ulic Wiednia 

REKORD śWIATOWY W MOTOCY. 
KLIżMm, 

NOWY JORK, 25 lipca. Znany angiel, 
ski motocyklista Campell uzyskał na ma, 
szynie Sundbeam 242 klm. na godzine 
Wynik ten stanowi rekord świat;!.. 

Lekka atletyka 
WYNIKI LEKKOATLETYCZNE ZA. 

GRANlCĄ. 

NEW ATLANTIC (USA), 25 lipca. -
Międzypaństwowy mecz uniwersytccld 
Angl;a (Oxford-Cambńdge) - Ameryka 
Pńnceton-Cornell, przyniósł zwycięstwo 
anglikom w stosunku 8:7. 

Wyniki były następujące 100 y. Porrit 
(O) 10 s., 220 y. Russel (Cor) 21,2. 440 y. 
Stevenson (O) 50 s. Pół mili 1 m. Lowe 2:00 
i 4:41. 2 mile - Morgan (O) 9:52. 120 y. i 
220 y. z płotkami Lord Burghfey (Cam) 
15,4 i 24,7. Wzwyt: Geysal (Cam) 186 cm. 
W dal Macintonsh (O) 7 i 4 cm. Tyczka 
Bontecus (Cor), Bradley (P) i Hyatt (O) po 
3,81 mtr. Kula HilIs (P) i 4,65 

HELSINGFORS, 25 lipca. Mię-
dzynarodowy meeting lekkoatlcLy.::::ny 
przyniósł następujące rezultaty: 100 m. 
1) Paddock 10,8. 2) HeUe 10,9. 125 m. Pad
dock 13,6 200 m. Husgafel 22,6. 400 m. 
Paul en (Hol) 49,6, 2) Astrom (S3wecja) 
50,2. 800 m. 1) Martin (Szwajcarja) 1:54,2. 
2) HUden 1 :56. Dysk NittymaA 43.37 , 
Oszczep Johansen 60.23 

Tennis 
LACOSTE JEDZIE DO AUSTRAWI. 
PARYż, 25 lipca. Francus,ki mistrz ten

nisowy LacosŁe został zaproszony przez 
słynnego tennisisłę australijskiego An.der .. 
sona na turniej tennisO'wy do Australji. 

MISTRZOSTWO POLSKI W TENNlSIE, 

WARSZAWA, 25 lipca. Dowiadujemy 
się, że zawodv o mistrzostwo Polski w ten
ni .:-( . .; odbędą· się w dniu 26 sierpnia r. b. 
na kodach warszawskiego lawn-Łenniso-

'~"'JlłJ .... \ \ . . V ''tY' , 



-

łaszcze j 
W seZlOllll'e ~ym ntal~ 

pada deszcz talk, że wypruda. się 2laI

jąć i materjałami nieprzemakalnymi, kt6re 
oddają wielkie usługi podczas deszczu, w 
podróży, czy na wycieczce. ' Obecnie im
pregnuje się najpiękniejsze materjały tak. 
że i palta na deszcz mają wygląd piękny i 

Czyż niebiesko-zielono białe palto w 
wielkie kraty nie jest tego najlepszym 
przykładem? Proste w kroju, z guzikami 
na całą ' długość, rękawami wąskiemi i pa
skiem stanowi on dobrą ochronę od wia
tru i deszczu, a odpowiedni kapelusik jest 
również nieprzemakalny. Palta deszczowe 
sporządza się również z kolorowej skóry, 
jednak panie wolą gabardynę, welur lub 
impregnowane materjały wełniane, gdyż 
są one lżersze i przyjemniejsze w noszeniu. 
wytworny. 

Bardzo praktyczne są również komple
ty, które ubrać moilna przy każdej spo
sobności, a wyglądają zawsze przyzwoicie 
i elegancko. Model nasz wykonany jest z 
granatowej gabardyny. Niebieski kasak z 
muślinu w deseń biało-niebieski, podszew
ka, kołnierz i obszywki rękawów z tego 
samego. Naturalnie kasak i podszewkę 
można zrobić także z materjału droższe
go, jak jedwab, crepe de chiny lub crcpe 
marocain. Efekt podnosi znacznie biała 
pliska oraz granatowa wstążka jedwabna 
lub atłasowa. 

Model nasz to płaszcz w kratę czarną, 
bron zową i białą, w całem t. sł. znaczeniu 
"praktyczny', gdyż łatwo go włożyć i ła
two zrobić. prz6a z guzikami aż do dołu 
z czarnego sukna, także samo \ kołnierz, 
obszycie rękaw6w i kieszeni. Wielkie kon
trafałdy z obu stron uwydatniają znako~i
cie smukłość linji. Odpowiedni do tego ka
pelusz z czarnej tafty o złotym brzegu. 

Co się tyczy toalet, to na pierwszy 
plan wysuwa się koronka - jedwabna! 
złota lub srebrna, służąca za przybranie 
sukienek z woalu lub muślinu ;edwabnego, 
z których zn6w najmod.niejszz są desenie 
jaskrawe, w wielkie kwiaty o motywach 
klasycznych, nowoczesnych, geometrycz
nych i t. p. 

Nader efektowna jest toaleta o przo
dzie z gipjury na jedwabiu. Bardzo wy
twornie wygląda szeroka gipjura srebrna 
na czarnej sukni krepdeszynowej bez rę
kawów. Dekolt w szpic, obramowany haf
tem z perełek. w tym samym deseniu co 
gipjura. 

W spaniały płaszcz wieczorowy z lamy 
złotej i takiejże gipjury przedstawia nasz 
model. Gipjura pokrywa cały prawie 
płaszcz, zostawiając tylko wąski rąbek 
materjału powyżej czerwonej plisy dolnej 
i skrawek na piersi i rękawach. Oryginal
na różowa kryza na rękawach i kołnierzu. 

Mniej natomiast używa się koronek 
kolorowych, tak modnych w ubiegłym se
zonie, wzgl. używa ich się inaczej: jeżeli 

kolor bardzo żywy, czerwony lub zielony, 
przykrywa się go koronką czarną, by zła
godzić jaskrawoś,ć barwy. Tak np. dobrze 
wygląda suknia z czerwonej koronki jed
wabnej, pokryta koronką czarną, bardzo 
modne są odcienie hf'onzowy na beige, 
piękne efekty daje również czarna chan
tilly na białej. 

R. IL 

o 
26. W. - Gł.OS POLStO - '!925 ,oh. Nr. 2m 

• • a S z n leSIe y 

.. 

Na podróż, deszcz i slo" 

Suknie i plaszcze wieczorowe 

> 

nagro'dy za rozwiązanie zadań 
z dnia 19 lipca r. b. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I iWiąto6-gosierpnia odłoton~ 
~ , ~ PRZESUNIĘTO JE O 10 DNI. 

OGóLEM NADESŁANO 711 TR.AlFNYCH 
ROZwIĄZAŃ. 

• Drogą los()wania nagrody otrzymali: 
1) 2 Mlety do teatru ~tniego - p. mag. 

prawa Stefan Łaski, Południowa 20. 

2) 2 bi,lety do kino-teatru "Luna" - p. 
Rmna Knepkka, Pomorska 4. 

3) 2 bilety do kino-teatru "Re duŁa" -
p. sierż. A. Gabrysiewi,cz, Andrzeja 52. 

Nagrody 5ą do odeibrania we wtorek 
dnia 28 b. m. pomiędzy 6-7 po południu 
Redakcja "GłQS Polski, PioŁtlkowska 106. 

~ PIERWSZE W POLSCE ~ (,pl Obchód świ,ęta \V'oj.skowegc 6-go 

~ BIURO INFORMACn PRASOWYCH ~ ~,,~ zosttl~ pr:resunięŁy na dZJi~ń 16-g{j 

~ • ~ sierpnljJa. 
~ CBGIEbłtl"łtI\40 I" TEL. Nr. 20-62 ~ 15 si~af w IliOcy, po.d ~ol?en. 
I!r'\ - a po godzinach biurowych clą k'8lpiltlaala MM"S':młka odbędą SIę CWlcze, 
~ Tłumaczłnia W 6 językach " ~ ł 37-84 ".D ~ nńa polowe "S'brzeka" w lalSach na Mani 
V ~ (Brus); następnego dnila na,stąpi przema1";:;z 
~ Zamieszcza w pismach I,J;I do 'katledry. Po n.abożeńsŁwle odbędzie sic 
~ wszelkie informacje społeczne, lokalne, ekonomiczne i l p. Gl defilada przed Gramd - Hotelem, k~órą 
~ Dł' · R ki . Gl przyjmie generał Jung. 

Przyjmuje g oszema I e amy ~ ~:':;!ti1~~i::= ~ Inspekcia obozów letnich 
~I Pisze Podania i Reliurs7 do wszystkich W. ładz i urzędów IGl 
~ państwowych i komunalnych. 820 3 ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• 

(p) W dniu wczorajszym wyjechał kapitan Mar 
szałek z ramienia lO-ej dywi:di pi echoly na inspe!'· 
cię obozów letnich w Suleiowie • 
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PRZYMUSOWE LICYTACJE. 
Wydział Podatkowy m. Łodzi mniej- Ofenbach H., A1. 1. Maja, lustro, gardero- ł nia 12, rótne towary, Bal1m M., Nowomiej· 

szem podaje do wiadomości te w dniu ba, 2 szafy, otomana, Grinbaum M., Al. I. , ska 24, 2 szafy, tremo, rhmana, kozetka, 
29 lipca r. b. między godz. 9-tą rano a Maja 2, lustro, 3 kołdry, zegar, otomana, l Nissel M., Wschodnia 47, tremo, szafa. 
4-tą po południu odb~dą się licytacje kredens, 2 szafy, stół, 3 kołdry, Haber H.,. Us.zerowicz J .. Wsclwdntioa 47, sZlafa, bielnmiar-
przymusowe ruchomości niźej podanych Konstantynowska 69 garderoba otomana ' I k.a, wStbro, 2 klliPY, l~t~nka, 5 pod'llS'Uk luks. Sta-

~ 'H" J p' cheiberg L., Now~ 26, 5 wł. kretonu, Bli-
osób za nie wpłacone podatki: .nuł, 6 krzeseł, zegar, ofszplegel . te- sJro H~ Wschod'l1;a 9. SlZlat.a. tremo, oOOmana. 2 

przowa 4, szafa, zegar, szafa z lustrem, te.- klllPY. zeg<łll'. SItót. 6 krzeseł. Km A .. Wschodnia 
Rybowski Sz., Zachodnia 30, szafa. Rajs- ~anka, kredens, Elkan M., Zgierska 20, 21, g.atrderoba. 3 k.:upy, Szulmac 1. PomOT3lka 33. 

man Sz" Aleksa!tdrowska 42, rolwaga. Praw- lustro tremo 2 szafy kredens 12 krzeseł tremo. kredens, regar. 2 kapy. stóJ. 6 kJrzesef. 
da A., Konstantynowska 17, 2 kapy. Ma- k fk' f' k'· Pł t k' Dh Z·' Sader Ch.,Ws.chodni<a 39, sm,ta.. tremo, oroma-

k S 1OL.. ~-Hok 2 3 ty tr anapa, sza a, Iran I, o e ., gler- na. Dubner J .• Pliot>rkQWska 28, kredens. sz,afa, tre-
ro o z., l~v'W'01llN]" a, sza·, emo, ska 9, kredens, otomana, tremo, zegar, Em- mo., S'Iót. 4 kn-ZIElSta. ł:JuisrLczyńsdtJi A., Wschodnia 
kredens, kanapa, kasa ogniotrw., zegar 6 rich L, Zgierska 38 lustro tremo, spitarka, 51. k1redens. 2 sro!:v. tremo. Berndman I .• Kamien-
krzeseł, F'abisiak H., Północna 10, szafa, 5 krzeseł, 2 szafy Szczeciner L., Cegiel- na 1. s~a!a. 2 s'Zarki nocne. obraz .. Skocowski fi .. 
zegar, Grinberg M., Pl. Wolności 6, kre· . 6 d b' W· . t J Al I NowoOmle)S'ka 29. 1t1redoos. pomooniJk. zegar. Ma· 
dens. otomana, 6 krzeseł, Erdynast 1., ma~a , gar ero a, mClgs er., " . dry Sz .. Potuomiowa 34, g'aJfderoba. Natanowic7. 

W h d
· 4 T k k R Al :M aJa 4 kredens, lustro tremo, Kac lzr. Odan- r. St. Rynek 12, rÓŻone art. s,pożY'wcze. SzwCllrc 

SC O ma ,zegar, atar ows a . e- ska 16, tremo, Gardin D., Konstantynow- &z., Pi. WoI'I10ś0i 6, kuśnierska mas'Zyn'3.. Man-
ksandrowska 5, 2 S'Z8fy, Ofenbach J., Alek- ska 18, kredens, Nadryczny A., Konstant y- dei H~ W .. Poo'll<lniowa 5. pilllni'ilo. Tyber J. H .. 
sandrowska 7, 2 szaty, tremo, zegar, Na- nowska 20 kredens Zylberbaum M. No- Zav.:aA1~ka 19, tremo. otomana, 2 szafy. Skórka J. 
f1er J Aleksandry)'ska 2 szafa ' otoman~ .." Ceglelmana 41. galalllterla. K1'.l.ozk:In 1.. Pohld'l1'~o-

., ".., wocegtelntana 37, 2 szafy, lustro tremo, ze- wa 18. 2 szaty. tremo, lamIPa elek. Br* li .. Odań-
kredens, stół, 6 krzeseł, Lajbowicz i OoJd- gar, otomana, Najfeld Sz., Konstantynow- ska 44, plimłlo. SZY'l>eI' J., Piot!kowSlka 43, pi'ami-
sztajn, Aleksandryjska 6, kredens, tremo, ska 28, 200 swetrów, Fiszer D., Gdańska 5 m, kil'eOOns. regar. R()wnbaum H., Paflslka 44. 2 
garderobs, 2 stoliki, letanka. 6 krzeseł, Po- pomocnik Silberberg L. Gdańska 8 gar- szafy, ot?'fI1alf1a. tr~o, 3 k;arpy plus,rowe, 2 noc-
leń ski A, Aleksandryjska 'n, szafa, zegar, ' . ' ne stooltlQti. Oa.wartiiTl 1.. Wolczańs'ka 21, krede-ns. 
tół B dk k' T Al k d' k 2 30 deroba, CWl R, Zawadzka 17, 2 szafy,oto- J)O'!tIQCI1tik, z.ega:r, gMd eroo a , toaleta, leżanka, 

s , en OWS 1 ., e san ry)s a 4, mana, Wronowska F., Zawadzka 21 masz)'- stót. 7 kr~d, 2 fotele, 3 duże dy.wany, 1 maly 
korcy owsa, Fajfer Fr., Bał. Rynek 5, 3 na do szycia, palto, :l obrusy, 2 suknie, dyw~n. Zylb-ea-sz.ac A~ Pi?Łrko:;vsk>a ~. ~50 mk. 
chomąta, Rzepkowicz i Kaufmall, Bał. Ry- Bałkowicz M. Wólczańska 7 maszyna do weołmal!1ego bostonJ!l. RabIMW'I~ L.. Piotrkow-
nek 4, uda, Paszewski Sz., Bał. Rynek 8, . ' . ., 'E K SIka 51, 10 SlZt. malierlalu ubra-mowego. Pawfow-
2 f k od T f' St B ł szycia, lustro, bIeltŹntarka, Baum ., on- S'k,a A .. Cegi'cln,ia.na 29, kredens. tretoo. Lewi M. 

sza y, om a, zegar, ra mog ., a. stantynowska 14, garderoba, Szwarc B., N-owocegiellTli.am 26. k,redooos, 6 knes-e!, stól. gar-
Rynek 9, maszyna do szycia, Bułerszmid Konstantynowska 27a garderoba łoaleta deroba, letailllka. 2 nOO1le szafki. toaleta. Nippe K .. 
L., Bazarna 6, maszyna 00 s~pontowania " . . ' ~hodnica 59, 40 szt. mat. umaniowego. fj·l"kel 
desek, Lubczyński S., Lułomierska 21, kre- Gutman A., Konstantynowska 54, Plantno, Ch" Piotrkowsb ~ , ltlSiflro-tremQ. 2 szały do gar-
dens, otomana, Zalcenszłajn Sz., Berka Jo- Dudak D., Zawadzka 15, pianino, gardero- dero4>y. kroo~s. atoma"a, !ozufa z lus,tr"em. Era
selewicza 20, kredens, Kon' G., Brzezińska ba, otomana, kredens, zegar, tremo, Rybo- ude I.. Nail'U1owioc:~ 7. kredens., STAda. 2 .s~fk : 
11 , kredens, zeaar, lustro, Krmnbolc N., l'ad I.. Konstantynowska 18 3 szafy, kre- knoc~e, otoma,na. stót Koo L, Pan ska 46. pl a~llno. 

'" . k 30 Ir"",e!l1-5. ótO'tl1aJttoa. toa·lcta. stór. 10 krzeseł. lezan-
Brzezińska 23, kredens, lustro, zegar, sza- de1}S, Kalmowlcz Sz., Konstantynows a .' ka, sz.a.fa - gllirderoba. Wrrodwws,k,i H .. Plotrkow-
fa, toaleta, Wolman R.., Brzezińska 35, kre- tremo, otomana, zegar, garderoba, KrygIer sk,a 23. 2 s7Jafy. kredens. tool('ioa. Bmgoar H .. Lipo-
den" lustro, otomana, szafa, Krigler O., :,t. Konstantynowska 78, 2 bufety, lustro, wa 9. ~lI'derOlba. toa.leta. GoIdblum L. SieTI'kiew:-

B 
" k 36 2 f 1 t M '. N K t t k 49 2 f <:za 3-5, kasa. kredens. zegail' , stól, 6 kneseł, sw-rzeZ1nS a , sza y, us ro, otomana, 6 a)ranc .. , ons an ynows a , sza y, f'l!. KaJ~yner H.. Zieloo'l! 4R. s.wfa. toalet~. 2 

krz~eł, 2 fotele, kredens, komoda, zegar, lustro, blllrko, zegar, szafa z lustrem, sy- szafki nocne. l>iurkQ. Pryomaon M .. Sienkiewkz:l 
Ganuszewicz Z., Brzez.ińska 63, szafa, Li- pialnia, lustro, Radziński 1., Zawadzka 23, 9. -pi,anti.n<, Soch()'Wo!ski E., No\~~Qcegiel'l1j,a11a 10. 

bl'g K., O-"zl'ńDka en, kredens, kanapa ma- pianino kredens zeCTar garderoba toaleta s-za.foa, Ikn-edeats, zega.r. 2 ka~. stoI. 6 k1'Zeset. (l-
D1Z; ... ~ '" u.c. W" '" '.. ' J' brus, oampra elektr. Rachan.al" n. 28 p. Sm'zel-

szyna do s%}'cia, lustro, Kaszub J., Brze- Szulc. ł., Szkolna 8, 'ptantno, trem,?,. a- ców 1<al!1i<Jwskich 15. 2 kil'ede.nsy j)()lko.iowe. Pryc 
zińska 79, 2 szafy, zegar, komoda grama- kubowlcz J., Al. I. MaJa 9, zegar, plan mo, H~ Zakątna 47. bi,blJoteka, kredens. stół. otmna-
fon, 2 stoły, palto damsk., Frydensztab L., Zajbert E. Ch., Zawadzka 22, kredens, po- lta, 3 szafy,. bi~ko. zoga,~. l("arni~u~ męski. m:lSzy-
B 

.• k 82 ., W' k . J 'k b'bl' t k t't 12 k t noa do szycIa. ~ zydr{)OW'Skl M .. bloblloteka. kredct1~. rzezlns a ,płanmo, l~C OWSkl " mo~m, zegar, 1 10 e a, S o , rze~e, J)O'I11OCllik. bimKo. 2 fotclc. garrdewba. umywalka. 
Brzezińska 92, 2 szafy, Melec 1., Brzeziń- garderoba, szafa, Kronenberg B., Ceglel- 2 dywany, pi·ailli'no. k-ana1pa. 2 fotele. Lew B .. 
ska 94, 20 korcy owsa, Stasiak P., Br;r,eziń- lniana 5, pianino, kredens, otomana, szafa, ~,k{)~s.ka 25. maszyna do ?Pisoa,nioa. hiurko. 00-
5ka 95, 20 but. wódki Nojman K., Cegiel- siół, szafa do książek, Kantorowicz H., Za· bra~1Jckl M .... Pf~trkowska L tremo. kredDn~. 
. 1 f' d" d k 21 .. k d 'k Iiamer 1.. KJa1ńs'kie-go 105. k,redeons. sz.atka sra1rde-

nta~a , orteplan,. ~aszyna, O pl~ama, wa z a , planmo, re ens, pomocn.1, rooa. mnyw<alilGl, i tQM,ki oocne. Wads fi:. NaJfU-
WaJnberg F., CegIelniana 9, Kasa ogmotrw. zegar, stół, 10 krzeseł, garderoba, Gnn- tJo\\ioz,a 35. forołepia·n. kredoos. otoma!l1a. re gar. 
lustra, szafa, Bławat M., Cegielniana 11, szpan A. J., Zawadzka 33, kredens, zegar, W dnht 30 lipca 1925 r. między godz. 9-tą rano. 
maszyna do szycia, lustro, szafa, otomana, tremo, stół, 5 krzeseł, Rapoport B., Za- a 4-tą po POłudniu: . 
garderoba, śtół, 6 krzeseł, Braun Z. H., wadzka 26, 2 szafy, tremo, zegar, ma.szyna OSQMedl:i li., An<lrz~Ja 1.1. krc,d~ns. ?za!a. 
Południową 9 pianino garderoba tremo do szycia Rzepkowicz M. Al. I. MaJ' a 25 ~affderoba, otOl11'all1oa. H()Jllacki B.. AlTldrze].a óJ7. 

, , " '. b' .'ł ' tremO'. kIred ens , garderoba. llmvwaJlka. otoman'a. 
Tow. Akc. Widzewskiej Manufaktu~y. Ce- toaleta, stoł lurowy, sto rozsuwany, ~ srol, 6 krzeseł. B~a ~alte. Andrzeja 40. kredens. 
gielniana 18, 120 szt. tow., Landau H., Ce- k~zesła, leżanka, garder?ba, 2 nocne szafki, oroman-a. l>ihl;iotoe-ka. kaJlYcl, k.:una,pk.a, st~, 4 k:ze-
gielnianan13, pianino, garderoba, Winer L., wieszak, waga, Zelowskl L., Pańska 1, ka· sła., 2 roalef:kl, ze,gaJf. masa:yn.a doO szyaa. Ułlf.$ch 
Cegielniana 23 kasa ogniotrw garderoba napa, lustro tremo, kredens, Doktorczyk B., zr .... _~Il1~lJ'ze41ak47,dtremLQ· ~denSs. ,JS05~~s~i ~";' , ., 'N' . k 37 f d b t l t a,W<ruZl"a. Je ens. am ...... u z., .. $CUU\J1I1llQ 'J'. 
kredens, lustro, Zylberfajnd M., Aleksan- owomlelS a ,sza a gar ero a, oa e a, 1 szaf-a. S2lPht~ P., Zawadzka 16, wruga. Buga-
drowska 24, rÓżne art. spożywcze, Zylbe~ letanka, kredens, lustro t~emo, otomana, 6 iewska Ł" Cegjelf'l}ana 9, bremO'. f ,rei1i<:h. R~.,en{al 
ring F. Aleksandrowska 24 2 szafy oto· krzeseł, maszyna do szycIa, 2 nocne szaf- ! S-h. Wschodllllo3. 76. 3 szt. towax~. 1<1~n N., 
mana Borowiecki N Brze;ińska 1 Ó kre- ki, Grodzeński J'J Cegielniana 12, kredens, Yf~·lodllfl~ 657 , sStLa.!:. ?":~Ian'dChaasmaatwi chS-~l' , ., , t"t 5 k' ł d I.. R k A vą;~ n taN, SM. SUI\.1M. .Alt! au z., s V.J-
dens, otomana, Gwoździk S. B., Nowo- zegar, s o , rzese '. gar eroDa, a ., ma 69, kredens. Li~ R.. Wschodni,a 29, szafa. 
miejska 11, 70 szt. szpul. jedwabiu, 1 tuz. ZachodnIa 21, fortepIan, zegar, kredens, 6 .krzeseł, kredens kudł. L.aułeł1berg li .. Now()-
pędzli do golenia, 6 tuz. krawatów m~sk., Szternfeld Ch., KonstanŁynowska 29, kre- rniejsb 21, 3 szt towaru. Tooe~ .T .. Plotr-
Zanger M Kościelna 3 biiuterJ'a Józefo- dens, pomocnik, zegar, toaleta, garderoba, korwskOat38, ~.~ooA s'ATep1e2()r T .. W~Ctuhodn1a 14. u-

• _ 'J , , , 12 k ł R bl t L Z d k ~a,r. O~Ul\I.. nlJ1Y • gall'l1'l r gra,natowy, 
WICZ Ch., Lutomierska 16, szafa, zegar, kre- stoł,. ,rzese, ozen.a ., awa z a lJlrlch 1" .. P!iotrko\\'s!\ca 142, 25 ~k"'{oków m3Jrmm. 
dens, lustro, Krysztof J. A., Marysińska 34, 20, pianinO, Gerszon<?wlcz M., Nowoza- ,S.za.nf'3:W5ki T., Pio,trkowska l ?<J .. st6t. 4 ~rzesta. 
szafa lustro kredens siół Winter D s· rzewska 9, gotowe ubIOry, Herszenberg M" tremo, atama.na, bIurko.. Ła.pJtemc. Wł.. 'rlÓW'll'<i 
Dre~nowsk~ 11 szaf~ Widawski J • Pod~ Za',vadzka 37 kredens pomocnik zegar 31. 4 ~ ma4:ei"jału. GoId1ust. E.. At Kośduszki " .. , ... ' '. .' .' 32. 1>llllnkro. kredet\s. 1>OO1ocmk. z.eg<łll'. maszyna 
rzeczna 31, kredens, 2 szafy, Leszczynski PaJman A., Zawadzka 34, plamno, ZaJde- do s~cia. Sz.mulewkz li.. Zielona 53. srofa. 3 
A. H., Zgierska 1; różne towary, Palcman man L Zawadzka 25, kredens, zegar, gra- ka.py. z.ega,r. AI~er SZ., Wólczaońska 37. PiaiTli<no. 
A Kościelna 5 różne art. spożywcze Gryn- mofon stół 12 krzeseł fotel Działowski kredct1<;, pomoomk (Jotomana. Z~H. s,tM. 10 krze-
hl ' t L St S 'k 10 k ' H' Z ' d k 23 k' d ' . sd, 2 fotele, mas,z;ynoa do szyO!·a. sq;afa. tm1Y'wal. a ., . yne , art y uły spożywcze, . Ch., awa z a , re ens, pomocnIk, ka Ubra.ch J TU'llIttrtta 12 kasa ogoniotrw ma-
Goldber L, Zgierska 18, lustro, kredens, 2 tremo, stół, 6 krzeseł, Kaffeman A., Za- !'lzYna do plos.a'ma. kredens . i S"lJafy. Wa;nb~g H. 
szafy. 2 kanapy, biurko, 6 krzeseł, Amzel wadzka 2~, pianino, kredens, otomana, ze- Sienkiewiocza~, pfaninQ. F11l1ke1sZJta~n H .. pd!lJll i -
L. 1 9ierska :32 umeblowanie Rozencwajg gar Raitberger B., Zawadzka 20 pianino nO'. kreden~ .. Undenfe!d N .. B!otrk()IWska 108. toa-
R' N .. k' 6 100'k "k' Ch '1(: B t'~ l t k d' 'k' letta. 2 stQhkl nQ.Cne. 2 szafy dO' rzec~y. kredens. " , <;> w:olllle)S a. r .g •. s ory, a- !}s.ztal ., s o!.: us ro, re ,ens, pomocOl " lust'l'o--trcmo. kan.apa. um'Y'wa~ka . zegar. lodow-
ball ~!{[ A., Cmentarna 3, planmo, kredens, pIanino, szafa, ,) l<rzesla, stoł, kanapka. stol' nik Gros,kop fi., Wó1czańsIro 37, 3 s7..afy do ksią-
s tó ł , 8 luzeset, 2 fotele, zegar, dYwan, Mon· i 3 krzesła dębowe, Zylberszac N., Polud- r.ck. kredens. zegar. s,amowoail'. sło1ik. obrus. sM!. 
tap: 1., Cegielniana 10, kredens, otomana, niowa 28, kredens, pomocnik, zegar, stół, 6. krz,esd . zegar, sza.fa. Pralfrkenber~ S .. ? SI-erp-
stół 12 I ' ł D L Z J' t 21 ? k . ł L 3 • M lIor • l ~ ' 26 nll a 3 .szafa. ()I{omana. zegaJf. Kwel B.. Plotrkow-

, . Ul e e, or?S~Ow " a \ą na , 1-:- !zese,. eWl. " I~owocegle nt3na , ska 127. fmteopl.aill. g'arde:roba. otornlłlIla. bi-bllote-
forte pwl1, kredens, blbljoteka, szafa, ma- 11lal1lno, Lltrowskl Sz., Pomorska 60, 1500 ka. biurko. FTYdm~1I1 Ch., Tfauguott,a 5. tremo. kre-
szyna do pisania, biurko, zegar, Kataj 1., tuz. pończoch, Sztn;er H., Kilińskieao 43. d~,ns, zegaT, CJItomana. ?imko. liau:pwurce1 ~ .. 
Szkolna 7, maszyna do szycia, Hajman Bo- 2 szafy, maszyna do szycia, kanapa, zegar P)?trk~wska 125. forte'J)ian, kred~s. pom<JCruk. 
rowicz C . l . na C) l t f I" k dR' I N .. k . 7 110 stoł, L luzes €'I , Ze.J1;ar. SItóJ, 6 fotell, lri-m:1ro. 1)ft~ . ' egle ma ~', u? ro, sza a, ezan- re en" ozen~1an .. OW?mle]s. a : , I b1jote~a, 2 lampy. Hnf.n,a.gei .1 .. ZachodnIa 57. bt-
Ka, umywalka, Szymanskl A., Gdanska 11 , klg. skory, Walnryb U., Połnocna 13, oto· blioteka. ottmJa.na. kasa. 7~~ar. J)OI11OCt1!k .. Zyl-
5 par butóv.: 2 szafy, Berman J., K' I1S[,],' . ma n3, sza fa , zegar, Goldszta;n I. M.. Pół· i berberg. H.. Al. K06cj~1 z~ł 53, 1J!al1 i," o. k,red.en-s. I 
tynow ska 58, 2 sza fy, Zvlberszac ll'1. Al. 11!ocna 16 111 Cl SZ.J \' 11 a r.o szycia kredens Wi- I P t? 1l10 C~1fok. ze~!lr . . tól. 12 l<1'7esel. ~6rko.wskl.1..1 
I M' J 6 ? , f' j ' [ , k n 1;'1" k' " f T' I J I 2 l PlOtrkn\\'s.ka 120. kreden. tremo. 7ega,.r. ka,napa. 

• , aJa . ' ~ ~ 1. a}, rema, o omana, re· I ner "l I InS '. ego 4, sza a, a man •. , , to"lehL 2 ~to1ikl nocne, z.afu do ,l eczy, Io<l()W~ 
deus, stoł, 6 krzeseł. 150 szt. podszewki szafy, lusire tremo.. Malinberg N.~ Wschod- nik. Luf'ie L .• SlenkJi.ewiaa .... n' 'no. J QIer, :.l. 

. / 

" '~ 
-------~ ....... 

GO 
CI' 

t 

'" ~ 
• ~ 
~ 

E-
• 

\O 
N 

a:s .-s:: 
~ 
e ..=. 
~ 
ceł 

N .. 
'NI 
"= 'e 
~ • 

Andr,zeia 7, kredens. Orbach T .• PIotrkowska ~. 
kredens. stór. 6 krzeseł . Zeligman E .. Piotrkow
ska 114, 12 worków mąki pszennej. Borkner Mo< 
Piotrkowska 114. 20 chustek wet.n. Leo'l1burl!: M .. 
Piotrkowska 121. garderoba. Olasman L.. PiQtr
kowslm 116. lus.tro. sza.fa. Ra,ni-szewskf H .. Piotr
kowska 116. 2 krooetnsy. garderoba. Szatan r. H., 
KiHós!cteg() ~. bkJ.rko. bibllotelra. 2 szafy. tremo. 
2 krede'llsy. ,,·aga. pomocnik 5 kap. 5 pa,r szŁo
rów. 2 je~ion:lct , palto damskie. ubranie. palto 
d·amslcle fokowe. Herszlikowioez Sz .. Krll1is'kieq;o 
89, b1eiiinl,arka, bihlioteka. j}alto zimQwe. palto 
damsklie. stół . Szwoolkowski fr .. Na wro,t 82. kre
dens, pomocnik ugoar. toalOOl. sza.fa 3 fotele. 10 
krzeseł. dy"wan. st61. Beonder M.. Przejazd 30. 
kredens . pOmocnik. zegar. otoma·na. ferszt 0\, 
Wodny Rynek 14. 10 korcy owsa. waga, 5zafa. 
tremo. palto. 2 kapy. kredoos. Kren~cer O .. KiHd
ski ego 116. kredens. kanapa. bI:urko. sz.afa. toale
ta. Poznański 1\1 .. KioIlńskiego %. 2 biurka. 2 sza
h'. biblioteka. prasa. stollk. Szczeciński P .. KUrd
skie.go 125. sza,fa. lustro, leżanka. looownia. ma. 
nin.o. Pieffer H .. PiQtrkowska 147. 6 obrazów 0-
leJnych. kre<le.ns. sMł. 5 krzeseł. 2 f{)l{ele. dywa,n. 
obrns, kredens - pomocnik pathef()!l, 2 płyty. 
Krcitzberg A" Slenkri.ewicro 117. IS{) paczek przę
dzy. Laif11 'J '1 Ch .. Piotrtkowska t92. bi'llrko. palto. 
garnitur. Zylberst;pic 1.. Plotrlmws.ka 265. pla,nl
n'O. otomana. kredet1s. zegar. stół. 12 krzeseł. Zy\
bersz.pic rI" Piotrkowska 265. pia'11 i,no. kredems. 
P<mlocnik zegar. stól. 4 krzesla. 2 fotele. Rozen
bUt L.. Sienkicwicz.a 83. kredoos. zegar. instru
ment. ka·l"pa. dywan. 10 krze~e1. 3 obrazy. 2 
s!l'pki, lustro. g-ardel'oba. 2 stoPki noc'1c . toale
ta. ~zata 7cl~7.!1a, lodownIk. l:rcdens. Cers7.ten
dori A.. (ldal~kq 148. 2 ma~Z 'l1' do roblenia 
swetreS,,·. 1 ran - masz vn3. Wo!fson .T.. Gtówna 
20. pcr iul1lcria. kosmc-tyka. Bertlsztain Sz .. O/ów
na 35. 90 P'l lt iesiennych. 100 ubra ń . Drapiesl E .. 
Główna 55 piani!l1o. g-arn itllT mehli . kreden~. 00-
l11o·cnik . zegar. Sl.lJle.Jler C" Kiliń~kiel(o 192. 3 
bi'urka. 2 sl ah·. 111 as ZY'1l a ao pj<;:łnia. zegar . ",alta 
\\' szajce. Bir :!l1c\\ajg r.. Piotrkow~ka 275. forte
pLan. gardc ob ~ , toal eta. umywalnia. kozetka. 2 
s,tolitki 11 0cne. kasa. kanapka. 2 fotele. ka!l1apc 
kryta "kOrą. wie~ zak z lu~trem. stolik (l""llnv. 
O1sz(' \\' ski M .. Sz, Pabianicka 20. szafa do rzecz~'. 
komoda , lustro. Ness 1.. SZ. Pahianicka 34. ka sa 
ol!:niotr\\'all. 2 szaf.\'. bi'llTko. 4 krzesla. maszyna 
do szycia. kredens. Przybył A .. Żórawia 9. szafa. 
Korpeckf A.. Wólczańska 229. szafa. f}tomana. 
3 nakn'da pIu ?:Owe. umyw11ka 7. ptytą. 2 noc
nc smfkl. siM, 6 krzosel. Walczak K .. Wólczal\
ska 221. fortepian. tremo. kredens. pOll1ocn~k oto
maili!. 7.er;ar, po!ip!1f'nl. kasa op:niotrwala. Kol
cŁycka E" Piotrkowska :ł07. pianiTl1o. Lasman E" 
lV,go" ska 7. \\ aga. 2 bufety do mięsa. wa~a. 2 
lopory. '2 pielIki. 1 waga ~tofowa Urh~l1Owicz 
FI' .. Rz~o \'.'S ka 11. maszyna do 5zYda. Iwczcnko 
P .. R'~l!:ow < ka J5. róż.ne art. Spożv",c.ze. ~zcr.c
kacz N .. Rz,gows'k:j. 15. kredc'!1s. ·~tóf. fi krzeset. 
zegar. Walecka 7:.. Rzgowska 27. masz~"na do 
szyci? Wd il \\'ski L.. Rzgow~ka 'l9, "zab. Kar
rnincki " z.. RZil (l Wsk ~ 61. kredem k(Jr.:h .. <zafka 
do wod\'. stół. 4 krzesI?. Kielkiewicz A:. R7~OW. 
ska 61. kanapa. palto damskie. r~iel Z .. RlltOW. 
ska 71. g-arde.mb:J. z lustrem. fllks N .. R;>;gowska 
77, szafa. lierszt F .. Rr.gowska 97. 2 szaiy. Lic11t 
L .. R:lgowsb m. kredens. Waintraub M .. Rz\!;ow
ska J 13. 2 s.zaiy, h.napa. Kr7vicwski Po: Nal>fór
kawskiego 7. szafa. biurko. 3 krzesła. Sierako
wf.ak A. W.. Napiórkowskie~o 9. :2 szafy. Ger
lowski H .. R7g0wska ó3. szafa sklepowa. Braun 
E .• N:lpiórkl}"'skicg-o 47. 2 s-za.fy. Ombcll1a rr~ 
NaJPiórkowskiego 55. serwantka, Tomczak W .. 
Narplórkowskiezo 127. maszyna do szycia. Wer
ner G .. Na'piórko" skiego 133. ~7.afa. NarE'cz 1.. 
Na,piórko\\'skiego Hi? srafa. B:ntoszewski A" 
Na,pi6rkowskicgo 174. szafa Mikołajcn k H., 
Rz ~<"nkn 56, mal; zyna dD l.Ycia. ot'mlana. Szku
dlarek Wf.. Rz!,:owska 72. szafn . lu~trn. '2 k~J)",. 
Hirsz,malJl B .. Rl-&"owSka 80. szafa dębowa. tr~tn(']. 

MIESZKANIA 
od I do 8 pokoiowych oraz lokale 
fabryczna, handlowe i mate domki 

l1a I< rańcach miasta 
poszukUje i poleca 

B~uro "Uni versa 1" 
Piotrkowska 79. 

prawa oficyna - parter. 
3778-3 

Maszyny 
doszycia 

" 
Burgera" 

Geny przyBt~pnc. We' 
TUTllti rto!!Qdne. 

ka 82 w podwór.1U 

, . 



" 

Stow. 
Sport. 
Union" 

s. S~ Union 

Plac 
Sport. 

Helenów 
D Z I S, dn. 26 lipca r. b. o g. 4 ej p. p. 

Wyścigi Cyklistów 
Ostatnie spotkanie najlepszych cyklistów pol

sldch przed wyjazdem na 

Mistrzostwo świata 
do Holandjl 
Udział biorą: 

Łazarski - mistrz P()lski 
SZYDlcz:yk - .. 
Lange .. 
Stan!\iewicz .. 
,.Ster' - ,,(''raco\lilł'' 
Garley - " 

lO 

lO 

Bartodziejski - Warszawa 
wszyscy kolarze Łódzcy z mistrzami woje 
wództwa Łódzkiego Millerem O. i Szmidtem 

na czele 
Rozloso""anł. ro __ pO_iędzy posia

daczy no_erO'W&D7ch progra_ó_ 

26. vn. GŁOS POLSK! t1925 rolia 

z SK " W OTWOCKU 
DE IM 

I 

I komple~ne urządzenia MEBLE 
i oraz pOJedyńc ze - -
' poJeca w wielkim wyborze na najdo-

poleca siE; rekonwalescentom i osobom poszukującym wypoczynKu 
• godniejszych warunkach 

I. H. TERKELTAUB Ceny, ze względu na obecny kryzys ekonomiczay, znacznie 12. NARUTOWICZA 12. 
(W podwórzu) 824-2 

NA RATY! I ZA GOTÓWKĘ! 

~ 
!I:a:xx:xxxl x:n:xn::nCXXX:XX:x:xxxx:YJCXX::OCXXX)~I! 84S-3 B A C Z N O S C II! 

:J ł· ł ' k I ~ I ChrzEści!ańska wytwórnia obuwia I 1 !3 fa Z~ n II Ę INWALIDÓW WOJENNYCH 

3 II U ~ : Ił 8 1 J>o~:'II~: :!!r~~~u:~:-=~:ego I 1 _ ' P gltłvnlnr, damslde, męskIe, dzlec:łnne w!asnego wy-
' J § robU • nallepszych el .. Sr zagr""lcznych gwarantowanych. prsyleUła. jele, a 
-l d przekonacie .Ię łeu na. naltanlell . '\ sprzedaż UlaSZY'n o szycia ('-' DoJazd tra •• 'Ja",' 6,6,8. _ KOlzta tramwajowI zwracamy.· III. bO' IIIY lię 

!adneJ ko.hre.cJI, _ POPI.raJcle l •• al. Woj ... ZaduJ fllJt .lapOlladu.y. 
fantilijn;ych i rzentieślni- ~ 

S N
CGZYCEh wsze:św~aEtowwei firmy G~ "",." Do AsprzedanOia!!! 

Ceny _iejsc zniżonea Welście dla ucznl6w M C 
zł,]. ,dla dorosłych .t. 2.- mleJ'ca .Iedzllce od zł. 2.50 A C H I E O PA N Y ~,' do 6,-. Przedsprzedat bilet6w w firmie "Meteor" (Pn: .... 
j.zd 16 tel. l()"1ti) od czwar~ku d. 23 b. m .. w dniu wy§cl-
1!6w do godz. 1-el po połudnIu w lokalu klubowym Prze-

Samochód ciE;żarowy z przyczepnym wagonem fint;Y 
"Bising-Bronszwejg", pi~cio - tonnowy do sprzedama. jazd :N! 7 (tei. 27-25), od god" l -el po poło p;zy k •• le placu r ~ d · 8 

S. s.
8PuortOnwe):Oon 708 .] 8 W 1L.a?O Zł 8 

H 5798-1 przY' ul. Piotrkowskiej 86. R 
8 Piotrkowskiej 286 (przy Górnym 8 

Biuro Rady m. Łodzi poszukuje wykwalifikowanej (ego) ~8 Rynku), Zgierskiej 56 i w nowo· 8 
otworzonym magazynie przy ul. H 

tenog.rafk-ilMt~jl KonstantY'nowskiej N!! 37a. 1_.~:1 
'1 gdzie uskuteclnia Się także reperacje maszyn do szycia, wszelkich 

systemów, oraz sprzedaje się czę~ci maszynowe, i'lty, oliwę, nici i t. d. 

Wiadomość u gospodarza domu przy ul. Nowo· 
miejskiej 28, między godz. 2 a 4 po południu. 

NiniejsZYDl 
podaję do publicznej wiadomości, iż W dniu 24-go b'!D' (j 

godz. 11-ej rano spolIczkowatem W jego "'aenem blur.ze 
p. Teodora Pingota" Piotrkowska ~, z zawodu fryZje
ra obecnie za~ przedstawIciela wydawructwa Czt'rw. Krzyża 
p.' t "Rok Czynu Młodzieży C. K.· za ob:azę mej żony, na 
cze~ć której słownie się targOIII. Ponie~az '!ł ciągu 24 go· 
dzin nie zareagował na tę haftl)ę odpow!edmo ogłnsz~m wy
żej wymiellionego Pingota. za czł()Wleka P()zbawlooego 
czci i honoru. P. Plogota spollczkMlałem przy liwiadkach. 

Stani.law Zieliński. ( S t e n o g r a f a ) ~:~;: w ~::~::~: liP~~;~.::~~~:!: p:Owii~~:uS.~S~:I~!;' 
parlamentarnej, piszącej biegle na maszynie; uposa- przy szosie Pabjanickiej, 4-ty przystanek 864-1 
żenie według kategorji VIII prac państw. plus doda- Z b d -----------

Główna 24, m. t t. 

tek za specjalny charakter pracy. a B'\l1l7ę ogro OVVA I. I. 
Pasada wakuje od dnia 1 września r. b. ...." "'t I • Ogłoszen"ra drobne I~ 
Na objęcie stanowiska liczyć mogą tylko siły połączoną z loterją fantową, strzelaniem do celu, łódkowaniem, ra.dio-' -.. Po 10 ł'lrosz" za "'ora. !. 

wybitne. 504-5 lioncerteDl i innemi niespodziankami i'5 J '.J'" 

Zgłos7enia wraz z podaniem życiorysu i refe- Bufet obficie zaopatrzony. Park wieczorem oświetlony. ; • 
. .. b' R d M" k' . Ł d . : Dla poszukujących pracy • 

rencYl prZYJmUle lUro a y leJs lej m. o Zl Wejście dla dorosłych: 1.-zł., dla dzieci 50 gr. Im 5 ł'lroszy za wyr.az. NaJ-
(Pól11orska 16) do dnia 10 sierpnia r. b. włącznie.- i'5 ł 50 ł'lr • -

Tylko Piotrkowska 9. front, I piętro. 

NIE KUPUJCIE MEBLI 
zanim odwiedzicie magazyn mój za. 
opatrzony w wielhi wyb ór m e bli 
komplet): s)'pialń, jadalń, i urządzeń kuchennych. a szcze
gólnie przedmioty pojedyńcze: SZAPY. ŁOŻKA. OTO 
MANY, LUSTRA i t. d. Ceny konkurencyjne. Krzesła wie
deńsyAe po wyjątkowo niskich cenach Daję również na wy 
płatę ratami miesi~cznemi Magazyn otwarty caly dzień bez 
przerwy. UWaSla! Po separacj~ firma moja Dlie'ci 
.łę nadal Piotrkowska 9. Zadnei filji nie posiadam. I 

J N ~ S I· e l 1r. Piotrkowska Nr. 9 i 
• • U< S n I (I-sze piętro front). 

Tylko Piotrkowska 9, front. I piętro. 050 

i 
Sąd Okręgowy W Łodli w Wydziale Handlowym w dn II 

l~ lipca 19:'5 roku postanowiT: 

l) oglo~ić npadt~ść firmie. Wacław Karwowskl i Sp.-
2) cbwllę otwarcIa upadto~cl oznaczyć na dzień 15.go 

czerwca j925 r. 
5 , zamianować Sędzią Komisarzem, Sędziego Handlo

~go d~ni8lawa Bielińs~iego (póżniejszą decyzją zamiast 
nie1o!0 mIanOWano SędZIego Handł. Dąwida Fuksa)' 

4) zamianować l<tlrl1hrrm UflAdto§ci adwokata 'Alfreda 
Pryde!!o; 

. tl, .nakazać ('i E:U·ęll>"'.1:.lilt! kantoru. składów, kasy, 
kSIąg, zbIOru dokumentów, rejestrów, papierów ruchomości 
i rzec.zy up~dl~j firmy oraz jej WspóJników, 'gdziekolWiek 
one Się znajdują; 

6) dokonać publikacji wyroku zgodnie z przepise~ 
art. 457 K. H; 

Wszystkich zwolenników cechu zaprasza jaknajuprzejmiej mniejsze og oszenle l§'., 

673-3 ZARZĄD. Nan"a ,. W"t"n\u. r.ar~ot!:'.,~:bll,:pl~ę-
Park otwarty od 10 godz. rano. Przygrywać będzt e orkiestra policyjna. 1\ n ) ,Huw U OOJ 

okazyjnie. Oferty W razie niepogody odbędzie się zabawa w następną niedzielę, t.j . 2 sierpnia. W 50 lekcJ'ach pod M M d 
dla. . .- w a 

------.... -------- gwarancją, wy- ministracji. 42-Jk 

H..., NIKA 
Tel. 13-57. 10 OQRODOWA 10 Tel. 13-57 

Połoinino-6inekolog i nna. II Cbirurgfrzna. 
Dr. med. Szariota Eigerowa II Dr med. Michał Kantor 
Dr. Reitłer , Kurjańska 
Dr. med, luijusz Baum 

AMBULATORJUM 
Dr. Reitler-Kurjańska - choroby kobiece 1 l - 12 
Dr. med. !Szario ta Eigerowa. • ,,12.30 - 1.50 
Dr. med Juljusz Baum .. 2 - 5 

Informacje od S-ej do 7-ej" 

SZYLDY 
wszelkiego rodzaJU, wykonywa 
zakład malarski po cenach kon

kurencyjnych 

Id d·· wychorowe ZleCi ~:tWię~~ 
sza trosHa mAteJ .. 

P1ączka Odżywcza HDPłDSfUł 

kluczającą wszel-

I 
kie ryzyko :",yu
cza praktycznle na 
samodzielnego bu
chal tera· bilansistę 
b. rzeczoznawca z 
wyższem wykształ· 
ceniem, wt. insty
tutu buchalteryj
no-rewizyjnego. -
Niesamodzielnyta 

instrukcje w spra
wach organizacji, 
prowadzenia, zam
knięcia l reWizji 
ksiąg; reorganiz~
cji i regulowama 
nieprawidłowo pro 
wadzonych,sporzą
dzania bilansów, 
sprawozdań podat
kowych akcyjnych 
towarzystw i l. p. 
I nformacj e: ó - 8 
wieczór, Piotrkow
ska 185. 854-1-n 

Kupno l sprzeoaz 

Byłe zaraz sprze
dam różne meble 

Radwańska JIi 17, 
m.3. 69-2·k 

KUp i ę okazyjnie 
meble gabineto

we. O f e r t y dla 
.. K •. K.- W adm. 

841-1-k 

Dużą kasę ognio
trwałą kupię o· 

kazyjnie. Oferty 
dla .M. M.. w ad
ministracji. 40· tk 

Interesy bandlowe 

Place do sprzeda
nia po 1 40 ło

kieć kwadratowy. 
Wiadomot1ć: Za 
wjszy 17, Pietrzak. 

5S04·2-h 

D
omek' murowany 
z ogrodem owo 

cow przy ul. Na
wrot i dom 02 skle 
pach i 9 pokojach 
które od 1 paż
dziernika r.b. bę
dą wolne, jest na 
dogodnych warun· 
kach z a r a z do 
sprzedania. Naw· 
rot 95 u właścicie· 
la domu. 75-1-k 

Doniesienia r9ZID. 
Akuszerka Plpiko
H wa przyjmuje pa
nie. Piotrkowska 
152, m. 14. 21-10-d 

K
roju i szycia W'j

ucza pracownta 
ubiorów damskich 
i dziecinnych W 
przeciągu 2 mie· 
sięcy za 45 złotych 
Pańska 45, m, ~2, 
ofic. II-slie wejlkie 
parter. fl5-1-d 

lagubioae dokum. 
KUbis.Elżbieta zgu , 

bUa dowód oso· 
bistv, "Ydany w 
gm. Ostrów W ar· 
cki. 819-1-z 

Littauer Perla zgu
bila dowód oso

bisty, wydany w 
Łod1.i. 5832-5-z 

7) uslwteczmć wpis w rejestrze handlowym na zasa 
dzie art 2 p. 4 Dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 

8) wyrok opatrzyć rygorern tymczasowej wykonalno~ci. 
Na zasadzie att. 476 I<. H. Sędzia Komisarz upacłlo~ci 

Wzywa wszystkich wierzycieli wymienionej wyżej upadłej 
tirm}', ,a~y W dn!u ~O lipca 1925 r. o godz 9 zrana 
stawIlI SIę OSobiŚCIe lub. przez zaopatrzonych w OdpOWIednią II 

plenipotencję pełnomocnIków w kancelarji Wydziału Handlo
wego Sądu Okręgowego W Łodzi celem wyboru kandydatów 

I ;f Jan ~Janowski~1 
Łódź, tli, Sienkiewicza 91.1.. 

jest przy odży"lan , u niemowl/jt n·ezbędn/j. 
Milczka HOlDosan zawiera bowiem 
składnIkI, lakie organizm nIemowlęcIa do 
tworzenia clela, mIęśni I koścI potrzebuje. 
Milczka Ho_osan ułatwia znako
micie ząbkowanie. - Do nabycIa we w,zy
stkich ap t e~ach i drogerjach. 5826-5 

~ 

j10wer używany W 
Ił dobrym stanie 
do sprzedania. Ul. 
Andrzeja 28 m. 7, 
~-4. 831-1-k 

~. e b I e na raty 
lIł wszystkich sty
lóW, gwarancja kil~ 
koletnia, odswieJ 
żanie, zamiany. -
Stolarnia, Lubel
ska N2 6, przy Na · 
piórkowskiego. 

K
UbiS Elżbieta zgu 
bila dowód oso-

Lokale mieukooia I blsty wydany w 
, gm. Ostrów War-

.. . k cki, oraz paszport -
Mieszkania I Dr. 

p O 2{ O J E Edmund EUert 
na syndyków tymczasowych.' /' 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Adwokat Alfred Fr:rde. 

umeblowane 
poszukuje 

Biuro uRUCU", 

5534-4 

poleca 
Piotrkow· 
ska M 58. 

Przetarg na tarcze reklamowe. == .. ======= 
Za:ząd Okręgowego Koła Inwalidów WOjennYCh,' Uf.,"?'. u~~r~~ w ŁodZI podaje do wiadomości by P. T. zaintereso-

wani zechcieli złożyć oferty na wykonanie tarcz rekla-
mowych z przymocowaniem. 

Tarcze muszą być wykonane z materjału żelaz- ( W pudełkach 
nego, estetycznie mal~wane trwałą farbą olejną lub I z sitkiem) 
DOwlekane emalją. jedyny w.ypróbowany ~ro~ek uSuWa-

. )ący bezpowrotnIe gro 
R~zmląr tarczy 45x40. . Pot i niemil'ą woń 
~l~ższych in.forma~ji udzieli przewodniczący ZW'I z rąh, nóg i pach I 

lnwalldow do dma l slerpnia br. od godz. 3 po po- I L b t· Ch F 
d · d d 6 ., l kl' k a ora. em. armac. mu o go z. -ej Wlecz, w o 7a u ZWląZ u przy . A K I k-u W 
Gdańskiej 57. 5883-1 ' " p. owa s I , arszawa 

Redaktor i wydawca: ~ arceli Sachs. 

HmńskiC!10 n3 
t r z e c i d o m od 

Głównej. 
Choroby s k ó r ne 
weneryczne i dróg 

moczowych. 
Godz. przyjęć od 
1-5 i od 7-9 w, 

Panie od 5-4. 

Dr. Jakób Kon 
AKUSZER 

ordynator szpitala 
miejskiego 

POWROCIŁ. 

Przyjm. od 4-7 w_ 

Sie!1kiewicza N~ m. 
714-4 

Dr. nled. 

f.Skusiewicz 
ul. Andrzeja 11 

Lhoroby skórne 
weneryczne. 

godz. przyjęć od 
9 do 11 i od 5 
do 7 i pół. Panie 
od 5 do 7 wiecz. 

Dr. 

H. Reiterows~1 
powrócił 

Wólczańska 144. 
Od 6-7. 

85\)-l·k 

~amochód karetkę 
iJ kupię. Oferty 
pod .Landadetka" 
adm. przyjmie. 

5862-1·k 

l powodu wyjazdu 
sprzedam roWer 

gramofon, maszy
nę Singera, pom
nik granitowy_ Ul. 
PlocKa l, m. 1. 

865-1-k 
[Iwa chomąta I rol
li waga, jedna pa
raszoróW z lejca
mi i dwa kantorki 
z powoau wyjazdu 
do sprzedflma bar
dzo tanio. Piotr
kowska 11, wiado
mo~ć u dozorcy. 

laml~ntę mlesz a: rosyjski. 19-1-z 
nIe 11 pokćJ: 

:;~rz~~~~~!~h d:; NA WYPŁATĘ 
wszelkleml Wygo· 
darni przy Głów- Manułakl ..... 
n~j, róg Sienkie· Galanterja 
WICZa, na 5-4 po. 
kojowe. Oferty do Jedwab 
Adm •• Glosu" sub Firanki 
.Główna", 17-2-m Swetry 

Pokój umeblowany 
przy inteligentnej 

rodzinie od zaraz 
do wynajęcia. Ka
rola 8, lewa ofic 
II p_ m. 15. 5-1-m 

Pokój umeblowany 
w sródmie~ciu 

przy inteligentnej 
rodzinie dla dWóch 
inteligentnych nau 
czycielek poszuJd 
wa!1y. Oferty do 
"Głosu ' sub "l:;a 
rI-lZ 56" 55-l-m 

Pigtrklłwska 37 
(W podwórzu) 

858-1 

~ 

H, Szumacher 
Choroby skórne I 

I weneryczne. 

6-go SIErpnia 1. 
Godz. przyjęć: co: 
dziennie od 5-eJ 
do 7 i pół po poi. 
w niedziele i ŚWIę
ta od II·ej do l·el 

289-2 
: ........ 

Redaktor odoowiedzialnv: Władnlaw ~.ał.j{i. 


